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KIERUNEK NA POZNAŃ
Poznań, dnia 19. 7.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

K ażda  dzieln ica  posiada  sw oje  szczególne  

problem y, zarów no natury zew n., jak też  

i w ew nętrznej. Z dośw iadczeń dziejow ych  

w iem y, że, w różnych zresztą państw ach, 
różne dzieln ice zdolne były narzucać sw o 

je koncepcje polityczne całości państw o 

w ej, w sk ład której w chodziły . Z arów no  

z dziejów  Polsk i, jak  też i N iem iec zaczerp 
nąć m ożna liczne przykłady na poparcie  

tego tw ierdzenia. C zasy w spółczesne zna 

m ionuje jako  cecha głów na jedność narodo 

w a, która z natury rzeczy usunąć m usi w  

cień w szelk ie partykularyzm y. W  tym u- 

kładzie rzeczy na plan pierw szy w  polity 

ce narodow ej w ysunąć się m uszą te proble 

m y dzieln icow e, które posiadają znaczenie  

ogólne, których los jest losem  całości.

D om inującym  fak tem  w  dniach naszych  
jest zjednoczenie N iem iec, które w yszł<« da 

leko poza rezultaty osiągnięte przez śm ia
łą i celow ą politykę B ism arcka i które  

przez  kierow ników  dzisiejszych  N iem iec nie  
jest zresztą uw ażane za zupełn ie zakończo 

ne. N ie zdajem y sobie jeszcze dość spraw y  
z ogrom nych konsekw encji tego , co  się sta
ło w N iem czech. G dyby szukać analogii 
dziejow ej, trzebaby cofnąć się nie ty le ku  
epoce drugiego cesarstw a, ile raczej ku  

czasom  pierw szej R zeszy . Z tego punktu  

w idzenia nasuw ają się w ażne w nioski. 
Pierw sze cesarstw o, które  obejm ow ało tak 

że i późniejszą A ustrię i które stało  m iędzy  
zagadnieniam i południa i w schodu, na  

w schodzie m iało granice jakże bardziej co 

fn ięte, w  porów naniu z granicam i dzisiej
szym i. Przecież przez cały okres w czesno- 

piastow ski, który liczyć m ożem y do końca  
w ieku 12, zachodnią granicę Polsk i tw o 

rzy ła O dra w raz złożyskam i rzek B obru  

i K w iszy (ku południu). D la cesarstw a pro 

blem  opanow ania Polsk i, to było przede  

w szystk im zagadnienie sforsow ania O dry. 
N ajdalsze przy tym  osiągnięcia cesarstw a  
nie w ychodziły poza tw orzenie w  zachod 

niej Polsce księstw podporządkow anych  
cesarstw u, czy  na Pom orzu zachodnim , czy  

na Śląsku . N atom iast T rzecia  R zesza odzie

dziczyła po Prusiech w szystk ie ich zdoby 

cze na w schodzie z czasów  po pierw szy  
rozbiór. 0 tym  zaw sze pam iętać trzeba, 

gdy się porów nuje czasy w spółczesne, z o- 
kresem  z przed  lat praw ie tysiąca. Jakżeby  
inaczej w yglądała polityka H enryka II, czy  

B arbarosy , gdyby  stali m ocną  nogą  w  G dań 
sku i G łogow ie.

0 tym  zresztą, że nfe pow inniśm y ży 

w ić żadnych złudzeń , św iadczy m iędzy in 
nym i broszura jednego z historyków nie 

m ieckich m łodszej generacji, K leo Pleyera, 

pt „D ie K rafte des G renzkam pfes in O st- 

m itteleuropa", w ydana w  serii: „Schriften  

des R eichsinstituts fiir G eschichte des neu- 

en D eutschlands".

Firm a nadana pracy  Pleyera  nie pozw a

la patrzeć na  nią ty lko  jako  na  jeden  z licz 
nych głosów , do których przyw ykliśm y od  

lat Przytoczm y kilka z isto tnych sform uło 

w ań tej publikaqL

A  w ięc w  pierw zsym  zdaniu  czytam y, że  
„od dw u dziesiątek lat m ów i się w  N iem 

czech na now o  o pochodzie na w schód", a  
zaraz po tym : „obszar środkow o - w schod 

nio - europejsk i od zatoki fińsk iej do A - 

driatyku i m orza egejsk iego jest przypo 
rządkow any  niem ieckiem u środkow i (E uro 

py). C hociaż obszar ten  w ysuw a się w  stro 
nę w łaściw ie w schodniej E uropy, jednak  

m ożna go sensow nie ująć ty lko od strony  

europejsk iego środka. O bszar ten posiada  

w śród  w szystk ich  rozłożonych  na  przestrze 

ni różnic narodow ych i społecznych, jeden  

elem ent jedności i porządku: niem ieckość. 

O bszar ten jest przesiąknięty krw ią nie

m iecką i ukształcony  w edług  stylu  niem iec

kiego.
„W schód —  czytam y dalej —  nie leży  

dla nas ty lko  na północnym  w schodzie, ale  

i na południow ym *. T ak spraw ę staw iając  

autor pragnie odróżnić sform ułow ane w yżej 

w ielko - niem ieckie pojęcie w schodu od  

m ało - niem ieckiego . A le zaraz dalej czyta

m y? „ogólna pozycja niem iecka na w scho 
dzie posiada trzy tereny w ypadow e: Prusy  

W schodnie, Śląsk i tery torium  w schodnich  
A lp , D w a w głębienia zew nętrzne (w  tery 

to rium  niem ieckie) spow odow ane są przez  
polskość i czeskość. W  ten  sposób w schod 

nia w alka graniczna  jest rozgryw ką z potę 

gą polską i czeską".

D o w alki granicznej zaś przykłada au 

to r ogrom ną w agę. Z daniem  jego „w alka  

graniczna jest trw ałym  zjaw iskiem  życia  
narodow ego. H istoria narodow a w  jej naj

bardziej elem entarnej treści jest historią  

w alki granicznej. W ielką postacią w alki 
granicznej jest w ojna.... W ojna przy tym  

nie zaw sze jest rozstrzygającą postacią roz
gryw ki granicznej. D la życia narodu, d**  

historycznego bytu narodu, w ynik w ielk iej 

w alki o  granice państw a jest czasem  m niej 

Dziś wita Francja
angielską parą królewską

Paryż 19 7 (PA T) I „B rytania- , złoką w ieniec na pom -

Jacht królew ski m a przybić do w y  
brzeża portow ego w  B oulogne dziś w  
południe o  godz. 12,40 . K róla i królo
w ą pow ita przy  w stąpieniu na ziem ię  
francuską prem ier D aladier, m inister 
spraw  zagranicznych B onnet i am ba
sador W . B rytanii w  Paryżu sir E rie  
Phipps. W  20 m inut później specjal
ny pociąg , udekorow any i ozdobiony  
herbem  angielsk im , w yruszy z dw or
ca portow ego ku Paryżow i i przy 
być m a  do  Paryża  o  godz. 16,50 na  spe  
cjalnie przebudow any dw orzec kolei 
obw odow ej, położone w  L asku B uloń  
sk im . W  chw ili, gdy pociąg  królew ski 
w jedzie na dw orzec, zagrzm i salw a  
101 w ystrzałów . N a dw orcu pow ita  
króla i królow ą prezydent L ebrun z  
m ałżonką w  otoczeniu prezesa sena
tu , prezesa izby deputow anych, pre 
m iera i członków  rządu. Poza m ini
stram i w  otoczeniu prezydenta repu 
blik i znajdow ać się będą: kanclerz  
kapitu ły  orderu  L egii H onorow ej, pre  
fek t dep. Sekw any, prefekt policji

ry królew skiej w ycisnęła już całkow i 
cje sw oje piętno na obliczu Paryża. 
Przez cały dzień niedzielny , w czoraj
szy  i późno  w  noc niezliczone tłum y  
ludności paryskiej i przybyszów  z pro  
w incji zalew ały głów ne arterie Pary 
ża, przeglądając się dekoracjom , przy 
gotow anym na przyjęcie królestw a  
angielsk iego . Przez Pola E lizejsk ie, 
w ielk ie bulw ary , szczególnie przez  
bulw ar K apucynów pom iędzy pl. O - 
pery i kościo łem  św . M agdaleny, do  
1-szej w  nocy trudno było przecisnąć  
się przez tłum y, a ruch sam oochodo-  
w y odbyw ał się w  tem pie 3-— 4 km  na  
godzinę. T ysiączne w ycieczki angiel
sk ie przybyły już do Paryża.

N a w szystk ich głów nych ulicach  
słyszy się język angielsk i na rów ni z  
francuskim . Podobnie jak Paryż w y  
gląda m . B oulogne

W  m om encie, gdy jacht królew ski 
w chodzić będzie do portu , odbędzie 
się inauguracja pom nika pod nazw ą  
„B rytania” , dom inującego  nad całym  
portem bulońskim . N a uroczystość 
odsłonięcia pom nika, m ającego upa 
m iętn ić braterstw o broni francusko- 
angielsk iej, król Jerzy 6 delegow ał 
m arszałka lo rda C avana, Francję  
zaś na tej uroczystości reprezentow ać  
będzie m arszałek Petain , który już  
w czoraj w ieczorem przybył z C alais 
do B oulogne autem , by  pow itać przy 
byw ającego okrętem z A nglii lo rda  
C avano. O baj m arszałkow ie przed u-  
roczystym odsłonięciem pom nika

rozstrzygający od w yniku m ałej w alki, co 

dziennej w alki o granicę narodow ą". W  

zakończeniu autor raz jesżcze form ułuje cel 
ostateczny niem ieckiej polityki na w scho 

dzie: „N iem ieckość  —  zdaniem  jego  —  w al

czy na  w schodzie nie ty lko  o  określoną po 

zycję graniczną, ale także o sensow ne u- 
kształtow anie niem ieckiego  i poza niem iec

kiego obszaru środokow o - w schodniej E u 

ropy".

A nalizu jąc te sform ułow ania łatw o do 

strzeżem y nie ty lko sens polityki niem iec
kiej w  G dańsku, nie ty lko celow ość w  or

ganizow aniu m niejszości niem ieckiej w  Pol

sce, ale także zrozum iem y isto tny cel nie
m ieckiej polityki na w schodzie. Z rozum ie

m y, jak im niebyw ałym sukcesem w gene

ralnych planach polityki niem ieckiej było 

by zw alenie bastionu czeskiego , co —  jak  

na innym  m iejscu niedaw no zauw ażyliśm y, 

uruchom iłoby m ilitarne znaczenie Śląska  

niem ieckiego i postaw iw szy w niezw ykle  

ciężkiej sy tuacji północno  - zachodnie kre 

sy polsk ie, zbliży łoby N iem cy nie ty lko do  

próby rozw iązania tej kw estii, ale i do rzu 

tu ostatecznego, sform ułow anego tak w y 

raźnie w  broszurze K . Pleyera. T ak też na  

rzeczy patrząc, rozum iem y pełen sens pol
sk iej polityki zagranicznej, która dąży do  

ułożenia przez Polskę stosunków  politycz 

nych  tej części E uropy, którą  niem iecki au 

Rozmowy polityczne
W  kołach politycznych podkreślają, że  

obecność angielsk iego  m inistra spraw  za 
granicznych lo rda H alifaxa da sposobi granicznych lo rda H alifaxa da sposobność K ról Jerzy V I przyjm ie ju tro na Q uai 
do odbycia szeregu rozm ów politycznych. d ’O rsay w szystk ich szefów  m isji zagranicz-  
L ord H alifax będzie podejm ow any śn iada- nych. A udiencja będzie m iała charakter 
niem  przez m inistra B onnefa. W  śn iadaniu kurtuazyjny , a nie polityczny.m em  przez  
w eźm ie rów nież udział prem ier D aladier.

Poinform ow ane sfery francuskie stw ier
dzają, źe w ym iana zdań z okazji przyjazdu  
lo rda H alifaxa nie B ędzie posiadała chara 
kteru rokow ań i obejm ie spraw y bieżące  

tor nazywa obszarem środkowo-wschoctaio- 

europejsk im . R ozgryw ka dziejow a polsko- 

niem iecka dokonuje się tedy w yraźnie na  
dw óch odcinkach: granicznym  i ogólno- 

politycznym . O ba  zresztą  są  ze  sobą w  spo 

sób isto tny zw iązane. Sukcesy na pierw 
szym odcinku ułatw iłyby oczyw iście nie

zm iern ie rozw iązanie zagadnień o charak 

terze bardziej ogólnym .
Z agadnienie stosunków polsko • nie

m ieckich to  jednak problem  nie ty lko  poli
tyk i zagranicznej, znajdującej oparcie w  sile  

w ojskow ej państw a, ale także zw artości 

w ew nętrznej. B yło tragedią Polsk i, że w  

w ieku 18 nie potrafiła przeciw staw ić zw ar

tym w ew nętrznie Prusom podobnej zw ar

tości Polsk i. W  w ieku 20  obok zagadnienia  

organizacji państw a w ysuw a się w  rów nym  

stopniu zagadnienie dynam iki grup narodo 

w ych, ożyw iających i urucham iających apa 

raty państw ow e.
W  tak iej sy tuacji spraw a oblicza naro 

dow ego państw a polskiego nabiera zasad 
niczej w agi. C hodzi tu o w ielorakie ujęcie  

rzeczy . Ż eby polskość była m ocna na za 

chodzie, a zw łaszcza na północnym  zacho 
dzie, m usi m ieć silne oparcie w  polskości 
Polsk i środkow ej i Polski w schodniej, 0-  

grom ne nasilen ie spraw y polskości kresów  

w schodnich , które obserw ujem y w  m iesią-

(Dokończenie na stronie 3-ciej).

Paryża, prezes rady m iejsk iej i prezes 
sejm iku Sekw any. Po pow itaniu i o- 
debraniu  honorów  oddziałów  w ojsko 
w ych na dw orcu , w yruszy sprzed  
dw orca w L asku B ulońskim  koro 
w ód 11 sam ochodów , który przeciąg 
nie dookoła gw iazdy przez Pola E li
zejsk ie i plac Z gody do pałacu d ’O r
say , gdzie przygotow ane są. dla pary  
królew skiej apartam enty .

D ziś już przed pałacem  d ’O rsay  
przeciągają kilkasettysiączne tłum y, 
by choć z daleka obejrzeć dekoracje  
pałacu i choć przez okna dojrzeć  
szczegóły dekoracji w nętrz. Prefekt 
policji Paryża specjalnym zarządze
niem  zezw olił, by w  ciągu trzech nocy  
pobytu królestw a angielsk iego  w  Pa 
ryżu m ogły na ulicach  odbyw ać się  
tak , jak to się dzieje zw ykle w  dniu  
św ięta narodow ego, bale i zabaw y u- 
liczne. W iększa część m iasta została  
oddana na zabaw y ludności pary 
sk iej, a ty lko niektóre arterie prze 
znaczono dla ruchu autom obilow ego,  
który będzie całkow icie zaham ow any  
na pozostałych ulicach w  m om encie  
odbyw ania się zabaw .

na tle ogólnej w spółpracy francusko • an 
gielsk iej. _

M inisterstw o lo tn ictw a w ydało dziś su 
row y  Z akaz przelo tu w  dniacn 19— 22 lipca I 
nad  m iejscow ościam i i terenam i, na  których  
będzie przebyw ała, angielska © ara króle
w ska. • : ? '
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Zgon królowej Marii rumuńskiej
Ogłoszenie sześciomiesięcznej żałoby narodowej w kraju

B ukareszt, 19. 7. (PA T).

M inister dw oru królew skiego ko- 
m im iku  je: K rólow a M aria rum uńska  
zm arła na zam ku Peliszor o godz. 17  
m in. 38. Przy  łożu  śm ierci obecni byli: 
król K arol, księżna E lżbieta, w ielki 
W ojew oda M ichał, prem ier patriar
cha M iron C ristea  oraz lekarze Stoer-  
ner. H ortolom ei i L ascar Iliescu.

Z pow odu śm ierci królow ej M arii 
O głoszona została żałoba narodow a. 
N a w szystkich gm achach państw o 
w ych pow iew ają chorągw ie, spow ite  
kirem . T eatry  i kinem atografy  są za  
m knięte i w znow ią sw e przedstaw ie
nia dopiero po pogrzebie. W  całym  
państw ie w e w szystkich kościołach  
odpraw ione zostaną uroczyste nabo 
żeństw a żałobne.

Prasa rum uńska w  specjalnych w y  
daniach sław i zalety serca i um ysłu  
zm arłej królow ej, która w czasach  
w ielkiej w ojny opiekow ała się osobiś  
cie rannym i i chorym i żołnierzam i.  
K rólow a in teresow ała  się żyw o akcją  
pom ocy społecznej i dobroczynnej, a  
specjaln ie opieką nad dziećm i. B yw a  
ła  protektorką  licznych artystów  i m a  
larzy . K rólow a sam a  obdarzona była  
niepow szednim talentem pisarskim i 
bogatą fantazją. W  spuściźnie iH erac  
kiej pozostało po królow ej kilka po 
w ieści oraz szkic autobiograficzny p. 
t. „H istoria m ego życia“ , w  której o- 
pisane są niem al w szystkie w ybitn iej 
sze osobistości R um unii w  otatn ich  40  
latach.

Śm ierć królow ej odbiła się boles
nym  echem  w  całym  narodzie, w śród  
którego cieszyła się w ielką m iłością  
i szacunkiem .
' W  zw iązku ze śm iercią królow ej m at
ki ogłoszono 6-m iesięczną żałobę dla

Powódź w Cieszyńskim
C ieszyn, 19. 7. (PA T ).

W czorajszej nocy przeszła nad po 
w iatem  cieszyńskim  gw ałtow na burza z  
ulew nym  deszczem , który w gm inach  
Punkców  i D zięgielów  spow odow ał w y 
lew  potoków  Plunców ki i B obrów ki z do 
pływ am i* W szystkie dom y położone nad  
Punców ką zostały zalane w odą. L udność  
m usiano  ew akuow ać. Płody ro lne w  m iej 
scow ościach zalanych w odą zostały zu 
pełnie zniszczone. W ypadków  w  ludziach  
nie stw ierdzono. A kcja ratunkow a trw a.

Burza nad Gdańskiem
Gdańsk, 19. 7. (PAT.)

U b. nocy przeszła nad tery torium  W . M - 
G dańska nadzw yczaj silna burza, połączo 
na z ulew nym  deszczem . D opływ  prądu  elek  
trycznego na przedm ieściach oraz w  Sopo
tach  i pozostałych m iejscow ościach był prze  
rw any aż do rana.

W  m iejscow ości K ow al piorun uderzył w  
w ielki słup o w ysokim  napięciu elektrycz 
nym , pow odując pożar. W  N arczu piorun  
w zniecił pożar, który straw ił stodołę w raz
z inw entarzem .

Poza tym  burza w yrządziła znaczne sizko  
tiy na polach i uszkodziła przew ody telefo 
niczne. O fiar w  ludziach nie było .

11 śmiertelnych ofiar 
katastrofy

B ueons A ires, 19. 7. (PA T .)
W  jednym  z przejazdów  w  pobliżu stacji 

kolejow ej C oąuim bito w  prow incji M endo- 
zie, m anew rująca lokom otyw a najechała na  
autobus, doszczętnie go druzgocąc. Jede
naście osób zginęło na m iejscu, pięć w  sta
nie  bardzo ciężkim  przew ieziono do szpitala, 
gdzie w alczą ze śm iercią. Z derzenie nastą
piło w skutek defektu w  m otorze autobusu, 
który przestał działać w chw ili przejazdu  
przez tor kolejow y.

Burza nad Łodzią
Łódź, 19. 7. (PAT.)

W czoraj w  nocy  przeszła nad Ł odzią sil
na burza o charakterze naw ałnicy , połą
czona z gw ałtow ną ulew ą. Straż pożarna  
w zyw ana była do sześciu pożarów , spow o
dow anych przez pioruny. W e w szystkich  
w ypadkach pożar zdołano szybko stłum ić. 
Przez pół godziny niem al nie m ilknął od 
głos piorunów . U lew a w yrządziła pow ażne 
szkody. N a przedm ieściu B ałuty zalanych  
zostało w iele suteryn i niżej położonych  

m ieszkań.

dw oru i arm ii. N uncjusz papieski, jako  
dziekan  korpusu dyplom atycznego  w yrar- 
ził królow i w spółczucie w  im ieniu przed 
staw icieli państw  zagranicznych.

D ziś rano  zostaną zw łoki królow ej za
balsam ow ane. W  godzinach popołudnio 
w ych otw orzy król, w obecności królew 
skiej rodziny, prem iera i m inistra spra
w iedliw ości, testam ent zm arłej. W  środę  
rano zostaną zw łoki królow ej przew iezio 
ne  specjalnym  pociągiem  z  Sinaia do  B u 
karesztu , gdzie zostaną w ystaw ione na  
w idok publiczny. Pogrzeb odbędzie się  
praw dopodobnie  w  sobotę.

T rum na  zostanie przew ieziona  do  Sur 
tea de A rges, gdzie w  kościele klasztor

Telesrom Mussolinieso do sen. Franco 
w drugą rocznicę wybuchu powstania

R zym , 19. 7. (PA T).

Z okazji drugiej rocznicy w ybuchu  
pow stania narodow ego w  H iszpanii, M us 
soljn i w ysłał do  gen. Franco  następującą  
depeszę:

„Z okazji 2-ej rocznicy w aszej naro 
dow ej rew olucji, która w trzecim roku  
sw ego trw ania uśw ięcona będzie przez  
zw ycięstw o, zechce pan przyjąć w yrazy  
szczerej sym patii i podziw u, które żyw i

Konflikt o Chaco zlikwidowany
Spór rosztrzygnie specjalna komisja

B uenos A ires, 19. 7. (PA T ).

Po długich rokow aniach, którym  
w  pew nych  chw ilach  groziło zerw anie  
skutkiem  odrzucenia przez rząd Pa 
ragw aju proponow anych w arunków  
ugodow ych, obradująca od dłuższego  
czasu konferencja dla załatw ienia  
konflik tu boliw ijsko-paragw aj  skiego  
o  C haco  doprow adziła do pożądanych  
w yników . Przedstaw iciele rządów  
B oliw ii i Paragw aju podpisali zobo 
w iązanie, że kw estię sporną o osta
teczne w ytyczenie granic w C haco  
pom iędzy B oliw ią i Paragw ajem  roz 

Sukces ofensywy powstańczej
Salam anka, 19. 7. (A T E).

K om unikat hiszpańskiej narodow ej kw a 

tery głów nej donosi, że na froncie C astel
lon zajęte zostały m iejscow ości Z ucahina  

i L udiente. W ojska narodow e obsadziły ró 

w nież szereg strategicznie w ażnych  pozycyj 

na północ i południe od tych m iejscow ości.
N a froncie T eruel kom unikat potw ier

dza doniesienia  o  sukcesach w ojsk narodo 

w ych.

To jest rzeczguiistość nasza
Poznań, 19. 7.

.••Z tacy są wśród Polaków, którzy 
nie umieją znaleźć natchnienia w silach 
własnego narodu. A może nie widzą ich, 
patrząc przez ciemne okulary na wszy
stko, co jest radosną czy smutną rze
czywistością naszą...

Obce chwalicie, swego nie znacie, sa
mi nie wiecie, co posiadacie lub ganicie 
bez wyrozumienia, ponad wszelkie wzglę
dy ludzkie...

Socjalistyczny „Robotnik”, wpatrzony 
w bezkształtne opary Frontu Ludowe
go w Polsce, czerpie ku niemu natchnie
nie w bezmyślnych bryzganiach błotem 
generała Franco, walczącego na swojej 
rodzimej ziemi z sowiecką armią rzeko
mo hiszpańskiego Frontu Ludowego..

Narodowo - demokratyczny „Kurier 
Warszawski” w generale Franco widzi 
tylko symbol idei narodowej i szermuje 
jego zwycięstwami, jak gdyby dla pod
trzymania ducha w szeregach staronaro- 
dowych zwolenników pisma.

Pawie i papugi, jakiż to rejestr wa
szych grzechów długi!

Francuzi zachwycają się postaw poi 
skiego żołnierza i z nie ukrywaną rado
ścią piszą o rozwoju sil naszego pań
stwa..- To glos wspólnie przelewanej krwi 
— to szept ich serc nam drogi-..

Niemcy widzą już Polskę jako potę
gę militarną. Piszą: „Mocarstwo polskie 
przemienia się z państwa rolniczego na 

nym  spoczyw ają już zw łoki dw óch pier
w szych królów  R um unii: K arola pierw 
szego i Ferdynanda pierw szego,

* * • • -

K rólow a M aria  urodziła się  w  roku  
1875 jako  księżniczka edynburska. W  
r. 1893 poślubiła księcia Ferdynanda  
von H ohenzollem -Sigm aringen, bra 
tanka króla K arola 1 i ów czesnego  
następcę tronu. K siążę Ferdynand  
w stąpił na tron w  r. 1914 pod im ie
niem  Ferdynanda 1-go. Z e zw iążku  
króla Ferdynanda z królow ą M arią  
urodziło się 6-ro dzieci, z których naj 
starszym  synem  jest panujący obec 
nie m onarcha  —  król K arol 2-gi.

naród w łoski. W łochy faszystow skie są  
dum ne, że  przyczyniły  się  daniną krw i do  
w aszego zw ycięstw a nad destrukcyjny
m i siłam i w  H iszpanii i E uropie. Ponie
w aż żadne przeciw ieństw a in teresów  nie  
dzielą nas w jakiejkolw iek dziedzinie, 
krew naszych legionistów w ylana boha 
tersko i dobrow olnie u boku w aszych  
w spaniałych żołnierzy , stw orzy nierozer
w alne w ęzły przyjaźni m iędzy naszym i 
obu narodam i. A rriba E spagna ’*.

strzygnąć m a polubow nie kom isja ar
bitrażow a w  skład której w chodzą  
prezydenci A rgentyny, B razylii, C hi
li, Stanów Z jednoczonych A m eryki 
Północnej, Peru  i U rugw aju .

A czkolw iek bliższe szczegóły pod 
pisanego zobow iązania  nie zostały po  
dane do w iadom ości publicznej, to  
jednak w  sferach politycznych  panu 
je przekonanie, że długoletn i kon 
flikt pom iędzy B oliw ią i Paragw a
jem  o C haco zostanie defin ityw nie 
załatw iony w przeciągu najw yżej 
trzech  m iesięcy.

D alej czytam y w  kom unikacie, że jeden 
z uw ięzionych w yższych oficerów  w ojsk re  
publikańskich  m iał ośw iadczyć, że dow ódz

tw o arm ii republikańskiej postanow iło —  
w  prześw iadczeniu , że ofensyw y w ojsk na 

rodow ych  nie da się pow strzym ać —  w ysa

dzić w  pow ierzę huty żelazne w  Saguncie.

R ów nież kom unikat w ojsk republikań 

skich nie tai sukcesów  ofensyw y narodo 

w ej.

I kraj uprzemysłowiony, a to posiada zna
czenie nie tylko pod względem wojsko- 
wym“... To głos sąsiada nigdy nie nasy
conego...

..-Wybiega myśl twórcza w przyszłość 
daleką. Dalekowzroczną jest polska poli
tyka. Rozumie ją prosty chłop polski 
Wnuk, ofiarowując imieniem rolników 
powiatu zamojskiego broń dla armii pol
skiej.-. Mówi on do Marszałka Śmigłego- 

Rydza:
„Zapewniamy Cię, jak droga jest nam 

ziemia w codziennym życiu naszym, o ty
le droższą jest nam wolność i niezawi
słość narodowa.

Jesteśmy wierni prochom Bartosza, 
Pyrza i innych bezimiennych chłopskich 
bohaterów, którzy nie szczędzili krwi i 
życia za wolność i niepodległość Ojczyz
ny. Tym skromnym darem dla naszej ar
mii pragniemy zamanifestować, że jak 
będzie potrzeba, to na rozkaz Twój, Panie 
Marszałku i my krwi naszej żałować nie 
będziemy.

Podkreślam, że chłop polski godzien 
jest polskich rycerzy. Jak umie twardo 
trzymać w ręku pług lub kosę, tak jesz
cze mocniej karabin.

.-.I tacy są wśród Polaków, którzy u- 
mieją znaleźć natchnienie w silach włas
nego narodu*.. Nie chwalą, nie ganią, — 
ale tworzą i pomnażają to, co jest zna
kiem naszej siły przez obcych pilnie śle
dzonej

, ■■ i ■ ■■ ■ ।  i i n

Na widnokręgu 

politycznym

W Czortkowie odbył się pierwszy źjaad 
powiatowy członków 0. Z- N. Powzięto 
szereg uchwal, m. in. protestującą uchwa 
łę przeciwko udzieleniu koncesji na ot
warcie żydowskiego gimnazjum kupiec
kiego w Czortkowie, wychodząc z założe
nia, że istniejące gimnazjum kupieckie 
T. S- L. w zupełności odpowiada potrze
bom Podola.

*
W Tarnowie odbył się kurs propa

gandowo - przeszkoleniowy 0. Z. N. dla 
działaczy miejskich, wiejskich i ruchu 
zawodowo - gospodarczego.

♦ * •

W jednej z miejscowości pod Katowi
cami odbywa się w obecnej chwili „kurs 
dla przodowników „Falangi”, przeważ
nie z okręgu śląskiego. Na kurs przy
był osobiście p. Bolesław Piasecki. wy» 
głosząjąc kilka zasadniczych referatów

------- -----oOo-------------

Polsko - niemiecka 
konferencja kolejowa

K atow ice, 19. 7. (PA T).

W  poniedziałek dnia 18 bm . o godz 10  

rano rozpoczęła się w  D om u Z drojow ym  
w  W iśle polsko - niem iecka konferencja ko  

lejow a. Przedm iotem obrad konferencji, 

która potrw a 5 dni, jest spraw a rozkładu  

jazdy kolejow ej na  okres zim ow y. O bradom  

przew odniczy inż. G loc z dyrekcji kolejo 
w ej w  T oruniu . O gółem  z obu stron  uczest

niczy w  obradiach 40 delegatów .
U czestnicy konferencji w  czasie pobytu  

w  W iśle odbędą szereg w ycieczek, urzą
dzonych przez L igę Popierania T urystyki, 

m . in . na R ów nicę i do zam ku P, Prezy 

denta.

Król Zogu przybędzie 
de Słowacji

> — Praga, 19. 7. (PA T.)
A lbański król Z ogu przybędzie w  jesie

ni do Słow acji. Jak w iadom o, żona króla  
G eraldina z dom u A pponyi jest w łaściciel-' 
ką dóbr w e w schodniej Słow acji

Fala upałów nad morzem
H el, 19. 7. (PA T ).

Fala upałów  naw iedziła w ybrzeże pol

skie. Specjaln ie silnie odczuw ać się daje na 
w ydm ach m irzei helskiej, gdzie obecnie w 

godzinach popołudniow ych notow ana jest 

tem peratura 56 sŁ pow yżej zera. Z atoka  

pucka w ykazuje ciepłotę o  3  st w yższy niż  

otw arty B ałtyk.

Kraków bez źwlatła
K raków , 19. 7. (PA T ).

U b. nocy  nad Jaw orznem  i okolicą prze  

szła gw ałtow na burza, która spow odow ała  

kilkakrotne  przerw y  w  dostaw ie prądu ele

ktrycznego dla K rakow a. Po godz. 23 na 
stąpiła  przerw a  w  ruchu  tram w ajow ym . B u 

rza spow odow ała rów nież przerw y w  po 

łączeniach telefonicznych i telegraficznych.

Zaginął żaglowiec
B erlin , 19. 7. (R A T.)

Statek żaglow y lin ii H am burg —  A m e
ryka „A dm irał K arpfanger” , który brał u- 
dział w  australijsk ich regatach, zaginął bez  
śladu. W idziano go po raz ostatni, gdy w  
dn. 8 lu tego opuszczał port G erm ein , uda
jąc się do A nglii. L inia H am burg —  A m e
ryka w ysłała na poszukiw anie zaginionego  
żaglow ca statek  „L euna” z poleceniem  uda
nia się do A ustralii i opłynięcia przylądku  
H orna. R ów nocześnie zw rócono się do m a
rynarki chilijsk iej z prośbą o czynienie po 
szukiw ań za „A dm irał K arpfanger” . Poszu 
kiw ania trw ać będą praw dopodobn ie kilka  

tygodni ' ’ - .

Wstrząsy w Alpach
Paryż, 19. 7. (PA T .)

W  A lpach jurajskich nastąpił w czoraj 
szereg w strząsów  podziem n. W  G renoble, 
E m brun i G uillestre doznały dom y niezna
cznych uszkodzeń. Z ludzi nikt nie ucier
piał.

Wybuch w samolocie
B uenos A ires, 19. 7. (PA T.)

W  czasie lo tu ćw iczebnego w panam ie  
eksplodow ał na jednym  z sam olotów  w oj
skow ych  zbiornik z naftą, pow odując pożar. 
W  w ypadku zginął pilo t, tow arzyszący m u  
m echanik i radiotelegrafista zostali bardzo  
ciężko poparzeni.
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«  I g n a c e g o  P a d e r e w s k ie g o  Z y g m u n t  B o 

r z ę c k i , k tó r y  w  J l . K u r . K r d k .u  p o d a je  

w y w ia d ,  p r z e p r o w a d z o n y  w  s i e d z ib i e  M i 

s t r z a  w ie lk i e g o  z  j e g o s e k r e ta r z e m p .  

S t r a k a c z e m . R e z y d e n c ja  P a d e r e w s k ie g o  

l e ż y  w ła ś c iw ie  n ie  w  M o r g e s , a le  w  j e g o  
s ą s i e d z tw ie  w  R io n o l  B o s s o n . D o w ia d u je 

m y  s i ę , ż e  I . P a d e r e w s k i p r o w a d z i c ic h y  

i s p o k o jn y  t r y b  ż y c ia . C z y ta  o n  p o l s k i e  

p i s m a , a  „ ż a d n e  z  p i s m , w y c h o d z ą c e  w  
j ę z y k u  n ie m ie c k im , n a w e t s z w a jc a r s k im ,  

n ie  m a  d o  R io n d  R o s s o n  d o s tę p u ” . P a d e 

r e w s k i n ie  u d z id a  w y w ia d ó w . P r a c u je  

d o  g o d z in y  2  p o p o łu d n iu , p o te m  s c h o d z i  

n a  d ó ł  d o  s a l i  j a d a ln e j , g d z ie  w  g r o n ie  5  

o s ó b , s ta l e  m ie s z k a ją c y c h  w  p a ła c u , s p o 

ż y w a  s k r o m n e  ś n ia d a n ie . D o  s to łu  z a s ia 

d a ją  w ó w c z a s o b o k  P a d e r e w s k ie g o , j e g o  

s io s t r a , p >  L u b k e ,  s e k r e ta r k a  z m a r łe j  m a i  

ż o n k i  P r e z y d e n ta  w r a z  z e  s w ą  m a tk ą  i  p -  

S t r a k a c z .

P o  ś n ia d a n iu  m is tr z  u d a je  s i ę  p r z e 

w a ż n ie  n a  s p a c e r  d o  p a r k u  i t a m  z  n a j 

w ię k s z ą  t r o s k l iw o ś c ią  p r z y g lą d a  s i ę  d r z e 

w o m , p o c z ą w s z y  o d  n a jm ło d s z y c h  s a d z o 

n e k , a  s k o ń c z y w s z y  n a  w ie lo le tn i c h , im 

p o n u ją c y c h r o z m ia r a m i i  s z la c h e tn o ś c ią  

k s z ta ł tó w  o k a z a c h . T o  z a m iło w a n ie  P a 

d e r e w s k ie g o  d o  d r z e w  p o d k r e ś la  j e g o  s e 

k r e ta r z  j a k o  c ie k a w y  r y s  c h a r a k te r u  g e 

n ia ln e g o  m u z y k a . S ą  d n ie , w  k tó r y c h  

m is tr z  z a m ia s t  w y c h o d z ić  n a  s p a c e r  w r a 

c a  d o  s i e b ie  n a  g ó r ę , b y  k o n ty n u o w a ć  p r a  

c ę , k tó r e j  n ie  z d ą ż y ł s k o ń c z y ć  p r z e d  ś n ia  

d a n ie m .

P o te m , g d y  n a d e jd z i e  g o d z in a 5 - ta ,  
d o c h o d z i d o  g ło s u  f o r t e p ia n . P a d e r e w s k i  

z a s ia d a  d o  i n s t r u m e n tu  n a  2 —3 g o d z in  
i  w ó w c z a s  c a le R io n d  B o s s o n  z a m ie n ia  

s i ę  w  s łu c h . O b ia d  w  w y m ie n io n y m  j u ż  

g r o n ie  s ta n o w i j e d e n  z  k o ń c o w y c h  p u n k 

t ó w  p r o g r a m u  d n ia . 0  g o d z . 1 0 - t e j  w s z y 

s c y  s ą  j u ż  w  s w y c h  p o k o ja c h .  P .  S t r a k a c z  

z a p y ta n y  o  r e la c je  p r a s y  p o l s k i e j  o  w i 

z y c ie  W in c e n te g o  W ito s a  w  M o r g e s , k tó 

r ą  m ia ł  z ło ż y ć  p r z e d  n ie d a w n y m  c z a s e m ,  
o d p o w ie d z ia ł :

—  P o g ło s k i  o  t e j  w iz y c ie  b y ły  n a p r a 

w d ę  z  p a lc a  w y s s a n e . W ito s  b a w i ł t u  z  

w iz y tą  r a z e m  z  g e n . H a l le r e m , a le  b y ło  
t o  t r z y  l a ta  t e m u !

—  W ię c  d la c z e g o  M is t r z  n ie  s p r o s to 

w a ł w  p r a s i e  t y c h  n ie p r a w d z iw y c h  w ia 

d o m o ś c i?  —  z a d a łe m  p y ta n ie , k tó r e  s i lą  
r z e c z y  c i s n ę ło  m i  s i ę  n a  u s ta .

•—  P r o s z ę  p a n a ! M y  w o g ó le  n ic z e g o  

n ie  p r o s tu j e m y !  T o  n ie  j e s t d la  n a s  w a ż 

n e !

T a k ie j  o d p o w ie d z i s p o d z ie w a ć  s i ę  m o 

ż n a  n a p r a w d ę  t y l k o  o d  t y c h , k tó r z y  s to ją  

p o n a d  z g ie ł k i e m  l u d z k i e g o  t a r g o w is k a -

D o w ia d u je m y  s i ę  t a k ż e , ż e  P a d e r e w 

s k i n ie  w y b ie r a  s i ę  d o  A m e r y k i , a p -  

S t r a k a c z  z a p y ta n y , c z y  m is t r z  m a  z a m ia r  

p r z y j e c h a ć  d o  P o ls k i , o d p o w ie d z ia ł :

—  N ie , p r o s z ę  p a n a !

M ą c ic i e l e  n a s z e g o  ż y c ia  w e w n ę t r z n e g o  

b a r d z o  c z ę s to  n a d u ż y w a ją  n a z w is k a  P a 

d e r e w s k ie g o . T o  im  w  o d d z ia ł y w a n iu  a -  

g i ta c y jn y m  p o p ła c a , a  P a d e r e w s k i n ie  

z w y k ł p r o s to w a ć . .*

D o b r z e  p o w in n iś m y  p a m ię ta ć  o  z b y t  

w s t r ę tn y m  r o z w y d r z e n iu  r ó ż n y c h  p a r ty j 

n y c h , z a p lu ty c h  k a r łó w  i  r z e k o m y c h  w ie l  

k o ś c i , k tó r e  m im o  p r a w ie  w ła s n e g o  a n a l 

f a b e ty z m u  h i s to r y c z n e g o , k u l tu r a ln e g o  i  
m o r a ln e j n ic o ś c i w ła s n e j s i ę  j ą  p o s p o l i t e  

k ła m s tw a  i  s i ę g a ją  p o  z a r o b k i  p o l i t y c z n e ,  

c h o ć b y  n ie n a w id z i l i n a jg łę b ie j t e n p o l 

s k i l u d , d o  k tó r e g o  s i ę  t a k  c z ę s to  o d z y 

w a ją . '  ( m ic h . )

Na jakie Mf Diiaja tósttj miast?ONMLKJIHGFEDCBA

Z opracow any  di ostatn io przez G łów ny  

U rząd Statystyczny danych , w ynika, że w  

roku ubiegłym  zm arło ogółem  w  m iastach  

polsk ich , liczących ponad 10.000 m ieszkań*  

ców , 44.222 osoby, podczas gdy w  r. 1936  

39.907 osób .

N ajw ięcej zgonów spow odow anych zo 

stało  chorobam i serca, m ianow icie 8.126 .W  

w yniku gruźlicy narządów oddechow ych  

zm arło 5.316 osób , na zapalen ie płuc 4.406, 

na raka  i inne now otw ory złośliw e —  3.975  

osób , w skutek w ątłości w rodzonej i w ad  

rozw oju —  2,360 osoby, na skutek uw iądu  

starczego  —  2.284 osoby, chorób przew odu  

pokarm ow ego (z w yjątk iem  raka) —  2.177  

osób , od udaru i rozm iękczenia m ózgu —  

jM 945 oeób , w skutek  śm ierci gw ałtow nej —

Kierunek na Poznan

each ostatn ich , fest w łaśn ie w yrazem in 

stynktu narodow ego, który  żyw iołow o  każę  

rozszerzać i rozbudow yw ać polskość, aż po  

w schodnią  granicę  naszego  dzisiejszego  pań 

stw a. D oceniam y  ogrom ną w agę problem ów  

w schodnich w  polityce P olsk i. B ylibyśm y  

ostatni, którzybyśm y w ierzyli w jak ieś  

trw ałe i idylliczne ułożenie stosunków na  

w schodzie. N ie m niej jednak w szelk ie pró 
ba w ytw orzenia  na  w schodzie grup narodo 

w ych, m ających stanow ić punkt w ypadku  

w akcji rozbijan ia R osji na m niejsze pań 

stw a narodow e, uznać należy w  chw ili o- 

becnej za  najistotniej sprzeczne  z  postu lata 

m i polsk iego in teresu narodow ego. T en o- 

statni w ym aga — zw ażyw szy charakter  

w spółczesnego państw a niem ieckiego —  

zw artości i rozległości żyw iołu polsk iego. 

T o też poczynań w  rodzaju przem ijającej, 

zdaje się, polityk i w ołyńskiej nie m ożna u- 
w ażać za w ykładnik  polsk iej m yśli narodo 

w ej.
Z naczenie naszych ziem południow o- 

w schodnich  w  całokształcie  polsk ich  zagad 

nień w ojskow ych m a sw oją w agę. Jeżeli 

nasza sytuacja geopolityczna, którą w  nie  

ostatn iej m ierze zaw dzięczam y  tragicznem u  

opuszczeniu ziem  nadodrzańskich i zezw o 

len iu na trw ałe osied len ie się żyw iołu nie

m ieckiego  w  P rusach W schodnich , w ym aga  

tak iego postaw ien ia spraw y z punktu w i

dzenia w ojskow ego, to w  ostatecznym  ra 
chunku chodzi tu taj o sform ułow anie pod 

staw y operacyjnej, której głów nym  zada 

niem jest trw ała ochrona rdzennych ziem  

polsk ich , środkow ych i północno - zachod-

GŁOSY 1 ODGŁOSY
L ‘E poque o arm ii polsk iej

Wielki dziennik paryski „L‘Epoque” 

zamieszcza entuzjastyczny artykuł, po

święcony armii polskiej. W prasie so
juszniczej Francji, tak miłe dla nas, jak 

w powołanym piśmie echa, są stosunko

wo rzadkością. Z tym większą przyjem

nością przytoczymy z artykułu „L‘Epo- 

que” kilka wyjątków:

„Bardzo liczna, zdyscyplinowana, do
skonale trzymana w ręku przez swoich 
dowódców, zaopatrzona w wyborowe u- 
zbrojenie, ożywiona duchem najwyższego 
patriotyzmu, mając kierowników nietyl- 
ko śmiałych, ale także zręcznych i peł
nych odwagi, armia polska na wypadek 
zatargu europejskiego wywrze wielki 
wpływ na wypadek, jak to zaraz wyka- 
żemy. W zasadzie służba trwa zwykle 18 
miesięcy do 2 lat. Czas służby zależy od 
rodzaju broni. Więcej jeszcze: nie powo
łuje się pod broń wszystkich obywateli. 
Biorąc bowiem pod uwagę bardzo liczną 
ludność i stale wzrastający jej stan, da
ło by to w czasie pokoju nadmiar żołnie
rza, którego utrzymanie zachwiałoby ró
wnowagę budżetu. W czasie pokoju ar
mia polska z ograniczonym systemem re
krutacji liczy około 300.000 ludzi. Posia
da ona także około 20 tys. oficerów, co 
odpowiada niemal dokładnie kadrze tran 
cuskiej. Nie jest to dziwne, jeśli weźmie 
się pod uwagę, że w ciągu 5 lat, o ile 
liczba urodzin utrzymywać się będzie na 
tym samym poziomie, Polska będzie mia 
ła tyle ludności, co Francja w r. 1914.

I oto fakt bardzo charakterystyczny: 
Polska, mając pod dostatkiem młodych 
ludzi, jest w Europie krajem o najwyż
szym procencie ludzi zdolnych do woj
ska, wynika to zaś z faktu, że 65 proc, 
jej mieszkańców, liczących mniej niż 30 
lat, zostałoby automatycznie powołanych 
pod broń, podczas gdy we Francji odse
tek ten wynosi tylko 47 procent.

Co się tyczy uzbrojenia, to stwierdzić

1.061 osób , chorób narządów  oddechow ych  

—  1.143  osoby. Z nacznie rzadsze są  już w y 

padki zgonów  w skutek chorób zakaźnych , 

jak na dur brzuszny, błonica, grypa, płoni

ca, czerw onka itp .

W  roku ubiegłym  zm arło w  w iększych  

m iastach przeciętn ie na 100.000 m ieszkań 

ców  —  113.4 osób , podczas gdy w  roku  

1936 —  109.7. W skutek chorób sercow ych  

przypada 20.8 zgonów  na 10.000 m ieszkań 

ców , w skutek gruźlicy narządów  oddecho 

w ych —  13.6 , w skutek zapalen ia płuc —  

11.3 , na raka i inne now otw ory złośliw e na  

10.000 m ieszkańców przypada 10.2 zgony.

N ajm niej zgonów  zanotow ano w  w yniku  

duru otutkow ego, gdyż w roku ubiegłym  

zm arło  na tę chorobę ty lko  3 osoby.

(D okończnnis m  str. 1-k n U  

niełb
P ow iedzm y  sob ie bow iem  w yraźnie, że je 

żeli chcem y państw u polsk iem u w  każdym  

szczególe nadać znam ię państw a narodo 

w ego, tzn . państw a, którego polityka w e

w nętrzna nie jest w ypadkow ą in teresów  o- 

gółu obyw ateli państw a, w śród których  

liczne żyw ioły nie ty lko polskości obce i 

w rogie, ale także tak ie, co do których nie  

m atm y zam iarów , by, niezależn ie od  ich dzi

siejszego nastaw ienia , w przyszłości stały  

się polsk im i —  to  poK tykę państw a oprzeć 

m usim y przede w szystk im na rdzennym  

polsk im  żyw iole narodow ym , tzn . punkt 

ciężkości jej um ieścić w  P olsce środkow ej 

i P olsce zachodniej. T a zaś ostatn ia , przez  

szczęśliw ą nieobecność w  rriej Ż ydów , w  

sposób szczególny nadaje się do zajęcia o- 

środkow ego m iejsca w  polityce w ew nętrz 

nej P olsk i.
W ielokrotn ie m ożna było obserw ow ać, 

jak  m ężow ie stanu przybyw ający do  P ozna 

nia m aw iali innym  językiem , niż tym , któ 

rego używ a się naw et w  W arszaw ie. P rzy 

czyna tego  leży  w  tym , że m ów ili w  środo 

w isku czysto  polsk im  i m ów ili do P olaków , 

nie będąc zm uszeni do  form ułow ania jak iejś 

w ypadkow ej w  sensie pow yżej przytoczo

nym . Jeżeli punkt ciężkości polsk iej poli

tyk i w ew nętrznej unaieścim y w  tych stro

nach P olsk i, jej język polityczny stan ie się  

językiem  całej P olsk i.
W ydaw ałoby się to zupełn ie oczyw iste. 

Jednak rozw ój stosunków w ew nętrznych  

od  chw ili odnow ienia państw a  polsk iego u- 

trudniał i utrtfdm a przyjęcie przez ziem ie

wypada, że Armia Polska jest doskonale 
uzbrojona. Wyposażenie jest całkowicie 
nowoczesne. Karabiny, kulomioty lekkie 
i ciężkie — są fabrykowane w polsce. 
Podobnie rzecz przedstawia się z lek
kimi czołgami. Bardzo ważnym szczegó
łem, godnym zanotowania jest fakt, że 
karabiny, lekkie i ciężkie kulomioty uży
wają tej samej amunicji”.

Przedstawiwszy jeszcze stan uzbroje
nia poszczególnych gatunków broni, oraz 
stan lotnictwa, nazwanego „wspaniałym”, 
pismo kończy swoje uwagi następujący
mi konkluzjami:

„Obecnie Armia Polska jest najzupeł
niej jednolita. W obecnym swym stanie, 
w 20 lat od swych narodzin, Armia Pol
ska jest najprawdopodobniej jedną z naj
silniejszych, jakie wogóle są. Jest to 
stwierdzenie, którego ani przyjaciele ani 
wrogowie nie powinni lekceważyć ani też 
o nim zapominać".

Nie będzie to wcale przesada, jeśli 
stwierdzimy, że dzisiaj Armia Polska jest 
czynnikiem, którego żadne państwo nie 
może lekceważyć zarówno w roli sojusz
nika, jak też i w roli nieprzyjaciela.

P . F orster

„Wiarus Polski*’ wychodzący w Lil

le, na marginesie wizyty p. Forstera w 

Londynie, powtarza za prasą francuską-

„Sądząc z głosów pochodzących ze źró 
deł parlamentarnych, p. Forster, który 
już podobno wyjechał, wywiózł ze sobą 
wrażenie, że dla Anglików to przede 
wszystkim Polacy pozostają sędziami co 
do losów Gdańska. W Londynie nie są
dzą, aby stanowisko Warszawy uległo 
znacznym zmianom w ostatnich miesią
cach”.

Innymi słowy, pisze „Wiarus*, An

glicy wyprawili p. Forstera z kwitkiem-

Z apora paszportow a

„Kurier Bałtycki’* omawia w arty

kule wstępnym zagadnienie ograniczeń 
paszportowych, hamujący, zdaniem pis

ma, rozwój portu gdyńskiego.

Powołane pismo docenia konieczność 

ograniczeń walutowych jako środkach 
walki z ucieczką z kraju i pisze

^ort gdyński jest jedynym portem 
(® wyjątkiem portów rosyjskich), gdzie wy 

jazd zagranicę spotyka się z całym szere
giem ustawowych ograniczeń i prze
szkód.

Sprawa ta wymaga rewizji.
port gdyński musi być pod tym wzglę 

dem zrównany z Gdańskiem.
Dopóki ekspansja gospodarcza Gdyni 

przedzierać się będzie musiała przez mur 
biurokratycznych ograniczeń pomyśla
nych w innym celu i dla innych terenów, 
tak długo nie można mówić o normal
nym rozwoju naszego portu.”

Reglamentacja dewiz, zdaniem dzien

nika, zastosowana w Polsce, jest środ
kiem bardziej celowym niż mechaniczne 

OgramazuM* paszportową, ( S ) ,  

zaoK odm e lak iei roli. D zieln ice zacbodo#  

przez lat w iele znajdow ały się i znajdują  w  

opozycji politycznej, przez © o uniem ożli

w iają sob ie ogrom nie odegranie w  P olsce 

roli dobroczynnej nie ty lko dla niej, ale i 

dla  całej P olsk i. D latego też hasła przekre

ślen ia  starej lin ii podziału , przecież dziś już 

napraw dę nieaktualnej, hasło  podjęte św ie

żo i przez znam ienny artykuł „G azety P ol

sk iej" nr. 166 z 19. 6. br., w łaśn ie na zie 

m iach zachodnich w inno  znaleźć najszerszy  

odzew . Z praw dziw ym sm utkiem zanoto 

w aliśm y uw agi skreślone na m arginesie te

go artykułu w „K urierze P oznańskim " w  

nr. 281 z  23. 6. 1938  r. w  rubryce J chw ili". 

Ż aden  jednak  tak i głos nie m oże w strzym ać  

św iadom ego działan ia  w  kierunku  politycz

nego zespolen ia P olsk i. P rzeciw ności poli

tyczne, naw et najw iększe, nie m ogą być  

dla polityka uspraw ied liw ien iem  nieudanie 

się jak iegoś zam ierzenia . N ie sposób tu taj 

nie pow tórzyć za R . D m ow skim : „N ie m a  

tak iego kraju na św iecie —  pisze w  „P oli

tyce P olsk iej" —  gdzieby polityka najbar

dziej zbaw ienna, najw yraźniej odpow iada 

jąca  in teresow i narodow em u  m iała cały na 

ród za sobą. ..Przy najlepszym  planie zba 

w ienia ojczyzny, m ieć pretensje, że są tacy  

w  ojczyźnie co nas nie rozum ieją, czy nie  

chcą rozum ieć, co nam  przeszkadzają —  

jest rzeczą  śm ieszną. P olityka  nie jest ty lko  

sztuką  m yślen ia , ale i działan ia. T rzeba nie  

ty lko zdobyć się na dobrą m yśl, ale um ieć  

ją w  czyn w cielić. T en ty lko m oże w  poli

tyce coś zrobić, kto nie boi się zw alczać  

przeszkód  stojących m u  na drodze. Sm utna  

i godna politow ania jest rola tych, którzy  

m ów ią: chciałem  dobrze, ale m i nie pozw o- 

lili. N iepraw dą jest, że dla P olsk i m ożna  

coś zrobić, ale z P olakam i nigdy. C hcąc 

zrobić coś dla P olsk i, jak  zresztą dla  każde

go  innego kraju , trzeba iść z jednym i roda 

kam i przeciw  innym . T ylko trzeba m ieć  

m ocną  w iarę w  sw ój cel i w  prow adzącą do  

niego drogę, i nie w ahać się w  w alce o tę  

sw oją w iarę. I głów na rzecz, trzeba rozu 

m ieć sw e społeczeństw o, jego duszę, znad  

jego instynkty, u których podstaw y zaw szę  

leży instynkt sam ozachow aw czy narodu. 

T rzeba m u przez w łaściw ą organizację po 

lityk i dać m ożność w ypow iedzenia się". 0- 

tóż m am y m ocną w iarę w  nasz cel. W iem y, 

że do celu naszego droga nie prow adzi 

przez pow rót P olsk i do ustroju partyjno- 

parlam entarnego, w  którym  jedność naro 

dow a roztopiłaby się ponow nie w  w alkach  

partyjno-k lasow ych i dała ogrom ne szanse  

polityczne żyw iołom  nie-polsk im . D roga do  

now ej P olsk i prow adzi poprzez uznanie 

przez cały naród pozytw nych rezu ltatów  

dorobku  ostatn ich lat, w ięc przede w szyst

k im  K onstytucji i poprzez organizację po 

lityczną zbudow aną na zasadach zgodnych  

z ustrojem  państw a i zgodnych z najuczci- 

w iej pojętym  in teresem  narodow ym .

W racając do szczególnego zagadnien ia  

ziem  zachodnich  nie sposób i na tym  m iej

scu  nie zw rócić uw agi na kolosalne znacze

nie trosk i gospodarczej o  tereny pogranicz

ne —  w  tak im  w  każdym  razie stopniu , jak  

to obserw ujem y po stronie niem ieckiej. Je 

żeli uzasadnione jest um ieszczanie centr  

przem ysłow ych , zw łaszcza zw iązanych z o- 

broną kraju , w ew nątrz państw a, to błędne  

byłoby całkow ite przem ysłow e dem obilizo- 

w anie ziem  zachodnich . P rzecież centra  

przem ysłow e przenosim y do w nętrza kiaju , 

by  m óc zttem ie zachodnie tym  pew niej bro

nić: tego celu zaś nie m ożem y osłab iać 

przez podcinanie dynam iki ludzkiej tych  

stron , co  idzie w  parze z depresją  gospodar

czą, zw łaszcza, gdy m ożna przeciw staw ić  

jej poczynania za bliską granicą. T o w łaś

nie fragm ent „m ałej w alk i" o  cel w ielk i, ja

kim  jest trw ała przynależność ziem  zachod 

n ich do P olsk i i uczynien ie z nich punktu  

w yjścia dla polsk iej polityk i w ew nętrznej.

„G łupia P olska bez P oznania" .

Z ygm unt W ojciechow ski.

K atastrofa w odnoplatow oa
C herbourg, 18. 7. (A T E ).

T ragiczna katastrofa w odnopłatow ca ty 

pu „B reguet" , który rozbił się o  skały w  po  

bliżu C herbourg spow odow ała śm ierć 2 o- 

sób: porucznika m arynarki M aret oraz ra

diotelegrafisty L egalla . 8 osób zostało ran 

nych . W odnopłatow iec ten m iał na pokła 

dzie 11 pasażerów . Śledztw o podjęte na 

tychm iast nie ustaliło dotychczas przyczyn  

katastrofy

1
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O równowagę w życiu 
polskiego rolnika

Poznań, dnia 19. 7.
Spraw a rów now agi w życiu w ew nętrz 

nym jest przedm iotem nietylko troski o  

sw oje życie społeczno - polityczne ale tak 

że, i to przede w szystkim , o życie gospo
darcze. U trzym ać tą rów now agę w życiu 

olbrzym iej m asy rolników  polskich jest za 

sadą naczelną ze w zględu na opłacalność a  

W  konsekw encji i racjonalność gospodarki 

rolnej.
N a tem at zagadnień polityki zbożow ej 

rządu ustalonej jako stały system m ów ił 

m in. Poniatow ski przez radio. Przem ów ie

nie to obszerne podajem y w  streszczeniu.

Równomierność podaży i ceny zbóż.
W  działaniach rządu, m ających w pływ  

fla przebieg zbożow ej kam panii rozróżnia 
m y dw a rodzaje środków . Jedne z nich  

sprzyjają rów nom ierności podaży zboża, 
czyli zapobieją gw ałtow nej w yprzedaży  
w krótce po  żniw ach, drugie stanow ią o  bez  

pośrednim  działaniu na podniesienie ceny. 
W  grupie pierw szej stosuje rząd obecnie  

w szystkie dotychczas w ypróbow ane i sku 
teczne środki działania, aby ułatw ić rolni

kom spokojną i rozum ną podaż zboża na  

rynek.

Rozszerzenie kredytów pod zastaw n rolni
ków, w młynach, olejarniach i słodowniach.

D otychczasow e zarządzenia rządu u- 
staliły , że kredyt pod zastaw  zbóż u rolni
ków zostanie w tym  roku rozprow adzony  

w  sum ie 55 m iln. zł, a w  razie potrzeby  
w yższy. Przypom nieć w arto, że w r. 1934 
kredyt ten w ynosił ty lko 20 m iln. zł. Po
w iększeniu ulegną kredyty pod zastaw  by 

dła, w prow adzone ty tułem  próby  w zeszłym 
roku. Jako rzecz now ą w prow adza rząd  

kredyty pod zastaw  zboża nie tylko u rol
ników , lecz rów nież w  m łynach, olejarniach  
i słodow niach. D zięki tem u zboże znajdzie  
łatw iej odbiorców  w  okresach w iększej po 

daży ze strony rolników . Zorganizow ana w  
zeszłym  roku państw ow a rezerw a zbożow a  

uzupełniana będzie po żniw ach przez now e  

zakupy. Pośrednią pom ocą dla gospodarki 
zbożow ej są różne ułatw ienia zbytu innych  

artykułów . R olnik, który z tych źródeł o- 

trzym a w iększe dochody, jest w  stanie w  
sposób spokojny norm ow ać sprzedaż sw e

go zboża* z

Zwrot ceł.
W reszcie ostatnie decyzje rządu w pro 

w adziły zw rot ceł przy w yw ozie zbóż, m ą

ki, strączkow ych itp .
Zw rot ceł jest środkiem  ze w szystkich  

dotychczas stosow anych najbardziej rów no 

m iernie działającym  na  rynek, z najw iększą  
pew nością dochodzący do rolnika, a nadto  

niew ątpliw ie w  stosunku do w yników  naj

oszczędniejszy.
Zw rot ceł w um iarkow anej w ysokości 

przy niskim  piziom ie cen św iatow ych nie  
należy uw ażać za środek w ybitnej protek

cji dla zboża, albow iem przy naszym po 

łożeniu w obec rynków  św iatow ych stano 
w i on przede w szystkim  proste w yrów na

nie kosztów  transportu na rynki odbiorcze, 
czyli w yrów nuje upośledzenie naszego rol

nika w  stosunku do krajów  zachodniej Eu 

ropy.

Gospodarczo uzasadnione kształtowanie 
cen rolniczych.

( Poza pow yższym i w ypróbow anym i już  

środkam i działania rząd w niósł na sesję  
nadzw yczajną projekt ustaw y o popieraniu  

gospodarczo uzasadnionego kształtow ania  

cen rolniczych. Projekt ten zm ierza do te
go, by akcję podtrzym yw ania cen rolni
czych oprzeć na trw ałych i ciągłych pod 
staw ach i rozszerzyć m ożliw ości działania, 

ponad to , na co  pozw alają norm alne docho 
dy skarbu. U staw a w prow adza specjalną o- 

płatę od  m ąki, naturalnie z w yłączeniem  
przem iału dla w łasnych potrzeb rolnika, 

O płata pobierana będzie ty lko w tedy, gdy  

cena żyta jest niższa niż 20 zł kw intal, 
.W pływ y z tej opłaty przeznaczone są w y
łącznie na  pokryw anie kosztów  polityki cen  

rolnych. R ząd, zdając sobie spraw ę z roz
ległości zw iązanych z tym  zadań, przew i
dział obow iązek  skarbu  państw a uzupełnia- 
nia dochodów z opłaty, dodatkow ym i su 

m am i ze środków  budżetow ych. Poniew aż  
opłata m oże być pobierana ty lko w tedy, 
gdy cena zboża spada w  porów naniu z ce- 
pjtm i obecnymi, wprowadzenie jej nie ob

ciąży konsum enta w porów naniu z jego  

obecną sytuacją. Projekt ustaw y stw arza  

w  ten sposób źródło finansow e, pozw alają
ce na prow adzenie racjonalnej polityki cen  

naw et w tedy, kiedy m ożliw ości skarbu  
państw a są ograniczone. N a tym  polega też  

trw ałe znaczenie ustaw y dla rolnictw a.

Położenie wsi wpływa na sytuacje 
całości kraju.

N a tle całości pow yższych zarządzeń i 

projektów  m ogę określić dążenie rządu w  

sposób następujący:
R ząd staw ia sobie za zadanie dalej po 

w iększać przychód rolnictw a ze sprzedaży  
płodów rolnych, nie lekcew ażąc dochodu  

ze zbóż. R ząd nie dopuści do zbyt gw ał

tow nego spadku ceny zboża i uruchom ił

Olbrzymi poiar torfoujisk

O lbrzym i pożar torfow isk w ybuchł w D erby  shire. Law a ognia rozciągnęła Się na dłu 
gości 16 km ,, grożąc zniszczeniem dw nna  stu w siom . Ludność dzień i noc pracow ała  

by staw ić żyw iołow i tam ę.
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N iezw yk le p rzed ziw n ym  i zn a m ien 

n ym  s ta l s ię fa k t, że „ rew ela c je ” m a so ń 

sk ie p . L . K o zło w skieg o p rzy ję ła ca ła  
o p in ia  p o lska , z  w yją tk iem  za ch o w a w có w  
i ich p ra sy, z u śm iech em  n a u sta ch , a  
n a w et z  d u żą , ja k n a  ka n iku łę p rzy  s ta ło , < 
d o zą h u m o ru -

N ic te ż d ziw n eg o , że n ieo cen ion y  
„ C za s ,( , sm ętn ie  rea su m u ją c  p o k ło sie w y 

s tą p ien ia b lisk ieg o so b ie sen a to ra , kw ili 
ża ło śn ie w  n ied zie ln ym  a rtyku le w stęp 

n ym , iż „ reakc ję za ró w n o  w iększo śc i p ra 

sy (t. zn . ca łe j z  w yj. ko n serw a tyw n e j —  
p rzyp . red .) ja k p rzed e w szystkim  rea k 

c ję rzą d u  (rea kc ji rzą d u  w o g ó le n ie b y ło  
i w ła śn ie z  p o w o d u  n iep o w a żn eg o  tra k to 

w a n ia sp ra w y b yć n ie m o g ło  —  p rzyp .  
red .) trzeb a  n ies te ty o kreślić ja ko n iep o 

w a żn ą ” .

„ C za s” p iszą c s ta le d la g ru p k i ko n 

serw a tystó w , ta k o d erw a ł s ię o d  rzeczy 

w isto śc i p o lsk ie j, że z n a iw n ośc ią  p o d lo t

ka za p o zn a je p o sta w ę p rzyg n ia ta ją ce j 
w iększo śc i sp o łeczeń stw a  i s tą d  n ie  ro zu 

m ie, że „ rew eta c je” p - K o zło w sk ieg o  p o 

tra k to w a n e  zo sta ły p rzez o p in ię ta k , ja k  
n o rm a ln ie n a to za słu g u ją n iepo w a żn e  
w ystą p ien ia  n iep o w a żn ych lu d zi.

B o  ju ż  p u n k tem  ku lm in a cy jn ym  fa rsy  
b y ła in terp e la c ja a u to ra rew ela c ji m a 

so ń skich o ko n fiska tę częśc i a rtyku łu , 
k tó re j w ca le n ie b y ło , ta k  ja k  m istyczn e j 
s to d o ły  z  p o d  T rzem eszn a .

N a to m ia st szczy tem  b lu ffu , o b liczo 

n ym  n a  n a iw n o ść czyte ln ikó w  je st tw ier 

d zen ie „ C za su ’1 , że n a zw isk d yg n ita rzy  
p a ń stw o w ych  b . p rem ier ze w zg lęd ó w  
zro zu m ia łych  u ja w n ić n ie m ó g ł.

A  w ięc  p o  to  rzu ca  s ię , n a  za w sze n ie  
s te ty c ierp liw y p a p ier in synu a c je , że  
1 9 0 0 d yg n ita rzy p a ń stw o w ych  n a leży d o  
m a so n erii, a b y n a zw isk tych n ie u ja w 

n ia ć d la  ja k ich ś „ zro zu m ia łych w zg lę - 
d ó w ” !? .

już w ystarczające do tego celu środki. Je

dnocześnie rząd w idzi szereg m ożliw ości 

korzystniejszego ukształtow ania poziom u  
cen, niżby to w ynikało z cen św iatow ych i 

ustalonej w ysokości zw rotu ceł, W iąźą się  

one z om ów ionym i w yżej zam ierzeniam i 

rządu, z ugruntow aną nadzieją na dalszy  

rozw ój konsum eji.
Zależne są one rów nież od sam ych rol

ników ,  j od ich spokoju w  rozporządzeniu  

zbożem . W  tym  całym  szeregu środków  
stosow anych przez rząd i zaleconych rolni

kom , zaw arte jest podstaw ow e dążenie do  
pow iększenia przychodu w si. Podyktow a

ne jest ono w  rozum ieniu rządu nie ty lko  

troską o in teres w si, lecz rów nież przeko 
naniem , że położenie w si w  olbrzym iej m ie

rze w pływ a na  sytuację całości kraju.

D la czło w ieka o p e łn e j o d w a d ze cy-\  
w iln ej i p o czu ciu o d p o w ied zia ln o śc i za \ 
s ło w o  te  „ zro zu m ia le  w zg lęd y" C za su " są  
zu p e łn ie n iezro zu m ia łe -

P o d n a c isk iem o p in ii, d o m a ga ją cej 
s ię s łu szn ie u ja w n ien ia n a zw isk ta k ta 

jem n ie s trzeżo n ych , p . L eo n K o zło w sk i  
za b ra ł g ło s n a  la m a ch „ S ło w a " , b liźn ia 

czeg o o rg a nu „ C za su” , o b iecu ją c u ja w 

n ien ie n a zw isk  w  d ysku sji n a d u sta w ą  
a n tym a so ń ską  w  se jm ie n a je sień b . r . 
D o d a ł p rzy tem  ła ska w ie , że n ie  je s t s łu 

szn e  żą d a n ie n a tych m ia sto w eg o u ja w n ie 

n ia m a so n erii. N ie są p o tem u  w ła śc iw e  
zw ła szcza  ła m y g a ze t (!!) , lecz ty lko try 

b u n a  p a rla m en ta rn a -

M u sim y p o d n ieść, że to o św ia d czen ie  
sp rzeczn e je s t z p o p rzed n im w ystą p ie 

n iem  p - sen a to ra , g d zie p rzec ież p ew n e  
n a zw iska zo sta ły p rzezeń  u ja w nio n e . A  
je że li w ła ściw e m ie jsce d la  sw ych en u n 

c ja c ji w id zi p . L eo n ty lko n a tryb un ie  
p a rla m en ta rn ej, to d la czeg o w ła śn ie n a  
„ n iew ła ściw ym  te ren ie p ra w n ym ” sp ra 

w ę tę p . L . K . p o ru sza ł, in terp e lu jąc w  
d o d a tku  m in . sp r. w ew n . o „ ko n fiska tę"  
n iesko n fisko w a n e j częśc i a rtyku łu , su g e 

ru ją c p erfid n ie o p in ii, że w ła śn ie w  te j 
częśc i zn a jd o w a ł s ię w yka z n iektó rych z  
ta jem n e j lic zb y  1 9 0 0 m a so n ó w  szko ck ieg o  

o b rzą d ku

A le z d a lszeg o o św ia d czen ia p . K o z

ło w sk ieg o  w yn ika , że  i w  cza sie  sesji n ie  
b a rd zo m a p . L eo n K . o ch o tę u ja w n ia ć  
n a zw isk  m a so n ów , g d yż  p isze , że  p rem ier  
S k ła d ko w sk i, k tó ry je s t o b y w szelk im  
m a fijn ym  sp o so b o m  d zia łan ia i z m a so 

n erią  n ie m a  n ic  w sp ó ln eg o  (za  ten  a test  
czysto śc i n iew ą tp liw ie p . p rem ier b ęd zie  
b . p rem iero w i w ie lce zo bo w ią za n y —  
p rzyp - red -) m ó g łby  ta ką  a kc ję p o d ją ć i 
m a so n erię w  P o lsce u ja w n ić . Jeśli to  
za g ad n ien ie je s t m u o b ce , s to ję d o jeg o  
d ysp o zyc ji i g o tó w  m u  je s tem  w  te rn  d zia  
ła n iu d o p o m ó c , ce lem  u ja w n ien ia  m a so -

Bezrobotni rezerwiści
będą leczyli się bezpłatnie

N a podstaw ie uchw ały Zw iązku Lęka* 
rzy U bezpieczalń Społecznych naszych  

m iast postanow iono, by lekarze —  członko 
w ie Zw iązku udzielali bezpłatnie porad 
bezrobotnym członkom Zw iązku rezerwi
stów . Lekarze w  takich w ypadkach wysta
w iać będą recepty na blankietach pryw at

nych.

Upadłości w Polsce
W m aju r. b. ogłoszono  na terenie całej 

Polski, w edług danych G łów nego U rzędu  

Statystycznego, 7 upadłości w obec 5 upa

dłości, ogłoszonych w tym  sam ym  m iesią

cu ubiegłego roku.
W  ciągu pierw szych 5-chi m iesięcy r. b. 

ogłoszono ogółem  47 upadłości w obec 44 w  
analogicznym  okresie 1937 r., z czego 4 w  

spółkach akcyjnych, (w pierw szych 5-ciu  
m iesiącach  ub r. —  3), 14 upadłości w  spół
kach z ograniczoną odpow iedzialnością  

(12), 3 w  spółkach firm ow ych i kom andyto
w ych (4), oraz 18 w  przedsiębiorstw ach  je*  

dnoosobow ych (21).

Głos z za grobu
Znany kom ik  w iedeński G irardi pew ne

go  razu  m usiał zastąpić w  teatrze na przed 

staw ieniu aktora tragicznego, który nagle  
zachorow ał. B ohater um iera na scenie, jak  

w ynikało z akcji i należało go w ynieść ze  

sceny na noszach.
A le G irardi w ażył 250 funtów . B yło nie  

lada trudną robotą położyć go na nosze i 

podnieść z podłogi. K ilka razy posługacze  
próbow ali go podnieść, ale ani rusz. Pu 
bliczność uśm iecha się, a potem  zanosi się  
od śm iechu. W reszcie podniesiono katafalk  

z nieboszczykiem , poczem  ośm iu ludzi po 
częło go w ynosić na barkach. Publiczność  
w tedy dopiero  na dobre  pękała ze śm iechu.

N agle „nieboszczyk" usiadł na katafalku  

i zaw ołał piorunującym głosem , jak gdyby 

z za grobu:
—  C icho, respekt przed zm arłym ! Po 

w iedziaw szy to , „nieboszczyk" znow u się 

w yciągnął na „łożu" i pozw olił się w ynieść  

ze sceny.

n erii ‘* .
A  w ięc n ie b . p rem ier a o b ecn y se»  

n a to r m a  z tryb u n y p a rla m en ta rn e j u ja 

w n ić n a zw iska  m a so n ów , lecz p rem ier  
S k ła d ko w sk i, a  eksp rem ier  m a  m u  w  tym  

co ś n ieco ś d o p o m ó c .

N yślim y , że p . L eo n K o zło w ski, b ę*  
d ą c p rem ierem , n ie zn a ł n a zw isk o w ych  
1 9 0 0 m a so n ó w  d yg n ita rzy p a ń stw o w ych , 
g d yż w ycią g n ą łb y p o tem u o d p o w ied n ie  
ko n sekw en cje . Z n a  je d o p iero d ziś, ja ko  
ex-p rem ier i ja ko  w o ju ją cy sen a to r . T u 

szym y, że i u rzędu ją cy p rem ier n a zw isk  
tych n ie zn a . W o b ec p o w yższeg o ca ły  
c iężar u ja w n ien ia m a so n erii szko ckie j 
sp a d n ie  w  n a jb liższe j p rzysz ło śc i n a  b a r

k i p . K o złow sk ieg o .

C zeka m y z  n iec ierp liw o ścią .

N a ra zie w yd a je s ię n a m  b a rd zo is to 

tn e  s tw ierd zen ie  b . m a rsza łka  S e jm u  R a 

ta ja , k tó ry w  p rzesła n ym  p ra sie o św iad 

czen iu  p isze: „ I n ie  d a łb ym  g ro sza  za  to , 
czy o sta tn ie „ rew ela c je” p . L - K - n ie są  
d yw ersy jn ym  p o su n ięciem ; m a ją cym  o slo  
n ic g rę  jed n ej z o w ych  „ n ie m a so ń sk ich  
ló ż” . _ _ _ _ M -

Wizyta węgierska w Rzymie
Budapeszt, 18. 7. (A TE).

W czoraj rano o godz. 8 w ęgierski pre
m ier B ela de Im redy oraz w ęgierski m in. 

spraw zagr. K anya opuścili B udapeszt, u- 
dając się z w izytą oficjalną do R zym u. W ę
gierskim m ężom stanu tow arzyszyli; m ał

żonka prem iera Im redy, poseł w łoski w  B u  
dapeszcie i hrab 'na da  V inci oraz dr. Stefan  

C saky szef gabinetu w ęgierskiego m inistra  

spraw  zagranicznych.

O djeżdżających żegnali na dw orcu do 

stojnicy w ęgierscy i w łoscy. D w orzec ude
korow any był pięknie chorągw iam i w  bar- 

I w ach narodow ych w łoskich i w ęgierski^  r
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Niezaspokojone marzenia
O cz/ou/fekif, w którego Istnienie naujet ugtplono

Poznań, dnia 19. 7.

G dy Juliusz V erne radośnie m arzył o  
„Podróży naokoło św iata w ośm dziesięciu  

dniach„latający m ilioner", znakom ity

H ovard H oughes dokonał tego w trzech i 

pół dniach! I czy w y m yślicie, źe H oughes 

jest rekordzistą, który zam knął drogę kon 
kurentom ? A bsolutnie nie! W olno nam  tak  

tw ierdzić... W szystko, co istnieje w  cudow 

ny ład pchnięte, co w iruje w edług praw , 
których każdą drobinę zdobyw ać m usi 
przez długie lata nie zaspokojona ludzka  
ciekaw ość, poryw a i roznam iętnia nie o- 

kiełznaną fantazję człow ieka. Inaczej nie  
byłoby ani V em ego ani H oughesa, dlatego  

nie odgadnione są drogi postępu zdobyczy  

technicznych dokonyw anych przez czło 

w ieka. " — - -

• ■ • — - - -- - -

Sto powieści fantastycznych w 42 latach.

Lat tem u 75 istniał aerostatek (statek  

pow ietrzny). Taką herezję trzeba napisać. 
Tyle lat bow iem  m inęło, gdy Juliusz V erne  

w ydał sw ą pierw szą pow ieść p. t „Pięć ty

godni na aerostatku".^ K ażde praw ie w spół
czesne osiągnięcie techniczne lub naukow e  

przyw odzi na pam ięć tę lub inną jego po 

w ieść. Łodzie podw odne, aeroplany, naw et 
czołgi —  w szystko to rysow ało się w yraź
nie w  fantazji znakom itego pisarza jeszcze 

w  ow ych czasach, gdy stw orzenie tych rze
czy w ydaw ało się nieziszczalną utopią.

Jules V erne urodził się w  N antes 22 lu 
tego 1828 r., zm arł zaś w A m iens w iosną 

1905 r. W  ciągu 77 lat sw ego życia V em e 
napisał sto pow ieści fantastycznych. C ały  
ten dorobek pisarz stw orzył w  ciągu 42 lat 

sw ego żyw ota, albow iem  zgodnie z um ow ą, 
zaw artą ze sw ym w ydaw cą, V erne pow i
nien był dostarczyć m u 2 pow ieści rocznie  

i autor ani razu nie złam ał tego w arunku.

„Wielkolud**

Feliks N adare, dziennikarz, skonstruo 
w ał w  tym  czasie, a był to okres w ojny  

francuskiej ze Senegam bią w A fryce, ba
lon „W ielkolud" o pojem ności 6.000 m e

trów  sześciennych. N a tym to balonie od 
był i V erne pierw szą sw oją podróż po 
w ietrzną. D zieje w ojny francusko • sene- 
gam bijskiej w plótł potrosze do akcji po 
w ieściow ej. Tę to pow ieść z m iejsca ocenił 
w ydaw ca należycie i zw rócił się do m ło
dego pisarza z propozycją*

Uczciwa umowa.

—  M ój drogi synu, niech pan zaufa do 
św iadczeniu starego w ydaw cy: — niech  
pan zbytnio nie nadużyw a sw ych zdolności. 
Zabrał się pan w łaściw ie do tem atu już do 
statecznie w yczerpanego, choć trzeba przy 
znać, źe w ykorzystuje go pan zadziw iająco  
sprytnie. Idź pan dalej drogą, na którą  
pchnął pana przypadek lub też pański ge
niusz... Pan m oże łatw o zdobyć sław ę, ale  

pod w arunkiem , że będzie pan pracow ał 
spokojnie. Proponuję panu w obec tego pi
sanie tylko dw óch pow ieści na rok, nie  
w ięcej... A le podpiszem y kontrakt na 25  
lat!

Propozycja była nęcąca i V erne zgodził 
się. Później kontrakt został przedłużony i 

zachow ał sw ą m oc przez 41 lat, aż do  

śm ierci pisarza.

Na prawdziwe podróże nie mogłem sobie 

pozwolić.

R óżnorodność tem atów jego pow ieści 

była tak zadziw iająca, że byli tacy, którzy  

tw ierdzili, iż nie m a żadnego pisarza Jules 

V erne'a i że w szystkie te pow ieści pisze  
grupa uczonych, używ ających jednego pseu

donim u... B yli tacy rów nież, którzy tw ier

dzili, że autorem  tych pow ieści jest pew ien  
podróżnik, odbyw ający sw ą podróż dokoła  

św iata.
Pew nego dnia Jules V em e złożył w izy

tę francuskiem u m inistrow i skarbu.
—  N iech pan siada, M onsieur V erne —  

rzekł doń m inister. —  Po tylu podróżach  

jest pan pew nie zm ęczony...
—  D ziękuję —  odparł pisarz. —  A le ja  

nie odbyw ałem  żadnych podróży...
—  Jakto? —  zdziw ił się m inister. —  

Przecie pańskie książki zaw ierają tyle cie
kaw ych inform acyj geograficznych!

—  Zaczerpnąłem je z encyklopedii! —  

odparł z uśm iechem  pisarz. —  N iestety, na  

praw dziw e podróże nie m ogłem sobie do 

tąd pozw olić...

Wynalazki prześcigną najśmielsze marzenia.

Jules V em e rzeczyw iście " w szystkie 
w iadom ości do sw ych pow ieści czerpał z  
książek. Jeszcze jako biuralista w banku  

zbierał różne inform acje z książek nauko 
w ych i jego w ielki notes zaw ierał 20.000  

różnych notatek. B łędem byłoby przypu 
szczenie, źe Jules V em e inprow izow ał, że  

pisząc pow ieść sam  nie w iedział, dokąd po 
niesie go fantazja. N ad każdym tem atem  

pracow ał długo i uporczyw ie. C iekaw ie  
przedstaw iała się rów nież jego m etoda pra
cy. Pow ieści sw e pisał najpierw  ołów kiem . 
N astępnie zaś nie przepisyw ał na czysto, 

lecz obw odził napisane słow a atram entem , 

czyniąc jednocześnie odpow iednie popraw 

ki.
Pom ysły z łatw ością rodziły się w  jego  

głow ie. R az, naprzykład, ogłoszenie agen 
cji C ook na tem at podróży dokoła św iata  
nasunęło m u m yśl napisania sw ej słynnej 

pow ieści p. t. „Podróż dokoła św iata w  cią
gu 80 dni". Fantastykę sw ych utw orów  bu 

dow ał na podstaw ie ściśle naukow ej i stąd  
pochodzi ich niezw ykła siła w az w rażenie  

życiow ej praw dy.
Jakkolw iek ja fantazjuję —  m ów ił pi

sarz —  m im o to  nie schodzę ani na chw ilę 
z płaszczyzny rzeczyw istości. Przyjdzie 
czas, gdy w ynalazki naukow e prześcigną  

najśm ielsze m arzenia...

Słow a jego już sią spraw dziły.

A co przyniosą nam  now e, tw órcze u- 
m ysły pisarzy?

Pan radca z Amiens.

D rugą część życia sw ojego spędził V er
ne w m iasteczku A m iens, jako prow incjo
nalny m ieszczuch, pełniąc przez jakiś czas 
godność i obow iązki radcy  m iejskiego. M iał 

jednak V erne sw oją słabostkę..

Kapitan Verne.

W  porcie stał yacht „Św . M ichał", bę
dący w łasnością autora „D zieci kapitana

HimmmiinniminmiiimiiiinniiiibniiiiiiimimiiiinnfflnnniniiiiinniiiiiiiiiiiiniiiiiiiiimiiniiiiniiiiiiHiiiiniiiiiiiiiiniiiiiiininiiinmiiiiiiii

Francja buduje 250 nowych płatowców miesięcznie

N a zdjęctn w idzim y now oczesne sam oloty bom bow e na lotnisku w ojskow ym  w  R eim a

G ranta". B yła to niew ielka łódź przypom i

nająca raczej rybacką szalupę. „D ziób" 
przeznaczony był dla „załogi", składającej 

się w  dw óch m arynarzy. Jeden z nich, A - 

leksander lub poprostu „Sander", brał u- 

dział w  w ojnie krym skiej i w łoskiej, drugi 

—  A lfred  —  spędził dw a lata na służbie w  
N ow ej K aledonii, kolonii francuskiej dla  

przestępców krym inalnych. W edle jego o- 

pow iadań, ludożercy m ieli go już schrupać, 
lecz w  ostatniej chw H i udało m u się uciec. 

K apitanem  tego  yachtu  był sam  V em e, któ 
ry czuł w ielki sentym ent dla m orza i spę

dzał w śród fal najpiękniejsze chw ile sw ego  

życia...
W  krótkiej, granatow ej kurtce z w iel

kim kapeluszem  na głow ie lub w czapce  

bez daszka stał przy  sterze albo  przym oco
w yw ał żagle. A le gdy następow ała burza, 

gdy niebezp ‘eczeństw o było bliskie, w ów 
czas autor pow ieści o najśm ielszych aw an

turach m orskich cofał się, a na odpow ie
dzialny posterunek w ysuw ał się dośw iad
czony m arynarz Sander, który w ydaw ał 

rozkazy sw em u „kapitanow i"^.

N a tym  yachcie pow stały plany najpo
czytniejszych pow ieści, tutaj zrodziły się  

pom ysły, które w sław iły jego im ię na C ały  

św iat W ydaje się to m oże dziw ne, ale Ju 

Somotny przelot przez Atlontyk
Śmiały wyczyn kallfornllikiego lotnika

Nowy Jork, 19. 7. (PAT).

31-letni lotnik am erykańsiki D ou
glas C arrigane przeleciał przed 10  
dniam i na aparacie starej konstruk 
cji z r. 1930, nie posiadającym urzą
dzeń technicznycŁ , koniecznych dla  
dalekich lotów , —  am erykański kon 
tynent na przestrazeni Long  B each  
N ow y Jork w  17 godz. 50 m in. W  ze
szłą sobotę lotnik choiał przebyć tę  
sam ą trasę w kierunku pow rotnym , 
jednak z pow odu w yjątlkowo niepo 
m yślnych w arunków atm osferycz 
nych spędził noc z soboty na nie
dzielę w sam olocie, odkładając start 
do  rana.

PRZELECIAŁ OCEAN PRZEZ POMYŁKĘ?

Lotnik kalifornijski D ouglas C or- 
ringan, który  w ystartow ał w  niedzie
lę w ieczorem do sam otnego lotu  
przez ocean, w ylądow ał w czoraj o  
godz. 14,30 w  m iejscow ości B aldonnel 
w Irlandii.

W  chw ili gdy lotnik uniósł się 
w czoraj z lotniska, Floyd B ennett 
nikt nie przypuszczał, że zam ierza do  
konać lotu transatlantyckiego ponie
w aż sam olot, na którym  w ystartow ał 
był starą z przed 9 lat m aszyną za
opatrzoną w  jeden m otor o sile 175  
koni. Sam olot pozbaw iony był rów 
nież instalacji radiow ej. Przelotu do 
konał C orrigan w ciągu 28 godzin  
13 m inut.

W edług w iadom ości z D ublina, lot
nik D ouglas C orrigan, który przebył A t-

les V em e sam  nigdy  nie odbył dalekich po 

dróży m orskich. „Św . M ichał" pływ ał za

zw yczaj tylko w zdłuż brzegów Francji do

cierając najdalej do H aw ru. K ilka razy  

przepłynął rów nież La M anche i w ysiadł 

w A nglii.
O dalszych podróżach m orskich V em e  

m ógł tylko m arzyć. A le czy rzeczyw iście  

m arzył?... N ależy raczej sądzić, źe był za

dow olony ze sw ego spokojnego, m ieszczań 

skiego życia. Jego płom ienna, burzliw a 

fantazja zastępow ała m u podróże i unosi

ła go  w  czarow ne kraje przyszłości.
Jakże piękną jest ta rzeczyw istość, któ 

rą stw orzy fantazja ludzka! Jakież to dzi

w a przew iduje nieposkrom iony um ysł czło

w ieka! A le bo też uzupełnia się w szystko  

w  naturze i nic nie istnieje bezcelow o, bez  
przyczyny i bez skutków . C złow iek jednak  

nie zaw sze o tym  pam ięta, nie rzadko na

w et w idzieć nie chce.

Literatura jest skarbnicą nieprzebraną, 
w której kw iaty sw ych uczuć, tęsknot i 

pragnień z m iłością nie w yczerpaną skłą»  
dają jej tw órcy.

W  niedzielę o św icie C arrigane w y  
startow ał, biorąc kierunek na Euro 
pą. Poniew aż lotnik kilkakrotnie o- 
św iadczył, że m oże na sw ym  aparacie  
przelecieć A tlantyk, przypuszczają, 
że rzeczyw iście podjął on ten śm iały  
czyn. A m erykańskie koła lotnicze z  
w ielkim niepokojem kom entują czyn  
C arriga-ne'a, posiada on bow iem tyl
ko 1450 litrów benzyny w  rezerw ua 
rach sw ego aparatu, oo w  najlepszym  
w ypadku um ożliw i m u dotarcie do  
w ybrzeża Irlandii. D otychczas nie m a 
żadnych w iadom ości o lotniku, które 
go aparat nie jest w yposażony w  in
stalacje radiow e.

lantyk na starym  sam olocie tego sam ego  
typu, oo w sw oim czasie pułkow nik  
Lindbergh, ośw iadczył, że do Irlandii do 
stał się przez pom yłkę. W ystartow ał on z 
lotniska now ojorskiego, w ym ykając się  
w ładzom lotniczym , które zabroniły m u  
podjęcia lotu do Los A ngelos. Zam iarem  
jego było udać się do K alifornii, lecz  
przez om yłkę, której nie um ie w ytłom a- 
czyć, poleciał on w stronę Europy. Lot 
trw ał 28 i pół godzin.

Po w ylądow aniu na lotnisku B aldo- 
nell pod D ublinem , w  sam olocie znajdo
w ało się jeszcze około 60 litrów  benzyny. 
G orrigan pospiesznie udał się do telefo 
nu, aby połączyć się z poselstw em Sta
nów  Zjednoczonych w  D ublinie, lecz fun 
kcjonariusze poselstw a w przypuszcze
niu, że m ają do czynienia z w ariatem , 
zaw iesili słuchaw kę. C orriganow i nie  
pozostało w ięc nic innego, jak udać się 
sam ochodem  do D ublina i tam  naw iązać  
kontakt z poselstw em Stanów  Zjednoczo
nych*

Komin fabryczny 
ze stali

W  północnej A fryce zbudow ano dla je

dnego ze zakładów  fabrycznych kom in ca
ły  ze stali. K om in ten  jest w ysoki na 67 m e

trów  i w aży 24 ton. C iekaw ym  jest, że bu 

dow a tego  kom ina w  całości pochłonęła za
ledw ie 300 godzin. K om in składa się z 30  
rów nych w ielkością pierścieni, które zo

stały jeden na drugim  w m ontow ane i elek 
trycznie spaw ane. Pierścienie te składają  
się z trzech blach odpow iednio w ygiętych, 

grubość pojedyńczych blach nie jest jedna- 
<ow a. Podczas, gdy grubość dolnych w yno

si ió m ilim etrów , górnych w ynosi już tylko  
9.5 m m . Z tych 300 godzin  pracy przypadło  

90 na m ontow anie (nastaw ianie) jednego  
pierścienia na drugi, natom iast na spaw ania  

zużyto 210 godzta.
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI

W ciemną, burzliwą noc wojewodaHGFEDCBA 

Wassalski, niezauważony przez nikogo, 
w walce na szable morduje w sypialni 
na zamku wawelskim, sędziwego kasz
telana Jakóba Sobieskiego. Synowie 

kasztelana Marek i Jan przysięgają zem 

stę mordercy, lecz Marek w zamiesza
niu bitwy ze Szwedami, pada również 

od skrytobójczej kuli Wassalskiego. 
Wierna niewolnica Sassa, uświadamia 

Jana Sobieskiego, kto jest mordercą je
go ojca i brata. W pojedynku Sobieski 
zabija Wassalskiego. Podczas gdy Jan 

łączy się miłością z Marią Kazimierą, 
żoną nowego kasztelana krakowskiego 

Zamojskiego, niewolnica Sassa porwa
na zostaje na rozkaz magika indyjskiego 

Allaraba. Wdowa po wojewodzie Was- 

salskim, piękna lecz zła Jagiellona, przy 

sięga zemstę Janowi Sobieskiemu, któ
ry według przepowiedni zostać ma kró
lem. Jagiellona zabiega o pomoc u in
dyjskiego magika, który daje jej napój 

miłosny, który zmusić ma do uległości 
Sobieskiego. Przez omyłkę Sassa zamie
nia dzbanki — napój wypija Zamojski i 
umiera. Sobieski rusza samopas do 

Żwańca i wpada w ręce atamana koza
ków, straszliwego Doroszenki. Sassa 

śpieszy mu z pomocą—
9 4 )

T o w a r z y s z e  je g o  b y ł? je d n a k  z a 
n a d to  o d d a le n i i  w  z b y t g łę b o k im  ś n ie  
p o g r ą ż e n i, a ż e b y  g o  s ły s z e ć m o g li .  
B o r o w s k i z r e s z tą p r z e s ta ł k r z y c z e ć  
g d y  m u  B e li z a g r o z i ł z a w ią z a n ie m  g ę 
b y .

—  N ic  z łe g o  c i s ię  n ie  s ta n ie , B o 
r o w s k i —  r z e k ł k a p i ta n  —  m u s is z  ty l 
k o  p r a w d ę  p o w ie d z ie ć !  W  d r o g ę !

T a ta r w s a d z i ł B o r o w s k ie g o n a  
s w e g o  k o n ia ,

• —  C z y  m a m  c ię z w ią z a ć ? —  z a 
p y ta ł .

—  - N ie , n ie  p o ja d ę  d o b r o w o ln ie  —  
ję k n ą ł w ie ś n ia k .

—  W e ź  z a  c u g le , B e li! G d y b y  
c h c ia ł u c ie k a ć , p a l m u  w  łe b !

N a jś w ię ts z a  M a r io  P a n n o !  g d z ie  
c i lu d z ie  m n ie  w lo k ą ? —  n a r z e k a ł  
B o r o w s k i .

T a ta r . w z ią ł k o n ia  z a  c u g le  i p o 
p r o w a d z ić W y c h o w s k i je c h a j  o b o k .  
C e l p o d r ó ż y  n ie  b y ł z n a n y  w ię ź n io w i ,  
k tó r y  w  d r o d z e c o r a z  b a r d z ie j p r z y 
c h o d z i ł d o  s ie b ie . W y tr z e ź w ia ł p o w o li  

p o d  w p ły w e m  s t r a c h u . Z&czął d r ż e ć .  
W y c h o w s k i n ie s p u s z c z a ł  g o  z  o k a .  
P o  d łu g ie j p o d r ó ż y  z b l iż y ł s ię  d o  

m ia s ta c z k a , w  k tó r y m  z n a jd o w a ł s ię  

w ie lk i s ta r o ż y tn y  k o ś c ió ł , a  z a  n im  
p le b a n ia .

B o r o w s k i ję c z a ł. B y ł p e w n y ,  
ż e  n a  ż y c ie  je g o  c z y h a ją .

K a p ita n  z e s k o c z y ł z  k o n ia  i r z u c i ł  
T a ta r o w i c u g le .

N a s tę p n ie p o s z e d ł d o  p le b a n M .
W id o c z n ie o c z e k iw a ł g o ta m  

d z w o n n ik , c z y  k le c h a , g d y  b o w ie m  

z a p u k a ł d o  je d n e g o  o k n a , z a r a iz  p a -  
r u s z y ło  s tę  w  d o m u  i s ta r y , c z a r n o  l i
b r a  n y c z ło w ie k u k a z a ł s ię w e  
d r z w ia c h .

—  O tw ó r z c ie k o ś c ió ł i z a p a lc ie  
ś w ie c e  n a  o ł ta rz u  —  r z e k ł W y c h o w 
s k i .

B z w o n n ik  u k ło n i ł s ię k a p ita n o w i  
i  p o s z e d ł s p e łn ić  r o z k a z .

O tw o r z y ł w ie lk ie  d r z w i k o ś c io ła i  
w k r ó tc e z r o b i ło  s ię  w id n o w  je g o  
w n ę tr z u .

K a p ita n  p r z y s tą p ił d o  T s z y m  B e li .

—  Z a p r o w a d ź  B o r o w s k ie g o  d o  k o 
ś c io ła  • —  r z e k ł .

T a ta r w y k o n a ł p o le c e n ie .
B o r o w s k i s ą d z i ł , ż e  m u  k a ż ą  o d 

m ó w ić  m o d li tw ę  i p r z y g o to w a ć n a  
ś m ie r ć .

I s z y m  B e li p r z y w fą z a ł k o n ia  d o  
d r z e w a  s to ją c e g o  w  b l is k o ś c i , n a s tę p 
n ie  w s z e d ł z  k a p i ta n e m  i B o r o w s k im  
d o  k o ś c io ła .

B z w o n n ik  s ta ł b l is k o  w ie lk ie g o  o ł 
ta r z a  n ia r u c h o m y  i p a tr z y ł n a  to . c o  
s ię  d z ia ło .

Ś w ie c e  p a li ły  s ię  ja s n a  P o m ię d z y  
n im i s ta ł k m c y t ik s  «

*

W y c h o w s k i p o d a ł  r ę k ę  f l i s o w i l  p o  

p r o w a d z i ł g o  d o  o ł ta r z a .

B o r o w s k i u k lą k ł i m o d li ł s ię  g ło 
ś n o .

K a p ita n n ie  p r z e s z k a d z a ł m u .
B o r o w s k i —  r z e k ł n a s tę p n ie  d o 

n o ś n y m  g ło s e m  —  p r z y s ią ż  tu  w  ty m  
k o ś c ie le  n a  te n  k r u c y f ik s ,  ż e  b ę d z ie s z  
m ó w ił p r a w d ę .

—  W y z n a m  w s z y s tk o  p a n ie  —  o d 
p o w ie d z ia ł k lę c z ą c y w ia ś n ia k  d r ż ą 
c y m  g ło s e m ,

— - C z e g o  c h c ia ł s ta ry  s łu g a  S te f a n ,  
g d y  p r z e d  la ty  p r z y b y ł d o  c ie b ie ?  —  
z a p y ta ł k a p i ta n .

P r z y p r o w a d z i ł m i c h ło p c a ! —  
r z e k ł B o r o w s k i .

—  I le  m ia ł la t te n  c h ło p ie c ?
—  O k o ło  d z ie s ię c iu , p a n ie .
—  C o  m ia łe ś z  ty m  c h łp o c e m  z r o 

b ić , B o r o w s k i?  C o  c i r o z k a z a ł?

—  K a z a ł m i c h ło p c a  z a tr z y m a ć u  
s ie b ie .

—  M ia łe ś ju ż  p r z e d te m  s y n a  d n ie 
n ie m  S te f a n a ?

—  N ie  p e n ie , n ie m ia łe m  s y n a !  
S te f a n  o  k tó ry m  m ó w ię , b y ł to  c h ło 
p ie c , k tó r e g o  s ta ry  W o ło c h  d o  m n ie  
p r z y p r o w a d z i ł .

—  A  z a ła m  s y n  w o je w o d z in y  W a s -  
s a ls k ie j —  s z e p n ą ł k a p i ta n .

I  d a le j in d a g o w a ł g ło ś n o  w ie ś n ia 
k a .

—  C z y  te n  c h ło p ie c  u m a r ł?  P o w ie 
d z ia łe ś w  p ie r w s z y m  z e z n a n iu , ż e  
tw o ja  ż o n a  i  s y n  S te f a n  p o m a r l i .

—  N ie , p a n ie , S ta f a n  n ie  u m a r ł,  
m o ja  ż o n a  ty lk o  u m a r ła .

—  A  z a te m  ż y je ?
T e g o  n ie  w ie m ,  p a n ie .
I le ż  la t m ia łb y  te r a z ?

—  O k o ło  d w u d z ie s tu  p ię c iu , p a n ie ,
—  P a m ię ta j , ż e je s te ś w  ś w ię ty m  

m ie js c u  i m ó w  p r a w d ę ! —  u p o m n ia ł  
w ie ś n ia k a  k a p i ta n  —  w ię c  te n  S te f a n  
ż y je ?

—  N ie  w ie m  te g o  p a n ie ,  ta lk  m i  P a 
n ie  B o ż e  d o p o m ó ż !  —  o ś w ia d c z y ł B o 
r o w s k i.

—  J a k  m o ż e s z  n W  w ie d z ie ć , s k o r o  
b y ł c i o d d a n y  p o d  o p ie k ę .

—  U d e k ł o d e m n ie , p a n ie .
—  C z y  s ta ry  W o ło c h  n ic  c i n f e  m ó 

w ił o  je g o  p o c h o d z e n iu ?

Porażka <
K r ó l o c z e k iw a ł M a r ię  K a z im ie r ę  z  

ła tw y m  d o  p o ję c ia  n ie p o k o je m .
C h w ilą  d e c y d u ją c a  n a d e s z ła .
O to c z o n y  ś w ie tn y m  o r s z a k ie m , w  

k tó r y m  z n a jd o w a ł s ię  k s ią ż ę  p r y m a s ,  
s ta ł k r ó l w e  w s p ó ln y m  s a lo n ie  łą c z ą 

c y m  a p a r ta m e n ta  o b o jg a  k r ó le s tw a  i  
r o z m a w ia ł w ła ś n ie  z  p r y m a s e m .

—  B ę d z ie  to  p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  
z a jm u ją c y  w ie c z ó r —  m ó w ił —  n ie  
ty lk o  d la te g o , te książę A m in ó w  o k a -  
ż e s ię  n a  f e s ty n ie z ©  s w ą  m a łż o n k ą ,  
le c z  ta k ż e z  in n y c h  p o w o d ó w . S p o 
d z ie w a m  s ię  k s ią ż ę  p r y m a s ie , ję  d z i 
s ia j z o b a c z y s z  n a s z y jn ik .

P r y m a s u ś m ie c h n ą ł s ię  n ie z n a c z 
n ie ,

—  J e s te m  b a r d z o  c ie k a w y z o b a 
c z y ć  g o  —  o d p o w ie d z ia ł.

W e s z l i p a z io w ie k r ó I o w e jL
M a r ia K a z im ie r a u k a z a ła  s ię n a  

( W y g lą d a ła  p r a w d z iw ie , ja k  k r ó lo 

w a , p ię k n ie  i im p o n u ją c o . U ś m ie c h  
p r z e b ie g a ł je j u s ta , o c z y  je d n a k  b y ły  
c z e rw o n a w e , ja k  g d y b y  p ła k a ła .

K r ó l p r z y s tą p ił d o  n ie j i  p o d a ł je j  
r ę k ę .

—  I d z ie m y  n a  s a lę  b a lo w ą , m o ja  
m a łż o n k o  —  r z e k ł  —  je ż e l i s ię  je d n a k  
n ie  m y lę , to  je s te ś c z e g o ś z m a r tw io 
n a .  j

lagiellony
—  J e s te m  b a r d z o  w e s o ła  t s z c z ę ś l i 

w a  —  o d p o w ie d z ia ła  k r ó lo w a  —  s p o 
d z ie w a m  s ię , ż e  f e s ty n  b ę d z ie  b a r d z o  
p ię k n y  1  p r z y je m n y .

W  te j c h w ili k r ó l s p o jr z a ł n a  s z y 
ję  k r ó lo w e j.

M ia ła  n a s z y j  n ik .
—  B z ię k u ję  c i , p a n i , ż e ś s p e łn i ła  

m o ja  ż y c z e n ie  i w ło ż y ła  n a s z y jn ik  —  
r z e k ł ta k  g ło ś n o , ż e s to ją c y  z a n im  
k s ią ż ę  p r y m a s  1 łn n i p a n o w ie  s ły s z e ć  
m u s ie l i —  w s z y s c y  s ą  c ie k a w i g o  z o 
b a c z y ć , w ię c z a s p a k a ja s z  o g ó ln ą  c ie 
k a w o ś ć .

M a r ia  K a z im ie r a  u ś m ie c h n ę ła  s ię ,
•—  P o w ie d z ia łe ś  m i, n a j ja ś n ie js z y  

p a n ie , —  o d r z e k ła , ż e  to  b y ło  tw o je m  
ż y c z e n ie m , w ię c  je z r a d o ś c ią  s p e ł
n i ła m .

S o b ie s k i b y ł  z d u m io n y . . . n ie  m ó g ł  p o  
ją ć , ja k im  s p o s o b e m  k r ó lo w a  d o s ta ła  
ta je m n ic z y . n a s z y jn ik . Z d a w a ło m u  
s ię  to  p r a w ie  c u d e m , w ie d z ia ł  b o w ie m  
ż a  n ie p o d o b n a  b y ło  z a s tą p ić  b r a k u ją 
c e g o  o g n iw a , a  je d n a k  ła tw o  s ię  p r z e 
k o n a ł , ż e ła ń c u c h b y ł c a łk o w ity  
i te n  s a m , k tó r y  p o d a r o w a ł k r ó lo w e j.  
P o d a ł s w e j m a łż o n c e r ę k ę  i u d a ł s ię  
z  n ią  i z  o r s z a k ie m  d o s a l i f e s ty n o 
w e j , n a  k tó r e j o c z e k iw a .a  d w ó r  je s z 
c z e  je d n a z a jm u ją c a n ie s p o d z ia n k a , 
p o n ie w a ż S o b ie s k i b y ł p e w n y , ż e  o -

—  N ie , p a n ie , n ic !  Z d a je  m l s J ę  je 
d n a k , ż a  S te f a n  b y ł  s y n e m  ja k ie jś  z n a  
k o m ite j d a m y .

—  B la c z e g o le p ie j n ie c z u w a łe ś  

n a d  n im ?
—  S te f a n  b y ł n ę d z n y , c h o r y  I w y 

n ę d z n ia ły ,  g d y  W o ło c h  p r z y p r o w a d z i ł  

g o  d o  m n ia .
—  A le  w y z d r o w ia ł?
—  W y z d r o w ia ł p a n ie .
—  C z y  c i n ig d y  n » e m ó w ił , g d z ie  

b y ł p r z e d ty m ?
—  N ie , p a n ie , n ic  n ie  w ie d z ia ł . B y ł  

d łu g o  c h o r y ! N ic  n ie  m o ż n a  s ię  b y ło  
o d  n ie g o  d o w ie d z ie ć . B a ł s ię  m o je j  
ż o n y .

—  G d z ie  s ię  p o d z ia ł S te f a n ?  —  z a 
p y ta ł k a p i ta n .

—  P e w n e j n o c y  w y s z e d ł i n ie  p o 
w r ó c ił . —  N ie  z n a la z łe m  g o  p a n ie !  
N ie  w ie m , c o  s ię  z  n im  s ta ło , a ic  s ą 
d z ę , ż e  w * n o c y  p a d ł d o  W is ły  i u to 
n ą ł .

—  N ie  s ły s z a łe ś  o  n im  n ig d y ?
—  N te , p a n ie , n ig d y .
—  A  w ię c  u m a r ł —  s z e p n ą ł W y 

c h o w s k i —  o to  je s t k o n ie c  c a łe g o  z e 
z n a n ia .

B o r o w s k i m o d li ł s ię  z n o w u  p r z e z  
c h w ilę , a  p o te m  z w r ó c ił s ię  d o  k a p i 
ta n a .

—  P a n ie !  —  z a w o ła ł —  w y z n a łe m  
w s z y s tk o , c o  w ie m . B a r u j m i ż y c ie !

N ie  m y ś lis z  p r z e c ie ż , ż e  c ię  c h c ę  
z a m o r d o w a ć  —  r z e k ł W y c h o w s k i —  
w s ta ń !  je s te ś  w o ln y !

—  W o ln y ?  —  p a n  m n ie  p u s z c z a ?  
—  z a w o ła ł B o r o w s k i, c a łu ją c  p ła s z c z  
k a p ita n a .

—  Z ło ż y łe ś z e z n a n ie , o s ią g ie m  
m ó j c e l —  r z e k ł W y c h o w s k i —  ż e  n ie  

z n a la z łe m  u  c ie b ie  S te f a n a , n ie  tw o ja  
w in a . Z g in ą ł . . . z a p e w n e  n ie  ż y ja ! N ie  
p o trz e b u je s z  s ię  m n ie  o b a w ia ć !  W s ta ń  
i p o w r ó ć  d o  s w o ic h  to w a rz y s z ó w .

B o r o w s k i z e r w a ł s ię .
—  G d y b y m  w ie d z ia ł  c o  je s z c z e , p a 

n ie , n ie  ta i łz y m  p r z e d  to b ą , b o  je s te ś  
d o b r y  —  z a w o ła ł.

N a s tę p n ie  z  k a p i ta n e m , k tó r y  w y 

n a g r o d z ił d z w o n n ik a , w y s z e d ł z k o 
ś c io ła .

B z w o n n ik  z a g a s ił ś w ie c e .

S z c z e g ó ln a  n o c n a  c e r e m o n ia  b y ła  
s k o ń c z o n a .

p r ó c z  n ie g o  n ik t je s z c z e n ie w id z ia ł  
m a łż o n k i a m b a s a d o r a .

W  s a lo n a c h  p r z y b r a n y c h n a  te n  
w ie c z ó r z n a d z w y c z a jn y m  p r z e p y 
c h e m , z e b r a l i s ię ju ż n a jz n a k o m its i 
p a n o w ie  z m a łż o n k a m i i o c z e k iw a li  
c h w il i p r z e d s ta w ie n ia k s ię c ia A m i 
n o w a .

K a n c le r z  P a c  b y ł ta k ż e I r o z m a 

w ia ł z  w o je w o d z in ą  W a s s a ls k ą , k tó 
r ą  w ła ś n ie  p o w ita ł.

—  Z a m ia r S o b ie s k ie g o  je s t w id o c z  
n y  —  m ó w ił z  c ic h a  d o  J a g ie llo n y  —  
n a  p r z y ję c iu a m b a s a d o r a c a r s k ie g o  
b a r d z o  w ie le z a le ż y . W s z y s tk ie  je g o  
p la n y  b y ły b y  z n iw e c z o n e .

—  A  u p a d e k  je g o  b y łb y  w  ta k im  
r a z ie n ie z a w o d n y  —  o d p o w ie d z ia ła  

J a g ie llo n a  —  z d a je  s ię , ż e  c h y b a  o n  
ty lk o  n a  to , a b y  o d n ie ś ć  ś w ie tn e  z w y  
c ię s tw o  i z a g a r n ą w s z y w ła d z ę n ie o 
g r a n ic z o n ą , p o m ś c ić  s ię n a d  s w o im i  
n le p r z y ja c io ła m i . . . P r z y m ie r z e z a w a r  
te  z  c e s a r z e m  k a ż a  s ię  te g o  d o m y ś la ć .

—  P r z y m ie rz e  z o s ta ło  w p r a w d z ie  

z a w a r te , a le  n ic  je s z c z e n ie  je s t z d e -  
c y d o w a n e m .

—  W o jn a  je d n a k  z d a je  s ię  z d e c y 
d o w a n ą , p a n ie  k a n c le r z u .

—  P a n i  w o je w ’o d z in a  w  ta k ic h  r z e 
c z a c h  z w y k le  je s t le p ie j o d e  m n ie  z a 
w ia d o m io n ą  —  r z e k ł P a c  —  z d a je  m i  
s ię , ż e  m a s z  p a n i  w s z ę d z ie  u s łu ż n y c h ,  
k tó r z y  o  w s z y s tk im  d o n o s z ą .

—  W ie lk i w e z y r K a ra  M u ta fa  m a  
z a m ia r r o z p o c z ą ć w o jn ę . S ły s z a ła m ,  
ż e  z b ie r a  o g r o m n e  s i ły , s a m  s ta n ia  n a  
ic h  c z e le , —  o d p o w ie d z ia ła  J a g ie llo 
n a .

—  S ta n o w c z a  p o r a ż k a S o b ie s k ie 
g o , p a n i w o je w o d z in o , —  s z e p n ą ł k a n  
c le r z  —  m u s ia ła b y  s p r o w a d z ić je g o  
u p a d a k .

O d g ło s  t r ą b  o ® n a jm ił u k a z a n ie s ię  

w  s a lo n ie  k r ó le s tw a .
—  N a d c h o d z ą , —  s z e p n ę ła  J a g ie l

lo n  a .
—  A  k s ię c ia a m b a s a d o r a je s z c z e  

n ie  m a .
—  M o ż e  J e s t w  o r s z a k u  S o b ie s k ie 

g o -
—  N ie s ą d z ę , p a n i w o je w o d z in o ,^  

p o n ie w a ż  m a  p r z y b y ć  z  m a łż o n k ą , — ' 
o d p o w ie d z ia ł k a n c le r z , —  p o w ia d a ,  
ż e  b a r d z o  k o c h a  s w o ją  ż o n ę  i n ie  lu 
b i je j o p u s z c z a ć .

J a g ie llo n a  u ś m ie c h n ę ła  s ię .
—  B la te g o  z a p e w n e  n ik t je j d o tą d  

n ie  m ia ł s p o s o b n o ś ć w id z ie ć 1 p o 
z n a ć , —  o d r z e k ła ,

—  S ły s z a łe m , ż e m a  b y ć  b a r d z o  
p ję k n ą , a le  m ó w ią , ż e  m a  ja k ą ś  w a d ę  
w  w z r o k u .

—  M o ż e  z e z u je —

P r z e k o n a m y  s ię , p a n i w o je w o 
d z in o .

—  C ie k a w a  ty lk o  je s te m  —  r z e k ła  
J a g ie llo n a  —  c z y  M a r ia  K a z im ie r a  b ę 
d z ie  w  n a s z y jn ik u .

—  N a d  w ie c z o r e m  k u r ie r  h r a b ie g o  
R o c h e s te r , m ia ł p r z y b y ć  d o  m ia s ta  —  
o d p o w ie d z ia ł k a n c le r z .

—  M ó w iła m  z  n im .. . n ie  p r z y w ió z ł  
o c z e k iw a n e g o  k le jn o t^

—  w  ta k im  r a z ie  k r ó lo w a  b ę d z ie  
b e z  n a s z y jn ik a .

—  W ia d o m o  c i , p a n ie k a n c le r z u , 
c o  to  b ę d z ie  z n a c z y ło .

—  C z y  p a n i w o je w o d z in a s ą d z i,  
ż e  S o b ie s k i c h c ia łb y  w z ią ć n a s e r io  
tę  s p r a w ę ?

—  W s z y s tk o  ta k k a ż ę p r z y p u s z 
c z a ć ! I n ie  m ó g łb y  in a c z e j p o s tą p ić  

z ©  w z g lę d u  n a  z łe  ję z y k i ,  o d p o w ie d z ią  
ła  z e  z ło ś liw y m  u ś m ie c h e m  p a n i W a s  
s a ls k a .

fCIAG DALSZY NASTAPB
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P Ó Ł  K G . B R Y Ł A  B U R S Z T Y N U

G d y n ia , d n ia  1 9 . 7 .

P o d cz a s p o g łę b ia n ia k a n a łu w e jśc io w e 

g o  d o  p o rtu  p u c k ieg o  z n a le z io n o  b r y łę b u r 

sz ty n u w a g i p ó ł k ilo g r a m a . Z n a le z ie n ie ta 

k iej b r y ły  je s t n iew ą tp liw ie b a r d z o  r z a d k im IHGFEDCBA 

w y p a d k ie m .

U N IE R U C H O M IE N IE S Ł O D O W N I

P o zn a ń , d n ia 1 9 . 7 .

O sta tn io u r u ch o m io n o n a te re n ie w o 

jew ó d ztw a p o z n a ń sk ie g o w szy stk ie s ło d o -  

w n ie , z w y ją tk ie m  g r o d z isk ie j, a w ięc w  

M ięd z y c h o d zie , B o ja n o w ie , P o z n a n iu  (d w ie )  

i w  L u b o n iu  p o d  P o z n a n ie m . Z d o ln o ść p r o 

d u k cy jn a  ty c h s ło d o w n i w y n o s iła o k o ło 1 0  

ty s ię c y to n .

P R Z Y B Ó R  W O D Y .

T o ru ń , d n ia 1 9 . 7 .

W  n a stęp stw ie g w a łto w n eg o p r z y b o r u  

w o d y w  W iśle n a jw y ż sz a  fa la sp o d z ie w a n a  

jes t n a  d z ie ń  1 9  i 2 0  b . m . W e d le p r ze w id y 

w a ń , fa la  o s ią g n ie w y so k o ść 4 .6 0  m .

P IE L G R Z Y M K A  R O L N IK Ó W  

N A  J A S N Ą  G Ó R Ę

W  d n ia c h  2 8  i 2 9  s ier p n ia  b . r . o d b ę d zie  

s ię p ie lg r zy m k a r o ln ik ó w w ielk o p o lsk ic h  

d o C zę sto c h o w y p o d  p r o te k to r a tem  J . E . 

k s . P r y m a sa  H lo n d a . P ielg rz y m k ę  tę  u c h w a 

lo n o n a o sta tn im w a ln y m  z g r o m a d z e n iu  

W ie lk o p o lsk ie g o T o w a rz y stw a K ó łek R o l

n icz y ch . P ie lg rz y m k a , w  k tó r ej w e źm ie u -  

d z ia ł k ilk a  ty s ię c y  o só b , z a w ie z ie n a  J a sn ą  

G ó rę v o tu m , k tó r e z o sta n ie z a w ie sz o n e  

p r zy C u d o w n y m  O b r a z ie M a tk i B o sk ie j.

T O R F  N A  E K S P O R T

T o r u ń , 1 9 . 7 .

W  Iw cu , w  b o r a c h  tu c h o lsk ic h , z a w ią za 

ło  s ię to w a rz y stw o  e k sp lo a tu ją c e ta m te jsz e  

b o g a te p o k ła d y  to r fu . W  c ią g u p ó ł m ie s ią 

c a w y d o b y to 2 i p ó ł m ilio n a sz tu k  c ęg ie ł  

to r fo w y c h . P r z y e k sp lo a ta c ji p r a cu je 2 0 0  

r o b o tn ik ó w . N a jes ie n i p o w sta n ie tu sp e 

c ja ln a fa b r y k a , k tó r a b ę d zie p r o d u k o w a ła  

w y tw o r y z to r fu d la c e ló w  e k sp o rto w y c h .

W Y C IE C Z K A  R O B O T N IK Ó W  D O  C . O . P .

Ł ó d ź , d n ia 1 9 . 7 .

T o w a rz y stw o P r o p a g a n d y T u r y sty k i 

w śr ó d  r o b o tn ik ó w , k o r z y sta ją c z ż y c zliw e j  

p o m o c y w ła d z i o r g a n iz a c ji p r z e m y sło w y c h  

—  o r g a n iz u je w y c ie c z k ę u r lo p o w ą  r o b o tn i

k ó w  d o  C e n tr a ln e g o  O k rę g u  P r ze m y sło w e 

g o . W  w y ciec zc e te j w e ź m ie u d z ia ł p o n a d  

5 0 0 r o b o tn ik ó w , k tó rz y  z w ie d z ą p r a cu ją ce  

ju ż i b ę d ą ce w  b u d o w ie z a k ła d y p r z em y 

s ło w e c . o . P .

W Ę G R Y  N A  W Y B R Z E Ż U

O fic er o w ie ż a n d a r m e r ii w ę g ier sk iej z  

B u d a p esz tu  z w ie d z ili o sta tn io  p o r t r y b a c k i 

W ła d y s ła w o w o , w  to w a rz y stw ie r e p re z en 

ta n tó w  n a sz ej p o lic ji z T o ru n ia  i W e jh er o 

w a , o r a z n a  ja c h cie „ G a z d a " d o k o n a li m a 

łe j p r z e ja ż d ż k i p o  m o r zu w  to w a r zy stw ie  

k a p ita n a  p o r tu  B o r a k o w sk ieg o . G o śc ie w ę 

g ie rsc y n a stę p n ie z w ie d z ili p r z y lą d e k R o -  

z e w sk i. J a sn e W y b r z eż e i J a str z ęb ią  G ó r ę.

N O W A  P A R T IA

Z K o ło m y i d o n o sz ą , ż e n a te re n ie P o 

k u c ia  r o z p o c zę to  p r a c e  o r g a n iz a c y jn e  z w ią 

z a n e z z a ło że n ie m  n o w e j p a r tii u k r a iń sk ie j  

pod n a z w ą : „ U k ra iń sk a  n ie za leż n a  so c ja li

s ty cz n a  p a r tia "  z s ied z ib ą  w  K o ło m y i.,

Z b io ry w  W ie lk o p o ls c e
S to su n k o w o  c h ło d n e la to  i z n a c zn e  o p a 

d y p r z y cz y n iły  s ię d o  o p ó ź n ie n ia  teg o r o cz 

n y c h ż n iw  n a  te r en ie W ie lk o p o lsk i. Z b ió r  

ż y ta  r o z p o c zę to  w  p o ło w ie lip c a , p r z ew a ż 

n ie w  p o łu d n io w e j c z ęśc i W ie lk o p o lsk i.  

Z w o ln a je d n a k i n a  p o z o sta ły ch te re n a c h  

r o z p o c zę to  ż n iw a , k tó re , ja k  s ię o b e c n ie o -  

k a z u je .z a p o w ia d a ją  s ię d o sk o n a le , c h o c ia ż  

w  n ie k tó r y c h m ie jsco w o śc ia c h w sk u te k  o -  

s ta tn ic h o p a d ó w  d e szc zo w y ch , z ia r n o z a 

w ie ra  je sz cz e w iele w ilg o c i, a s ło m a jesz 

c z e n ie zu p e łn ie d o jrz a ła .

O b e cn ie , g d y  p o g o d a  z d a je  s ię  u trz y m a ć ,  

sy g n a lizu ją z w ie lu s tro n o  b a r d z o b o g a 

ty c h z b io ra c h . R ó w n ież o b fic ie z a p o w ia d a  

s ię z b ió r ję cz m ie n ia . N a te re n ie p o w ia tu  

g n ie źn ie ń sk ieg o je d e n  z r o ln ik ó w  o b lic zy ł, 

ż e z m o r g i z b ie rz e o k o ło  2 8  c en tn a r ó w  ję 

c z m ie n ia . T a k  w ie lk ich  z b io ró w  n ie p a m ię -

r o ln ic y n a te re n ie W ie lk o p o lsk i jui,

S r o S a , 'd n ia 2 0 Ir p c a 1 9 S 8  r .

Z e m s ta z n a n y c h a w a n tu rn ik ó w
K r w a w a  s tr z e la n in ą  n a  u lic a c h  m ia sta

Ł ó d ź , 1 9 . 7 .

U  z b ie g u  u lic y  T o k a rz e w s k ie g o  i 

W a w e ls k ie j ro z e g ra ła  s ię  k rw a w a  w a l  

k a . k tó rą  W y w o ła l i d w a j a w a n tu rn ic y  

b ra c ia  R a d w a ń sc y  W in c e n ty  o ra z  Z y 

g m u n t. Z y g m u n t R a d w a ń s k i b y ł s w e  

g o  c z a su  k a ra n y  z a  k ra d z ie ż  d o k o n a -  
_ n ą . u  w ła ś c ic ie la n ie ru c h o m o śc i P le s z -  

c z y ń s k ie g o  p rz y  u l . W a w e ls k ie j L . 3 4 .  
R a d w a ń s c y p o s ta n o w ili s ię z e m ś c ić  

n a  P le s z c z y ń s k im .
A w a n tu rn ic y  d o b ra w sz y s o b ie d o  

p o m o c y  J ó z e fa  B ą k o lik a  u d a li s ię  d o  
P le s z c z y ń s k ie g o  i o b rz u c i l i g o  k a m ie  
n ia m i. P le sz c z y ń s k i p o c z ą tk o w o u -  

c ie k a ł , a le  g d y  z o s ta ł t r a f io n y  k a m ie 
n ie m  w  g ło w ę , d o b y ł r e w o lw e ru  i o d -

tattoe Molli w lazM O
W r ze śn ia , 1 9 . 7 .

W  n ied z ie lę z a ży w a ł k ą p ie li w  ła z ien 

k a c h m iejsk ic h  sz er eg o w ie c B a zy li B e re z a  

z w rz e siń sk ie g o p u łk u p ie ch o ty . B er ez a  

sk o c z y ł z 4 -m etr o w e g o tr a p ez u d o w o d y  

i d o sta ł a ta k u  se rc a . N a k r z y k  to n ą ce g o  

n ik t n ie p o sp ie szy ł n a  r a tu n e k , g d y ż  w śr ó d  

k ą p ią c y c h  n ik t n ie u m ia ł p ły w a ć .

O k a z a ło  s ię r ó w n ież , ż e d o z o rc a ła z ie 

n e k A n d r z ej P u ro l te ż p ły w a ć n ie u m ie . 

Z a m ia st p o d a ć to n ą c em u k o ło r a tu n k o w e,

S a m o c h o d y c ię ż a ro w e m u s z a m ie ć  
d o d a tk o w e  ś w ia tła n o c n e

W  m y ś l ro z p o rz ą d z e n ia m in is te 

r ia ln e g o  z  d n . 2 7  p a ź d z ie rn ik a  1 9 3 7  r .  

o  ru c h u  p o ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h  n a  
d ro g a c h  p u b lic z n y c h , k a ż d y p o ja z d  

m e c h a n ic z n y , o p ró c z m o to c y k li b e z  
w ó z k ó w , p o w in ie n b y ć z a o p a trz o n y  

w  d w ie  la ta rn ie  u m ie s z c z o n e p o  o b u  
s tro n a c h  p o ja z d u  r z u c a ją c e  b e z b a rw 

n e  ś w ia t ło  d o  p rz o d u , p o z a ty m  w  
m y ś l te g o  p rz e p is u  p rz y c z e p k i s a m o 
c h o d o w e p o w in n e p o s ia d a ć p o n a d to  
la ta rk ę  . r z u c a ją c ą  b ia łe ś w ia t ło d o  

p rz o d u , a  c z e rw o n e lu b  p o m a ra ń c z o 

w e  d o  ty łu , u m ie s z c z o n e  n a  p rz e d z ie  

p rz y c z e p k i.p o  le w e j s tro n ie .

C e le m  ty c h  p rz e p is ó w  je s t z a p e w 

n ie n ie b e z p ie c z e ń s tw a w  r a z ie  m ija 
n ia  p o ja z d ó w  n a d je ż d ż a ją c y c h  z  p rz e 

c iw n e j s tro n y  p rz e z  w y ra ź n e  o z n a c z e 

n ie o b ry s u p o ja z d u . O b s e rw a c ja  ru 

c h u  p o ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h  w  n o c y  
w y k a z a ła je d n a k , ż e s a m o c h o d y  c ię 
ż a ro w e  p o s ia d a ją , z a z w y c z a j ta k  u -  

m ie s z c z o n e  la ta rn ie  p rz e d n ie , ż e n ie  
o z n a c z a ją  o n e w y ra ź n ie o b ry s u , p o 

ja z d u  lu b  je g o  ła d u n k u s z c z e g ó ln ie , 
je ż e li ła d u n e k  te n  w y s tę p u je  p o z a  l i
n ię p o ja z d u .

W  z w ią z k u z ty m  U rz ą d  W o je 
w ó d z k i n a  p o d s ta w ie ro z p o rz ą d z e n ia  

M in is tr a K o m u n ik a c j i w  p o ro z u m ie 

n iu  z M in is tr e m S p ra w W e w n ę trz 
n y c h  z a rz ą d z i ł, a b y w s z y s tk ie  s a m o 

c h o d y  c ię ż a ro w e  z a o p a trz o n e  z o s ta ły  
w  te rm in ie  d o  d n ia  1 5  s ie rp n ia  b r . w  
je d n ą  la ta rk ę , r z u c a ją c ą b e z b a rw n e  

ś w ia t ło  d o  p rz o d u , u m ie s z c z o n ą w  

m ie js c u  n a jb a rd z ie j w y s ta ją c y m p o  

o d  c a łe g o  sz e r eg u  la l.

Z b io r y s ia n a są  r ó w n ież  o  w iele le p sz e  

o d  la t p o p r z ed n ic h , ja k k o lw iek  z b io ry k o 

n icz y n y  w  sz er eg u  o k o lic a c h  są  n ie co  s ła b 

sz e w sk u tek n a d m ie r n y c h o p a d ó w . N a to 

m ia st z b io r y z o k o p o w iz n z a p o w ia d a ją s ię  

św ietn ie .

Z u p e łn ie in a cz ej p r z e d sta w ia s ię sp r a w a  

w  o g r o d a c h i sa d a c h . W sk u te k  p r zy m ro z 

k ó w  u c ie r p ia ły m o re le , c z er e śn ie , w iśn ie  

i in n e o w o c e . J a b łk a i c zę śc io w o g r u sz k i 

o b r o d ziły s ię n ien a jg o r z ej. B r a k c z er e śn i 

i w iśn i w y n a g r o d zo n y z o sta ł p r ze z b a r d z o  

o b fite o b r o d z en ie s ię tr u sk a w e k .

W ielk o p o lsk a  b ę d z ie , z d a je s ię , m u sia ła  

w  b ie ż ą c y m  r o k u , p o d o b n ie ja k  w  n ie k tó 

r y ch  la ta c h  p o p r ze d n ic h , p r z ed e w sz y stk im  

le p sz e g a tu n k i ja b łe k  i g r u sze k  sp r o w a d z ić  

z W U e ń sz c z y z n y lu b  W o ły n ia .

d a ł s tr z a ł n a  p o s tra c h . G d y  p ie rw s z y  
s tr z a ł o s trz e g a w c z y  n ie  p o s k u tk o w a  

P le s z c z y ń s k i p o c z ą ł s tr z e la ć d o n a 
p a s tn ik ó w . W  m ię d z y c z a s ie z je d n e 

g o  z d o m ó w  w y b ie g łs iz y d w ie k o b ie 
ty  Z o f ia  D u d z iń s k a  o ra z  je j c ó rk a  I r e  

n a  i u s i ło w a li p o ło ż y ć  • k re s a w a n tu -  
r z e . J e d n a  z  k u l t r a f i ła  I r e n ę  w  p ra 

w e  p o d u d z ie  ,a  in n a  je j m a tk ę  w  n o 
g ę . D a lsz e  k u le  t r a f i ły  B ą k o lik a , k tó  

ry  p a d ł r a n n y  n a  z ie m ię .
R a n io n y  z o s ta ł ró w n ie ż W in c e n ty  

R a d w a ń s k i , k tó re g o  t r a f i ły  d w ie  k u le  

w  p ie r ś . R a d w a ń s k ie g o p rz e w ie z io -  
d o  s z p ita la , g d z ie z m a r ł z  o d n ie s io 

n y c h  r a n .

P u r o l p o b ie g ł sz u k a ć o so b y , k tó r a b y u m ia 

ła  p ły w a ć .

P o  k ilk u  m in u ta ch ' p r z y b y ł d o ła z ie n e k  

o g r o d n ik P ło c k i, k tó r y w y ło w ił B e re z ę . 

W sz e lk a p o m o c o k a z a ła s ię ju ż sp ó ź n io n a .

N a p ię tn o w a ć n a le ży  n ie d b a ls tw o w ła d z  

m ie jsk ic h , k tó r e z a a n g a ż o w a ły n a s tra ż n i

k a  ła z ien e k  c z ło w iek a  n ie u m ie ją c e g o  p ły 

w a ć . N ie d b a ls tw o  to  k o sz to w a ło  ż y c ie lu d z  

k ie .

le w e j s tro n ie  p u d ła  n a d w o z ia  lu b  ła 
d u n k u  je ż e li w y s ta je  o n  p o z a  n a d w o 

z ie . P o  ty m  te rm in ie  w ła śc ic ie le s a 
m o c h o d ó w  c ię ż a ja rw y c h  b ę d ą w z y w a 
n i d o  p rz e d s ta w ie n ia  p o ja z d ó w  d o  o -  
g ię d z in  w  s ta ro s tw a c h p o w ia to w y c h  

w z g lę d n ie  w  U rz ę d z ie  W o je w ó d z k im ,  
c e le m  s p ra w d z e n ia c z y  z a rz ą d z e n iu  

te m u  u c z y n il i z a d o ść . N ie z a le ż n ie  o d  

te g o  o rg a n a  k o n tro li o trz y m a ły  p o le 
c e n ie (k a ra n ia w ła ś c ic ie li k tó rz y  n ie  

p o d p o rz ą d k u ją  s ie  te m u  z a rz ą d z e n iu ,  
a  n a w e t w y c o fy w a n ia w  ta k ic h  w y 

p a d k a c h  p o ja z d ó w  z  ru c h u .

Skalmierzyce f lfo w e i

—  P ó łk o lo n ie d la d z ie c i. T u t. O śr o d e k  

Z d ro w ia  u r z ą d z ił w  r o k u  b ież , d la  n a jb ied 
n ie jsz y c h d z iec i tu t. g m in y p ó łk o lo n ie . 
D z ie c i, k tó r y c h  ilo ść w y n o s i 6 4 , o trz y m u ją  

3 -k r o tn e o b fite p o ż y w ie n ie w  c ią g u d n ia , 
tj . r a n o , n a  p o łu d n ie i w ie c z ó r , k o r zy sta ją  

z p r z e ch a d z e k i r ó żn y c h  g ie r . P ó łk o lo n ie  

r o z p o c zę ły  s ię z d n iem  1 5  b m . i tr w a ć  b ę d ą  

4 ty g o d n ie .
—  T o w , G im n . „ S o k ó ł"  u r z ą d z iło  w  n ie 

d z ie lę d n ia 1 7 b m , w  o g r o d z ie k a sy n a  k o 
le jo w e g o  z a b a w ę la to w ą , p o łą cz o n ą z r ó ż 
n y m i n iesp o d z ia n k a m i

O tw ó r p iw n icz n y p u ła p k ą  

d la lu d z i
M o sin a , t9 . 7 .

W  M o sin ie , w  p o w ie c ie  śr e m sk im , 7 -le t-  

n ia P a p ier zó w n a p r z ec h o d z ą c o b o k d o m u  

p . J a k ó b sk iej p r zy  R y n k u  n r . 2 8 , w p a d ła  

d o  n ie n a leż y c ie z a b e z p ie c z o n e g o  o tw o r u  p i  

w n icz n e g o , n a d  k tó ry m  jes t  w m u r o w a n a n a  

p a r a p e cie o k n a  w y sta w o w e g o  sz ta b a ż e la 

z n a  z  k o lc a m i. D ziew cz y n k a  z a w is ła  n a  k o l  

e a ch , d o z n a ją c p o w a ż n y c h  o k a le c z e ń . P r z e  

n ies io n o  ją d o  le k a rz a , k tó r y  m u sia ł je j n a  

p r z ed r a m ien iu z a ło ż y ć 7 k la m e r.

N ie b e zp iec z n y te n  o tw ó r  n a le ży  sz y b k o  

p r zy p r o w a d z ić  d o  n a le ż y te g o  s ta n u , a b y  n ie  

b y ł p u ła p k ą  n a lu d z Ł

C h r z e st z n a n e g o n e z o n e g o
J a k  d o n o s z ą  z  N ie s z a w y , w  ta m te j  

s z y m  k o ś c ie le ś w . J a k u b a o trz y m a ł 

c h rz e s t ś w . d r R a fa ł J a k u b  T a u b e n -  
s c fc la g , p ro fe s o r  U n iw e rs y te tu  J a g ie l

lo ń s k ie g o  w  K ra k o w ie , c z ło n e k  A k a 
d e m ii U m ie ję tn o ś c i w  K ra k o w ie , B o lo  

n ii t T u ry n ie . R o d z ic a m i c h rz e s tn y 
m i b y l« : p ro f , d r  S t. W ró b le w s k i , p re -  
z e s A k a d e m ii U m ie ję tn o ś c i w  K ra k o 
w ie  i p . H a n n a  K a p lic k a , ż o n a  p re z y 
d e n ta  m . K ra k o w a , ś w ia d k a m i o b rz ę 

d u  z a ś : k s . p ro f . H e n ry k  In s a d o w s k l 
z  U n iw e rs y te tu  w  L u b lin ie  i k s . p o s e ł  
S te fa n  D o w n a r . C e re m o n ii c h rz tu  d o 
k o n a ł k s . W a c ła w  K n e b le w s k i , p re 
p o z y t p a ra f i i n ie s iz a w s k ie j.

FIRUY
GODIME 

POPARCIA
W Y K W IN T N E P A L T A , 
U B R A N IA  M Ę S K IE  

M U N D U R K I S Z K O L N E

P o le c a f ir m a E D M U N D  R Y C H T E R , K r a 
w ie ctw o m ę sk ie u sz c z y tu d o sk o n a ło śc i.  
M a te r ia ły z m e tr a .

E D M U N D  R Y C H T E R , P o z n a ń , tr z y sk ła 
d y C en tra la F r . R a ta jc za k a 2 . F ilie  

O S T R Ó W  W lk p .

C e n tr a ln a D r o g e r ja  J . C se p c iy ń sk i

P o z n a ń , S ta r y R y n e k S .

T e le fo n z b io r o w y 4 5 -4 5 . _  _
P o le c a n a jta n ie j: F a r b y  —  L a k ie ry  & -P ó ’ 
k o sty i w sz e lk ie p r z y b o r y m a la r sk ie .
M y d ła J p r o szk i d o p r a n ia  —  M y d ła to 
a le to w a —  P e r fu m y —  W o d y k o lo ń sk le  

o r a z w sze lk ą k o sm e ty k ę F ro te ry  

Ś c ie rk i o r a z sz c z o tk i w sze lk ie g o r o d z a ju .

O d d zia ł: D r o p er ja n U » iy a r « w n * u L  F t. R a 

ta jcz a k a 3 3 .
T e le fo n  2 7 4 9 .

F a b r y k a c ja śr o d k ó w  d o  z w a lc z a n ia  sz k o 

d n ik ó w w  p o la c h , la sa c h 1 © g r o d a c h . 
A r ty k u ły b a r tn ic z e .

8 8 ,2 5  

6 7 ,3 8  

6 7 ,2 5

7 0 ,7 5

GIEŁDA DIEIMIĘZIUA
W a ra aa w a d n ia 1 8 . 7 . 1 9 3 8 r .

O b lig a c je  1 p a p ie ry  w a rto ś c io w e : 

3 p ro c , p o ty c z k a in w e s ty c y jn a  

4 V j p ro c . p o z . p a ń s tw o w a w e w n , 

4 p ro e - k o n s o lid a c y jn a  

5 p ro e , p o i. k o n w e ra y jn a

A k c je  w  s lo c ie : 

B a n k P o la k i .  >  •  •

L ilp o p . •  •  •  •  •

W g g ie l .  .  •  •  •

N o rb lin  •  •  •  •

S ta ra c h o w ic e  .  •  •  •

M o d rs e jó w  

H a b e rb n a e h  •  •  •

O s tro w ie *  •  ■  • • •

C u k ie r .  .  •  •  •

1 2 6 ,5 0  

8 2 ,5 0  

3 1 .5 0  

9 0 .0 0  

3 7 ,5 0  

1 3 ,0 0  

4 8 ,0 0  

5 8 ,5 0  

3 4 .5 0

B d g ia  

B e rlin  

A m s te rd a m  

K o p e n h a g a  

P a ry i 
S a to k h e lm  

W ło c h y  

H e ls in k i 

P ra g a  
S z w a jc a r ia  

L o n d y n  

N o w y J o rk  e a e k  

N o w y J o rk k ab e l 

O s lo

D e w iz y : 

tra n s , i 
9 0 ,0 0

2 9 2 ,3 5  

1 1 7 ,0 0  

1 4 ,7 2  

1 3 5 ,1 0

tp rz e d .

9 0 ,2 2

2 1 3 ,0 7

2 9 3 ,0 9

1 1 7 ,1 0

1 4 ,8 2

i 1 3 5 ,4 4

2 8 ,0 2

1 1 ,5 8

1 8 ,4 7

1 2 2 .0 5
1 8 ,4 2

1 2 1 ,7 5

2 6 ,1 8 2 6 ,2 5

5 3 0 7 /S 5 ,3 11 /S

5 ,3 1  5 ,3 2 1 '4

1 3 1 .4 5 1 3 1 ,7 8

GIEŁDA ZBOŻOWA
cm

ta ta  ta k e y ja t  :> -o r |M te c y |a «  

W a ru n k i: H a n d e l h a rto w n y , p a ry te t P p e n a ń , 

ła d n n k i w a g o n o w e , d o s ta w a  b ie ś ą e a , a a  1 0 0  k g . 

S U n d a rty ; 1 ) ły to  7 0 6 g /l. 2 ) p a a e n ie a  7 3 6  g /1 5  

8 ) « w ie a I 4 8 0 n i o w ie a Ii 4 5 0 g /1  
J ę e a m ie ś a ) 6 3 8 — 6 5 0 g ń . b ) 6 7 3 — 6 7 8 g fl 

) 7 0 0 -7 1 7  g /L  , .
F e ra a ś , d n ia 1 8 . 7 . 1 9 3 8  

2 6 ,2 5  

2 2 .0 0
2 5 ,7 S

2 1 ,7 5
P s e e n ie a . Ł  p . P . 

Ż y to  z d a tn e d o p rz e m ia łu  

J ęc z m ie ń b ro w a ro w y —  

J ęc z m ie ń 7 0 0  —  7 1 7 g ł. 
J ęc z m ie ń • 6 7 3  -  6 7 8 g d  

J ę e e m ie ń 6 3 8 — 6 5 0 g l 

O w ie s  

N s ta n d a rto w y

M ą k ap a s .g .1 0 -3 0 p ro e . w y e .

.  .  I 0 -5 0 „ w

„ w w  IA  0 -6 5  „ „  

H „ „ II 3 0 -6 5 w „  

M ę k a ż y ta . g a t. I 0 -9 0  

M ą k a ż y tn ia 0 -6 6  

O in h y p s itn n e ,B H ń «  
h in d n le  

M iy te le  p rz M ih h i s łn to rtiw .
O trę b y ię e c m ie n u e  

G ro e h V ik to r ia  

„ F o lg ere  

W y k a ja re  
P a lu s zk a  

Ł n b in ż ó łty  

„ N ie b ie s k i 

S e ra d e la  

R a jg ra s  

S ie m ię ln ia n o  

G o rc z y c a  

M a k u c h  ln ia n y w  ta fla c h  

rz e p a k o w y „

„ s łO B s c n . w  M . Il-Mo —
S ra t S o ja  — •

S ło m a p a s e n n a lw e m  —

„ w p ra s o w a n a  —

w  ż y tn ia lu z e m  —

M  ż y tn ia p ra o o w e n a  —

w  o w s ia n a lu s e m  —

H  o w s ia n n a p ra s o w a n a  —

w  ję c z m ie n n a lu z e m  —

w  ję c z m ie n n a p ra s o w a n a  —

S ian e z w y k łe lu z e m  —

h z w y k łe p ra a . —

, z a d n o te c k ie  —

* n a d n o te c k ie  n .

>
1 5 ,2 5  

1 8 .7 5  

1 7 ,7 5  

4 5 ,2 5  

4 2 ,2 5  

3 9 ,2 5  

3 4 ,7 5  

3 3 ,0 0  

3 1 ,5 0  

1 2 ,5 0  

1 0 ,5 0

1 1 ,7 5  

1 1 ,0 0  

2 4 ,0 0  

2 4 ,5 0  

2 3 .0 0  

2 4 .0 0  

1 8 ,7 5  

1 7 ,7 5

3 6 .0 0

2 0 .2 5

1 4 ,5 0

1 7 ,2 5

2 2 ,5 0

4 ,0 0  

4 ,7 5  

5 ,5 0  

3 ,5 0

4 ,0 5

1 6 ,0 0  

1 9 .2 5  

1 8  2 5

4 5 ,2 5  

4 3 ,2 5  

4 0 .2 5  

3 5 ,7 5  

3 4 .0 0

3 2 ,5 0  

1 3 ,0 0

1 1 ,5 0

1 2 ,7 5  

1 2 ,0 0

2 6 ,0 0  

2 6 ,0 0  

2 4 -0 0

2 5 ,0 0  

1 9 ,2 5

1 8 ,2 5

3 8 ,0 0

2 1 ,2 5

1 5 ,5 0

1 8 ,2 5

2 3 ,5 0

4 .5 0  

5 ,0 0  

5 ,7 5  

4 ,0 0

4 ,5 0

5 ,0 0  

6 .0 1  
5 ,5 0  

6 ,5 0

5 .5 0  

6 .5 0  
6 .0 0  

7 ,0 0

T e n d e n c ja  i o b ro ty : P s z e n ic a  3 4  to n , te n 

d e n c ja  s p o k o jn a ; Ż y to  9 8 to n , te n d , s p o k .;  
ję c z m ie ń 9 1 t . , te n d , s p o k .; O w ie s 2 3 to n .,  

te n d , s p o k .; p rz e tw o ry  m ły n a rs k ie 4 2 6 to n ,  

te n d , s p o k .; n a s io n a 2 2 3 to n ., te n d , s p o k .;  

p a s te w n e i in n e  8 4 to n , te n d , s p o k o jn a .
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Piłka notnadcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

O  puchar Europy Środkow ej.
Rew anżow e m ecze piłkarskie 6 puchar 

Europy środkow ej, rozegrane w niedzielę, 
dały następujące w yniki:

• Rapid Bukareszt —  SC G enua 2:1, 
A m broziana M ediolan —  Slavia PragaEDCBA

3 i 1-
Juventus z Turynu —  SK  K ledno 2rl.
Ferencvaros z Budapesztu —  Ripensia  

bukareszteńska 4:1.
D o następnej rundy zakw alifikow ały się  

4 drużyny: SC G enua, Slavia, Juventus i Fe  
rensvares. -------

Spotkanie dw óch teamów .
W  środę dnia 20 bm . o godz. 18,45 od

będzie się na boisku O środka przy ul. Bu
kow skiej treningow e spotkanie dw óch dru
żyn reprezentacyjnych.

Zaw ody pow yższe m ają na celu w yłonie
nie kandydatów do reprezentaqi Poznania  
oraz w yszukanie odpow iedniego narybku  

dla tej ostatniej.
W  spotkaniu środow ym w ezm ą udział 

poza znanym i już czołow ym i graczam i o- 
kręgu inni m łodsi dobrze zapow iadający się 
zaw odnicy Ligi O kręgow ej i klasy A —  

PO ZPN.

Strzelanie

X m  narodow e zaw ody strzeleckie.
W  13 narodow ych zaw odach strzeleckich  

uzyskano następujące w yniki:
K arabin w ojskow y (odległość 300 m do  

tarcz): 1) W K S Czarni (Radom) 1217 pkt 
(na 1800 pkt m ożliw ych).

K arabin w ojskow y (odległość 200 i 300  

m . do sylw etek): 1) W K S Pułtusk 52 pkt. 

(120).
K arabinek sportow y (50 m . do tarcz z 

trzech postaw ): 1) plut. Paluch 1013 pkt. 

(1200).
K arabinek sportowy krajow y (50 m do  

tarcz z trzech postaw ): m gr. D oktor (PPW . 

K raków ) 1028 (1200).
Pistolet dow olny (50 m . do tarcz): W  

dalszym  ciągu na pierw szym  m iejscu w ynik  
uzyskany przez plut Sm olińskiego 440 p. 

(600).
Pistolet w ojskow y (20 m . do tarcz): N a 

pierw szym  m iejscu utrzym uje się jako naj

lepszy, w ynik G nutka —  161 pkt.

KalarstwU

Przypadek Belgijczyka V issersa.
N a jednym z najprzykrzejszych odcinków  
biegu Tour de France, w  Pirenejach, pod  
Col d ‘ A ubisque, belgijczyk V issers napra

w ia oponę.

D okoła FrancJL

W  niedzielę rozegrany został 10-ty etap  
m iędzynarodow ego biegu kolarskiego do
koła Francji na trasie Perpignan —  M ont
pellier, dystans 141 km .

W  etapie tym zw yciężył Belg V an  
Schendel w  czasie 4:0232 godz., 2) A . M a
gne, 3) Lauw ers, 4) M ersch, 5) Clem ens —  
w szyscy  w  tym  sam ym  czasie, co  zw ycięzca

W  łącznej klasyfikacji rozegranych do
tąd 10 etapów prow adzi kolarz belgijski 
V an V erw aecke w  łącznym  czasie 60:03:28  
godz., 2) Bartali 60:04:13 godz., 3) V issers 
60:11:14 ćodz.

Pdinitanie frcazyliiczyktui af óicz^źnic
W  Rio de Janeiro ow acyjnie w ita

no reprezentacyjnych pałkarzy brazy- 
lijsikich po  pow rocie z Europy.

Entuzjazm tłum ów był tak gorą
cy, że m usiała interw eniow ać poli
cja, aby uchronić piłkarzy od naporu  
publiczności. K ilkanaście osób ^-  
brało pogotow ie ratunkow e.

W w yw iadzie, udzielonym dzien
nikarzom, słynny piłkarz Leonidas 
ośw iadczył, że z pośród w szystkich  
piłkarzy, zgromadzonych na m istrzo

2 ptyaiackick mUtuzeótaf Paliki
W  dniu w czorajszym odbył się o- 

statni akt pływ ackich m istrzostw  Pol 
ski, bieg na 1500 m . stylem  dow olnym  
panów.

Jak było do przew idzenia zw ycię
stwo bezapelacyjnie uzyskał Jędrysik  
w ub. dobrym  czasie 22:17, który jest 
tylko  o pół m inuty gorszy od rekordu  
Polski należącego do K arliczka 
(21:43,4).

Jędrysik prow adził zdecydow anie 
od startu i pozostaw ił następnego z 
kolei zaw odnika o 80 m  za sobą, a o- 
statni zaw odnik przyszedł o 300 m  z 
tyłu.

W yniki tej konkurencji są nastę
pujące:

1) Jędrysik 22.17, 2) Bojow y (Le
gia) 23.49,3, 3) Zubow icz (Legia) 
24.03,6, 4) Jankow ski (EK S) 24.16,5), 
K arliczek 2-gi 24.22,6, 6) Ratajczak  
(Poznań 2437.

W  niedzielę w ieczorem na zakoń
czenie m istrzostw odbyło się rozdanie  
nagród. N agrodę przechodnią m ini
sterstwa W . R. i O . P. zdobyła za 100

KINO TEATR „  G W IAZDA" KINO TEATR  
Aleje M arcinkow skiego 28 —  Telefon nr. 34-43

O d dziś w torku 19 bm .

W spaniały fllm w fełklch przeżyć m łodej dziew czyny, o niezm iernie  Interesującym  tem acie

ZBUNTO W ANA
Film , który w zruszy do głębi każdą kobietę.

W  rolach głów nych:

Katarzyna HEPBURN - Herbert M ARSHALL

Hallo ! 
Tu Radio 

Z

PROGRAM OGÓLNOLSKL
Czwartek, dnia 21 lipca 1938 s.

6,15 Pieśń „K iedy ranne w stają zorze". 6,20  
M uzyka (płyty). 6,45 G im nastyka. 7,00 D zien
nik poranny. 7,15 O rkiestra Rozgłośni Lwow 
skiej pod dyr. Tadeusza Seredyńskiego. 8,00  
Przerw a. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z K rako
w a. 12,03 A udycja południow a. 13,00 Przer
w a. 15,15 „M oje w akacje" —  pow ieść. 15,30  
M uzyka lekka (płyty). 15,45 W iadom ości go
spodarcze. 16,00 K oncert solistów . W ykonaw 
cy: Irena K urpisz-Stefanow a —  fortepian, Je
rzy Stefan —  skrzypce (z Torunia). 16,45 C, O . 
P. —  reportaż. 17,00 M uzyka taneczna w w y
konaniu Zespołu Pawła Rynasa. W przerw ie: 
Program na jutro. 18,00 Przegląd w ydaw nictw  
18,10 A rie i pieśni. 18,30 O ryginalny Teatr W y
obraźni. 19,00 K oncert rozryw kow y. W  przer
w ie o godz. 19,45 audycja konkursowa Polskie
go Radia. 20,45 D ziennik w ieczorny. 20,55 Po
gadanka aktualna. 21,00 A udycja dla w si. 21,10  
K oncert rozryw kow y. 21,50 W iadom ości spor
tow e. 22,0 K oncert kam eralny. 22,35 Płyty. 
22,55 Przegląd prasy. 23,00 O statnie w iadomo
ści dziennika w ieczornego, K om unikat m eteo
rologiczny i Pogadanka aktualna w  języka nie
m ieckim .

Poznań. 8,00 Płyty. 8,55 Pogadanka dla ko
biet 14,00 Płyty. W  przerw ie o godz. 14,15 
Przegląd giełdow y. 14,15 Program na jutro. 
14,50 Płyty. 15,10 W iadom ości bieżące. 15,30 
Płyty. 17,00 Płyty. W  przerw ie o godz. 17,25  
Skrzynka techniczna. 21,00 „W ielkopolska rol
nicza w  now ych granicach" —  pogadanka. 22,00  
W iadom ości sportowe lokalne. 22,05 Płyty.

SŁUCHAMY ZAGRANICY!
19J)5 Ryga. K oncert sym foniczny. 20,00  

stwach św iata, najw iększe w rażenie 
zrobili na niego W H imow ski, N ejedly  
i M eazza.

W arto zaznaczyć, że gracze brazy
lijscy m ieli szczególną pretensję do  
sw ego speakera radiow ego, który w  
sw ych transmisjach ujem nie w yrażał 
się o brutalnej grze brazylijczyków . 
Speaker pow rócił do kraju na m nym  
statku niż piłkarze, obaw iając się, że 
m u „w ygarbują skórę*', jak m u to o- 
biecywano.

m dow olnym  D awidowiczów na.
N agrodę przechodnią PU W F za  

sztafetę 4  x  100 m  pań — otrzym ała

G DYNIĄ ,! G DANSK, 

PUKLERZEM.

KRĘTY W O JENNE  

RZECZYPO SPO LITEJ

drużyna EK S K atow ice.
N agrodę kom endanta głów nego 

PP gen. K ordian-Zam orskiego —  Ję
drysik.

N agrodę przechodnią burm istrza 
m . Bielska —  M aerz za skoki z w ie-

N agrodę m agistratu m . Bielska za  
sztafetę 3  x  100 m . pań — drużyna  
EK S.

N adto nagrodę Polskiego Zw . Pły  
w ackiego uzyskał Jędrysik.

Bruksela franc. K oncert sym foniczny. 20,30 W ie 
źa Eiffla. „Le petite m ariee". 21,00 Rzym . „M a- 
ristella".

r a d io f o n iz a c j a  u z d r o w is k
W MAŁOPOLSCE.

A kcja radiofonizacji uzdrow isk prowadzona  
jest w energicznym tem pie na terenie całego  
kraju. Jak się dow iadujem y znane uzdrowisko  
M orszyn w w ojewództw ie stanisławow skim in
staluje w now ym gm achu D om u Zdrojowego o- 
koło 120 głośników w poszczególnych poko
jach, dzięki czem u każdy kuracjusz będzie m ógł 
dow olnie słuchać radia. Instalacja ta w ykona
na jest na w zór tego rodzaju urządzeń w sana
toriach zagranicznych.

Rów nocześnie w Zaleszczykach, uzdrowisku  
położonym w w oj. tarnopolskim zainstalowano  
m egafony do zbiorow ego słuchania audycyj ra
diow ych.

P. MIN. ROMAN I P. MIN. KALIŃSKI 

honorowymi protektorami Wystawy Radiowej.
W  dniu w czorajszym  p. m in. przem ysłu i han

dlu A ntoni Rom an i p. m inister Poczt i Tele
grafów  inż. Em il K aliński przyjęli specjalną de
legację złożoną z przedstaw icieli Polskiego Ra
dia, przem ysłu radiotechnicznego i Społeczne
go K om itetu Radiofonizacji K raju.

D elegacja prosiła pp. m inistrów o objęcie 
protektoratu nad pierw szą doroczną w ystawą  
radiową, która odbędzie się w W arszawie od  
dnia 25 sierpnia do 11 w rześnia rb.

O baj pp. m inistrow ie żyw o zainteresow ali 
się doroczną w ystawą radiow ą, która m a w a
żne znaczenie dla dalszego rozw oju radiofonii 
polskiej i w yrazili zgodę na objęcie honorow e
go protektoratu.

L ekkoatlettgUa

Start polskich lekkoatletów  w  Berftde,

D ziś 19 bm . na m iędzynarodow ych M k  
w odach w  Berlinie startuje trójka lekkoat
letów polskich W alasiewiczów na, G ąsow - 
ski i Staniszew ski

Po m eczu Polska —  N iem cy.

K rólew iecka .A U gem eine Ztg." om aw te 
w dłuższym artykule rozegrany niedaw na 
m ecz lekkoatletyczny Polska —  N iem cy.

D ziennik stwierdza, że zw ycięstw o N ie
m iec w ynika przede w szystkim  z faktu, że  
N iem cy rozporządzają znacznie w iększą li
czbą dobrych zaw odników . O statnio jednak  
i w  Polsce prow adzone jest praca nad szko  
leniem  narybku ,a w yniki W irkusa, G ąsso
w skiego, Zasłony, M arynow skiego i Stani- 
w skiego dosadnie św iadczą o  poczynionych  
postępach.

D ziennik klasyfikuje lekkoatletów poi*  
skich na czw artym m iejscu w śród w szyst
kich państw  świata, razem  z W ęgram i, Ja
ponią i W łocham i. Przed Polską trzecie 
m iejsce dziennik oddaje A nglii, drugie —  
Szwecji, Finlandii i N iem com, a pierw sze 
Stanom  Zjednoczonym .

Rozmaitości

Skutki braku boisk w  Poznaniu.

W skutek braku reprezentacyjnego boi
ska Poznań po raz trzeci m usiał zrezygno 
w ać z organizacji ciekaw ych zaw odów  m ię- 
dzyp  aństw owych.

I tak: nie odbył się przew idziany W  
sw oim czasie w Poznaniu m ecz piłkarski 
N iem cy —  Polska, następnie m ecz lekkoat
letyczny N iem cy —  Polska i w reszcie w  
tych dniach zarząd poznańskiego O ZL. m u*  
siał odm ów ić przeprow adzenia zaw odów  
lekko-atletycznych kobiecych Polska — » 
N iem cy.

W  piłkę nożną grali już Rzym ianie^

N a całym  św iecie nie tylko w śród spor
tow ców , panow ało i panuje przekonanie, 
że sport piłki nożnej —  to dorobek w spół
czesnych czasów . N ie przyszło naw et ni
kom u na m yśl, aby stwierdzić czy i w  daw 
niejszych czasach nie upraw iano tego obec
nie tak rozpowszechnionego, popularnego i 
cieszącego się najw iększym  w zięciem  spor
tu.

Tymczasem  okazuje się, że już legioni
ści Juliusza Cezara grali w piłkę nożną. 
Stw ierdzono konkretnie, że nigdzie indziej, 
tylko w łaśnie po w targnięciu do A nglii, le
giony rzym skie czas w olny na postojach 
spędzały na grze w  piłkę nożną. Piłkę sta
now ił nadęty pęcherz św iński, obciągnięty  
skórą, ów czesne ,4neczeM gromadziły już 
tłum y ciekaw ych A nglików , jednak w brew  
temu, co obecnie m a m iejsce, nie em ocjo
now ał ich, ani też nie zainteresował bliżej 
ten sport legionistów rzym skich. Był on  
tak obcy dla A nglików , jak obcym i byli 
dlań legioniści rzym scy.

Czasy się zm ieniają. D zisiejsi A nglicy  
w cale nie są podobni do sw oich przodków .

fflm ifflnnnm ninninnm im iniffliiiH iniiH iniiiiiiiiiiiiiiin iiiim inifl

ECHA 6Ł0ŚNIKA

Jerzy G erżabek.

„A ty, Panie Fabianie"

W esołą audycję dla dzieci nadała roz

głośnia poznańska w  opracow aniu Jerzego  

G erżabka, osnutą tym  razem  na t zw . „m ę- 

tow aniu", czyli zabaw ie polegającej na w y

znaczeniu ostatniego w  gronie przez zesta

w ianie cudacznych dźw ięków w pseudo- 

słow a w typie „entliczki - pentliczki".

K ażda okolica Polski m a sw oje w tym  

w zględzie niejąko tradycje i w łaśnie zespół 

dzieci poznańskiej rozgłośni zapoznał 

sw ych rów ieśników z różnym i odm ianam i 

„entliczek", będących w  obiegu w śród dzia 

tw y w  Polsce.

J. G erżabek w ychow ał sobie już praw 

dziw ą szkołę w łasnych m ałych artystów , 

w śród których Paw ełek, Zbyszek i K rzysia  

pretendow ać m ogą o laury zarów no w  śpię 

w ie, jak i w deklamacji, w ykazującej naj

lepszą dykcję, śm iałość i w erw ę. Szcze

gólnie w platane doskonałe „dow cipuszki**  

w ypadają św ietnie, bo zupełnie w tym  ze

spole naturalnie, w ięc budzą i szczere echo  

w śród słuchaczy m ałych, ale najw ierniej

szych radiu. W *

t 
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KronikaBA

Środa

KiMan riynsko-katol.

Wtorek 19 Wincentego eP 

Środa 20 Czesława

meteorologicznyKalendarzyk
’ W to re k  g o d z . 1 0 ra n o . C iśn ie n ie a ta n . 

ś re d n ie  7 5 4  m m . T e m p e ra tu ra  p o w ie trz a  LKJIHGFEDCBAw  
u b . d o b ie n a jw y ż sz a p lu s 2 4 C ., n a jn iż sza  

p lu s 1 6 C . . . . .. . . .. . . .. .
S ta n  w o d y  w  W a rc ie  w  d n iu  d z is ie jsz y m  

w y n o s i 2 0 c m . T e m p e ra tu ra w o d y w y n o s i 

p lu s 2 1 C ,

Nocne dyżury aptek
śródm ieście: apteka 27 G rudnia, ul. 27  

G rudnia 18; apt. im . dr. M arcinkow skiego  
w B azarze, ul. N ow a: apt Z ielona, ulica  
W rocław ska 31; apt. C zerw ona, St R ynek  
37; apt orzy G robli, W . G arbary 41.

—  Jeżyce: A pt pod G w iazdą, ul. K ra
szew skiego 12 Ł azarz: A pt. św . Ł azarza, 
ul. Strusia 9. W ilda: A pt pod K oroną. G ór
na W ilda 61. D ebiec: A pt przy ul. D ębiń
skiej 6. Solacz: A pt przy ul. M azow ieckiej 
19. Starołeka: A pt m iejscow a.

Ważne telefony:
Z egarynka —  07. C entrala m iędzym iasto

w a —  00. Inform acja tel. —  09.

T e le fo n  2 0 -3 3  —  Ja n  A le jn ik —  F o to 

g ra f - re p o r te r , św . M a rc in  5 7 .

I [i„ Mń w M d . . .
Lato w pełni- Poznań opustoszał, jak 

nigdy od wielu lat, a jednak trudno by
łoby uskarżać się, że nic się nie dzieje-

TF prasie polskiej tłucze się jeszcze ko, 
nikularny duch masonerii, wywołany 

przez p. ex-premiera, a w opinii Pozna
nia wrze jeszcze od ducha „wspomnień’‘ 
pruskich, wskrzeszonych przez eksgene- 

rałct • w .
'' • i

Więc ^wspominają” wszyscy. Jak 

wspominać to wspominać- Wśród ułam
ków takich wspomnień, łatwo jest zna
leźć perełki dydaktyczne ze smutnej prze

szłości okresu niewoli.
*

Znajdujemy taki fragmencik: Lekarz 

poznański, powszechnie szancnvany, kry
ształowy charakter, wspomina jak to 

spotkawszy kiedyś na ulicach Berlina 
rotmistrza huzarów, o polskim nazwisku, 
wita go jako kolegę szkolnego serdecznie 

po polsku. Nieoczekiwaną przez siebie 

usłyszał wtedy odpowiedź.... „Ich spre- 

che nicht polnisch!’1 To też jest prze
cież „W spomnienie11. (

A później w wolnej już niepodległej, 
do owego lekarza, przybyli dwaj panowie, 
prosząc, aby o tym „wspomnieniu” nie 

mówił publicznie, gdyż może to szkodzić 

ich klientowi, który wtedy zaczął mówić 

po polsku. w

Czy to nie jest też „wspomnienie”?

£ miasta

—  O rkiestra sym foniczna stół. m . Po
znania k o n c e r tu je d z iś w e  w to re k  w  Parku  
W ilso n a . P o c z ą te k  k o n c e r tu  o  g o d z . 2 0 . D y  
ry g u je k a p e lm is trz W ik to r B u c h w a ld . N a 
s tę p n y  k o n c e r t w  ś ro d ę  w  O g ro d z ie  Z o o lo 
g ic z n y m .

—  Popularny do Prom na! D elegatura  
L ig i P o p ie ra n ia T u ry sty k i o rg a n iz u je w y 
c ie c z k ę w  n ie d z ie lę 2 4  b m . p o c ią g ie m  p o 
p u la rn y m  d o  P ro m n a . O d ja z d  z  P o z n a n ia  o  
g o d z . 9  (o d j. T a m a  G a rb a rsk a  9 ,0 7 ) , p o w ró t  
d o P o z n a n ia o  g o d z . 2 0 ,3 0 . B ile ty  w  c e n ie  
1 ,2 0  z ł d o  n a b y c ia  w  k a sa c h  k o le jo w y c h  n a  
i ta c ja c h P o z n a ń  i P o z n a ń  T a m a  G a rb .

Komunikaty

_  Popularny do G dyni! D e le g a tu ra  L ig i 
P o p ie ra n ia T u ry s ty k i z a w ia d a m ia , ż e o rg a 
n iz u je  p o c ią g  p o p u la rn y  z P o z n a n ia  d o  G d y 
n i p o d h a s łe m  „ T rzy  d n i w y w c z a só w n a d  
m o rz e m ” . O d ja z d z P o z n a n ia d n ia 2 3 b m . 
g o d z . 2 1 .4 8 . P o w ró t d o  p o z n a n ia  2 7  b m . ra
n o ; K a rta  k o n tro ln a  n a  p rz e ja z d  w  ty m  po
c ią g u ta m i sp o w ro te m . k o sz tu je 1 3 ,4 0 1  
o p ró c z p rz e jaz d u u p o w a ż n ia d o 2 b e z p ła t
n y c h  n o c le g ó w  w  H o te lu T u ry s ty c z n y m  L - 
P . T .: w  G d y n i i d o  z w ied z e n ia  G d y n i z prze  
w o d n ik ie m . U c z e s tn ik o m  z p ro w in c ji przy
s łu g u je 5 0 p ro c , u lg a  d o ja z d o w a d o Pozna
n ia w  p ro m ie n iu  o d 2 0 d o 1 5 0 k m .

B ile ty d o n a b y c ia w  k a sa ch  b ile to w y c h  
n a  d w o rc u .

Dla zdrowia przyszłych obywateli
Wrażenia z wędrówek po półkoloniach

A k c ja le tn ia p ro w a d z o n a s ta ra n ie m  

W y d z . W y c h o w a n ia F iz y c z n e g o Z a rz ą d u  

s tó ł. m . P o z n a n ia  p rz y  w sp ó łu d z n a le M ie j* -  

sk ie g o k o m ite tu p o m o c y d z ie c io m  i m ło 

d z ie ż y i U b e z p ie c z a ln i S p o łe c zn e j sk u p ia  

w  sa m y m  P o z n a n iu  3 8 0 0  d z iec i n a jb ie d n ie j

sz y c h  n a  p ó łk o lo n ia c h , o  c z y m  sz e ro k o  d o 

n o s iliśm y .
A k c ja ta —  ja k m ó w ią sp ra w o z d an ia  

o p ie k i le k a rsk ie j n a  w sp o m n ia n y c h  p ó łk o 

lo n ia c h —  d a je w y so c e z a d a w a la ją c e w y 

n ik i, je ś li c h o d z i o  s ta n  f iz y c z n y  d z iec i.

P rz e d e w sz y s tk im  w y rw a n ie d z ie c i z  

d u sz n y c h  p rz e w a ż n ie w ilg o tn y c h m iesz k a ń  

n a c a ło d z ie n n y p o b y t n a św ie ż y m  p o w ie 

trz u  s iłą rz e c z y  w p ły n ę ło  b a rd z o  k o rz y s t

n ie n a  sa m o p o c z u c ie ta k ie g o  m a łeg o  o b y 

insp. Pitułcj opuścił sMe u P. P.
Poznań, 19 7.

S y m p a ty c z n y , u śm ie c h n ię ty , p o p u la rn y  

sw e g o  c z a su  w  P o z n a n iu  k o m e n d a n t p o lic ji  

n a  m ia sto  P o z n a ń  W ł. P itu łe j w y w ió z ł z  P o  

z n a n ia te n  u śm iec h  

z a d o w o le n ia , z a 

b ra w sz y so b ie ż o 

n ę W ie lk o p o la n k ę  

ro d o w itą , z d o m u  

P o lc y n ó w n ę d o  Ja 

s ła w M a ło p o lsc e  

n a o s ło d ę ż y c ia ...  

O d sz e d ł je d n a k z e  

s łu ż b y p o lic y jn e j  

n a w e t b e z e m e ry 

tu ry . Z re z y g n o 

w a ł z  n ie j. D la c z e g o ? O d p o w ie d ź  d a ł d o w 

c ip n ą  je d n e m u  z e  sw y c h  p rz e ło ż o n y c h , g d y

Uroczystość zaprzysiężenia 
w pułku artylerii ciężkiej

W  P o z n a n iu  o d b ę d z ie s ię d n ia 2 0  
b m . o  g o d z . 9 w k o sz a ra c h  o b c h ó d  
św ię ta  p u łk o w e g o i u ro c z y s to ść z a 
p rz y s ię ż e n ia n a  sz ta n d a r P u łk u  A rty  

le n i C ię ż k ie j.

P ro g ra m  św ię ta  p rz e w id u je :

D n ia  1 9  b m . o  g o d z . 2 0 ,4 5 a p e l k u  
c z c i p o le g ły c h n a  d z ied z iń c u  p . a . c . 
D n . 2 0  b m . o  g o d z . 9  M s^ a  św . p o ło w a  
la  d z ie d z iń c u  k o sz a r ,  o  g o d z . 9 ,4 5  p rz y

W y c iec z k a ro ln ik ó w  f ra n c u sk ic h ,  
k tó ra b a w iła o s ta tn io  w  W ie lk o p o l-  
sc e , z a in te re so w a ła  s ię  sp e c ja ln ie  p la n  
fa c jam i sa d z e n ia k ó w  z ie m n ia c z a n y c h .  
W ię k sz o ść  b o w ie m  c z ło n k ó w  w y c ie c z 
k i re p rez e n to w a ło sp ó łd z ie ln ie  ro ln i
c z e i l ic z n e k ro c h m a ln ie , p o s ia d a ją c e  
z n a c z n e  z a p o trz eb o w a n ie  n a  te n  su ro 

w ie c .

Wielkopolska będzie eksportowała 
sadzeniaki ziemniaczane

W tdelefel rowłchunktt (uz«a wydawnictwa) N r. rorrachunka

Ulowy Kur jer 9
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w a te la , ro z w in ę ło  i u m o c n iło  to  p łu c a . T a k , 

p łu c a !

F a k t te n n a b ie ra o d p o w ie d n ie g o z n a 

c z e n ia , je ś li z w a rz y m y , ż e w  P o z n a n iu  p ó ł  

ty s ią c a o só b u m ie ra ro c z n ie n a g ru ź lic ę . 

Je ś li u św ia d o m im y  so b ie , ż e  g ru ź lic a  a ta k u 

je  z  re g u ły  p łu c a  s łab e  z  n a tu ry , c z y  te ż  o -  

s ła b io n e  p rz e z  b ra k  c z y s te g o  p o w ie trz a  lu b  

z łe o d ż y w ia n ie , w te d y  d o s ta te c zn ie z ro z u 

m ie m y  w a rto ść  p o b y tu  d z ie c k a  n a  św ie ży m  

p o w ie trz u . Z d ro w e p łu c a , to  je d e n p lu s  

ty c h  p ó łk o lo n ii .

A le  to  n ie  w sz y stk o . P rz e c h a d z k i, z a b a 

w y , g im n a sty k ę i tp , ro z w ija ją i w z m a c n ia 

ją  m ię śn ie , u o d p o rn ia ją  c ia ło , re g u lu ją  c z y n 

n o śc i w e w n ę trz n e  o rg a n iz m u , c o  m a  p ie rw 

sz o rz ęd n e  z n a c z e n ie  d la  z d ro w ia .

o  p rz y c z y n ę  o p u sz c z e n ia  s łu ż b y  g o  z a p y ta ł:

—  S m u tn y  b y łe m , g d y śc ie z e m n ie n ie  

b y li z a d o w o le n i. W  ta k im  u sp o so b ie n iu  n ie  

n o s i s ię  g ło w y  d u m n ie  i o c z y m a  n ie  s trz e la  

s ię  k u  p o g o d n e m u  n ie b u . O p u śc iłe m  g ło w ę , 

o c z y  w  z ie m ię m ia łe m  c ią g le w le p io n e . I  

z n a la z łe m  w  te j z ie m i sw ą  p rz y sz ło ść ... Z a 

ją łe m  s ię p o sz u k iw an ie m  z łó ż  m in e ra ln y c h .  

M a m  k o n tra k t 1 0 - le tn i z  H u tą  P o k o ju . E m e  

ry tu ra  m i n ie  p o trz e b n a ... P ie n iąd z e  le ż ą  n a  

u lic y , ż e je z n a la z łe m  p o d  z ie m ią ... Je s te m  

sz c z ę ś liw y  w  d o m u  i z a d o w o lo n y  p rz y  p ra 

c y , k tó rą  u k o c h a łe m .

R z e c z y w iśc ie  P o z n a ń  p rz y s łu ż y ł s ię P i-  

tu łe jo w i. Z d ję c ie n a sz e lu b o w c z e śn ie jsz e  

g ru b o  z n a m io n u je d o b rą d u sz ę i , ja k  s ię  

o k a z u je , p rz e d s ię b io rc z e g o c z ło w ie k a .

s ię g a  n a  sz ta n d a r , o  g o d z . 1 0  p rz e k a 
z a n ie  trą b k i z „ Y ir tu ti M ilita r i“ D y 
w iz jo n o w i p . a . c ., o  g o d z . 1 0 ,1 5  w rę 
c z e n ie o d z n ak  p u łk o w y c h , o g o d z .  
1 0 ,3 0  w rę c z e n ie b u ń c z u k a  b a te r ii m i
s trzo w sk ie j, o  g o d z . 1 1 d e f ila d a , o  g . 
1 1 ,3 0 śn ia d a n ie , o g o d z . 1 3 ,3 0 o b ia d  
ż o łn ie rsk i, o  g o d z . 1 4 ,3 0  w rę c ze n ie  n a  
g ró d  z z a w o d ó w  w y sz k o le n io w y ch i 
sp o r to w y c h , o  g o d z . 1 4 ,4 5  g ry  i z a b a 
w y  ż o łn ie rsk ie .

W  z w ią z k u  z  ty m  w y c ie c z k ę  o p ro 
w a d z o n o  p o  g o sp o d a rs tw a c h  p o s ia d a 
ją c y c h w z o ro w e p la n ta c je sa d z en ia 
k ó w . G o śc ie f ra n c u scy  b y li z a c h w y 
c e n i p o z io m e m  n a sz y ch  p la n ta c ji i w y  
ra z ili n a d z ie ję , ż e  u d a  im  s ię n a w ią 
z a ć  s ta ły  k o n ta k t h a n d lo w y  z  W ie lk o  
p o lsk ą  p rz e d e w sz y s tk im  w ła śn ie w  
ty m  z a k re s ie .

O p ró c z  te g o  d z ie c i w y n io są  z  p ó łk o lo n ii 

sz e reg  u m ie ję tn o śc i, a  w śró d  n ic h  tę  b a rd z o  

w a ż n ą , a  m ia n .: p ły w a n ie . N ie  trz e b a  c h y b a  

d o d a w a ć , ż e  je s t to  rz e c z  w ie lk ie j w a g i.

P o m ija m y tu  n a tu ra ln ie sp o łe c z n e z n a 

c z e n ie c a ło d z ie n n e g o  w sp ó łż y c ia , w y ra b ia 

ją c eg o  sa lid a m o ść , u g ru n to w u ją c e g o  z m y sł  

sp o łe c z n y .

N a jw a ż n ie js z e  je s t to , ż e  d z ie c ia k i są  ro 

z e śm ia n e  i w e so łe , b a w ią  s ię  c h ę tn ie  i śp ie 

w a ją , ż e są  d o b rz e  o d ż y w ia n e . P o siłe k  o b 

f ity  d o s ta ją  c z te ry  ra z y  d z ien n ie . S k ła d  p o 

sz c z e g ó ln y c h w o g ó ln y m  sc h e m a c ie d a ń  

p rz e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o :

Śniadanie: m le k o  lu b  k a k a o  i 2  b u łe c z 

k i, o ra z  d la  s ta rs z y c h  d z ie c i c h le b  z e  sm a l

c e m  lu b m a s łe m . O biad: m ię so , w a rz y w a , 

k a sz a , g ro c h i tp . a r ty k u ły , z ie m n ia k i, 

c h le b  o ra z  k o m p o t w z g l. o w o c  su ro w y P o d  

w ieczorek: k a w a z m le k ie m  i c h le b z e  

sm a lc e m  lu b m a s łe m  w z g l. z m a rm e la d ą .  

K olacja: z s ia d łe m le k o , h e rb a ta , w z g l. b u 

l io n  z  k a sz k ą  lu b  z u p a  o ra z c h le b  z e  sm a l

c e m  lu b  m a s łe m .

W  o g ó ln y m  z e s ta w ie n iu  n a  je d n o  d z ie c k o  

p rz y p a d a : 1 0 0  g ra m ó w  b u łe k  i 3 2 0  g r . c h le -  

b a , p ó ł l i tra  m le k a  a  d w a  ra z y  ty g o d n io w o  

1 l i tr (z s ia d łe  p ó ł l i tra ) , 1 0 0  g ra m ó w  m ię sa , 

2 5 0  g r . ja rz y n  w z g l. 1 0 0  g r . t łu sz c z u , 3 0  g r . 

c u k ru , 1 2 5  g r , o w o c u  2  d o  3  ra z y  ty g o d n  o -  

w o .

Ja k  w ię c  w id z im y , d o b ó r p o s iłk ó w  o ra z  

ic h  i lo ść  g w a ran tu ją  d a lsz y  w y g lą d  ty c h  n a j

m ło d sz y ch  o b y w a te li .

Je ś li c h o d z i o  ro z k ła d  z a ję ć  je s t o n  ta k  

d o b ra n y , a b y p rz y  m in im u m  w y s iłk u d a ć  

m a k sim u m  z a d o w o le n ia  i w y p o cz y n k u .

P ro g ra m  d n ia  ro z p o c z y n a  o  g o d z . 8 -m e j 

w c ią g n ię c ie m  f la g i, p o  c z y m  p o  m o d litw ie  

g im n a s ty ce i śn ia d a n iu ro z p o c z y n a ją s ię  

le k c je  p ły w a n ia , k ą p ie l, p la ż o w a n ie , sp a c e r  

o ra z g ry  i z a b a w y .

P o  o b ie d z ie  n a s tę p u je p ó łto ra g o d z in n a  

c is z a , w  c z a s ie k tó re j d z ie c i w y p o c z y w a ją  

w  c ie n iu lu b c z y ta ją k s ią ż k i. K to w id z ia ł  

ja k w  sk w a rn e p o łu d n ie śp ią w  c ie n iu  

d rz e w , b e z tro sk o  ro z ło ż o n e  d z ie c ia k i, w  p o 

ła ta n y c h  n ie je d n o k ro tn ie  u b ra n k a c h , te n  z a  

n ic  w  św ie c ie  n ie  o d e z w a łb y  s ię g ło śn o , b y  

n ie  p rz e w a ć  im  sn u , k tó ry  d la  n ic h  je s t sa 

m y m  z d ro w ie m .

C h w ila  c is z y  m ija , n a d c h d z i p ó łg o d z in n a  

p o g a d a n k a  p ro g ra m o w a w z g l. o k o lic z n o 

śc io w a , p o  n ie j z a ś o  g o d z . 1 5 - te j p o d w ie 

c z o re k .

R e sz tę z a ję ć w y p e łn ia ją śp ie w y d o w o l

n e , g ry  i z a b a w y . N a d c h o d z i w re sz c ie c z a s  

u p ra g n io n e j k o la c ji (1 8 — 1 8 ,4 5 ) .

C a ło d z ie n n e  z a ję c ia  k o ń c z ą  s ię o  g o d z . 

1 9 - te j m o d litw ą , o d śp ie w a n ie m  h y m n u n a 

ro d o w e g o i o p u sz c z e n ie m  f la g i, p o c z y m  

ro z e śm ia n a  d z ia tw a  .w ra ca  d o  d o m ó w . (W )

Przekaz
dołączony!

D la w ygody  naszych  A bo
nentów  zam ieszczam y poni
żej pocztow y przekaz roz
rachunkow y, który należy  
W Y C IĄ Ć , W Y PEŁ N IĆ  I U - 
Ż Y Ć D O PR Z E K A Z A N IA  
N A L E Ż N O ŚC I za abona
m ent za m iesiąc sierpień.

Nr. rozrachunku

P rz e k a z ro z rac h u n k o w y

nr Jlk
9 ‘ w y  tej

W łaściciel rozrachunku (nazw a w ydaw nictw a)
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Na marginesie 50-lecla pracy Tow. Ornitologicznego

Hodowla drobnego in w e n ta r z a  m i 

m o  s p r z y ja ją c y c h  w a r u n k ó w  n ie  roz- 

w ija  s ię  u  n a s  t a k , j a k  p o w in n a . T a  

g a łą ź  h o d o w la n a  m o g ła b y  o d g r y w a ć  

w a ż n ą  r o lę  g o s p o d a r c z ą  w  n a s z y m  t e 

r e n ie . M o g ły b y  p o w s ta ć  n o w e  w a rs z  

t a ty  p r a c y , d a ją c e  j e d n y m  z a t r u d n ie 

n ie , a  d r u g im  p o b o c z n y  d o c h ó d . H o -  

d a w la  d r o b n e g o  in w e n ta r z a  p o w in n a  

u a k ty w n ić  n a s z  b i la n s  h a n d lu  z a g r a  

n ic z n e g o . B y  J e d n a k  d o p r o w a d z ić  d o  

t a k ie g o  s ta n u , t r z e b a  z  j e d n e j s t r o n y  

s k o o r d y n o w a n e g o w y s iłk u w s z y s t 

k ic h  h o d o w c ó w , z  d r u g ie j z a ś s t r o n y  

k o n ie c z n a  j e s t  o p ie k a  c z y n n ik ó w  k o m  

p e te n tn y c h . W y s i łk i j e d n o s te k  w ie le  

tu  n ie  p o m o g ą .

N a s i z a c h o d n i s ą s ie d z i d o s k o n a le  

z r o z u m ie li z n a c z e n ie  g o s p o d a r c z e  h o 

d o w l i d r o b n e g o  in w e n ta r z a  d la  k r a 

ju  i d z ie s ią tk i m il io n ó w  m a r e k  r o c z 

n ie  p o ś w ię c a ją  n a  p o m o c m a te r ia ln ą  

d la  h o d o w c ó w , n a p r o p a g a n d ę , n a  

s z k o le n ie  s i ł f a c h o w y c h , n a  z a p e w n ie  

n ie  o p ie k i  w e te r y n a ry jn e j  o r a z  n a  z o r  

g a n iz o w a n ie w a r s z ta tó w  p r z e tw ó r 

c z y c h .

N a  t e r e n ie  s tó ł , m ia s ta  P o z n a n ia  i  

j e g o  o k o l ic y  d z ia ła  T o w a r z y s tw o  O r 

n i to lo g ic z n e , k tó r e z r z e s z a h o d o w 

c ó w  d r o b n e g o  in w e n ta r z a . J e s t to  n a j  

s ta r s z e  t e g o  r o d z a ju  to w a r z y s tw o  w  

P o ls c e . W  p r z y s z ły m  r o k u  o b c h o d z ić  

b ę d z ie  5 0 - le c ie  s w e j p r a c y . O d  s z e r e 

g u  ju ż  l a t n a  c z e le  T o w a r z y s tw a  s to i  

n ie s t r u d z o n y d z ia ła c z p . S ta n i s ła w  

J u s z c z a k , d o s k o n a ły  o r g a n iz a to r d o 

r o c z n y c h  w y s ta w  i p o k a z ó w  d r o b iu .  

W y s ta w y  t e  o b s a d z o n e  s ą  p r z e z  h o 

d o w c ó w  z c a łe j P o ls k i i c ie s z ą  s < ę  

w ie lk ą  f r e k w e n c ją  p u b l ic z n o ś c i . H o 

d o w c y  p r z y  t e j o k a z ji z a w ie r a ją  b a r 

d z o w ie le d o s k o n a ły c h t r a n s a k c j i  

h a n d lo w y c h . P o k a z y  p o z n a ń s k ie  c ie 

szą się w ie lk ą  p o p u la r n o ś c ią  i ś c ią g a  

J ą  w ie lk ie  r z e s z e  h o d o w c ó w  z  p r o w in 

c j i , a  n a w e t z  t e r e n u  c a łe g o  k r a ju .

T o w a rz y s tw o O r n i to lo g ic z n e  p r a 

c u je  w  d o ś ć  t r u d n y c h  w a r u n k a c h  f i 

n a n s o w y c h . U tr z y m u je  s ię j e d y n ie  z  

g r o s z o w y c h  s k ła d e k  c z ło n k ó w . Z  t e 

g o  p o w o d u  f u n d u s z e  s ą  d o s y ć  s k r o m  

n e  i Z a r z ą d  n ie  m o ż e  p r a c o w a ć  in te n 

s y w n ie , j a k b y  n a le ż a ło : n ie  m o ż e  u -  

d z ie la ć  z a p o m ó g  i k r e d y tó w , n ie  m o 

ż e  r ó w n ie ż  p r o w a d z ić s z e r o k ie j p r o 

p a g a n d y . Z a r z ą d  s ta r a  s ię  J e d n a k  p o  

m ó c  h o d o w c o m , n a g r a d z a ją c  i c h  t r u d  

p r z e z  u d z ie la n ie  n a g r ó d  p ie n ię ż n y c h ,  

d y p lo m ó w  i n a g r ó d  h o n o r o w y c h , o f ia  

r o w a n y c h p r z e z c z ło n k ó w . O p r ó c z  

t e g o  Z a r z ą d  p o ś r e d n ic z y  w  s p r z e d a ż y  

p r o d u k tó w  h o d o w la n y c h . O p ie k ę  f a 

c h o w ą  n a d  h o d o w la m i s p r a w u je  s p e 

c ja ln ie  d o  t e g o  p o w o ła n a  K o m is ja  L i 

c e n c y jn a , n a  c z e le  k tó r e j s to i a u to r  

n in ie js z y c h  u w a g .

W s p o m n ia łe m  ju ż  o  k r ó l ik a r n i z a 

r o d o w e j k r ó l ik ó w  r a s o w y c h  O ś r o d k a  

S p o łe c z n o  O ś w ia to w e g o . W  ty m  m ie j  

s c u  c h c ia łb y m  p o ś w ię c ić  p la c ó w c e  t e j  

k i lk a  s łó w  w ię c e j .

P r z y  k r ó l ik a r n i O ś r o d k a  z n a jd u je  

s ię  S e k c ja  m ło d z ie ż o w a . C h ło p c y  p o d  

k ie r u n k ie m  a u to r a  u c z ą  s ię  r a c jo n a l  

n e j h o d o w l i k r ó l ik ó w  z e  s z c z e g ó ln y m  

u w z g lę d n ie n ie m  n a le ż y te g o  z u ż y tk o 

w a n ia  p r o d u k c j i h o d o w la n e j n a  p o 

t r z e b y  w ła s n e . W  p r o je k c ie  z n a jd u je  

s ię z a ło ż e n ie  w ie lk ie j h o d o w li k u r i  

k ó z  d la  m ło d z ie ż y  ż e ń s k ie j o r a z  h o 

d o w l i n u t r i i . H o d o w le  t e  s p e łn ią  r o lę  

w a r s z ta tó w  p o z a s z k o ln y c h , p r z y s p a 

r z a ją  w  t e n  s p o s ó b  lu d z i f a c h o w o  ju ż  

p r z y g o to w a n y c h  d o  p r o w a d z e n ia  h o 

d o w li w ła s n y c h . N ie d a w n o  z o r g a n i 

z o w a n y  z o s ta ł k u r s f u t r z a r s k i d la  

m ło d z ie ż y . W  n ie d łu g im  c z a s ie  o d b ę 

d z ie  s ię  d r u g i t a k i k u r s . D la  ty c £  c e 

ló w  p o w s ta ł w a r s z ta t f u t r z a r s k i , p r o 

w a d z o n y  p r z e z w y b i tn e g o  f a c h o w c a  

p . B r z o z o w s k ie g o . P o  u z y s k a n iu  k r e  

d y tó w  z  F u n d u s z u  P r a c y  w a r s z ta t  t e n  

b ę d z ie  z a tr u d n ia ł m ło d z ie ż  b e z r o b o t

n ą , p r z e r a b ia ją c  s k ó r k i  w s z e lk ie g o  r o  

d z a ju . P r z e z  w y k u p  s k ó r e k  z  c a łe g o  

t e r e n u  W o je w ó d z tw a , a k c ja  s p o łe c z 

n a  m o ż e  p r z y c z y n ić  s ię  d o  u n a r o d o 

w ie n ia  t e j d z ie d z in y p r z e m y s łu n a  

t e r e n ie  tu te j s z y m , k tó r a  o b e c n ie  z n a j  

d u je  s ię  w  r ę k a c h  n ie p o ls k ic h . P r z e z  

p o w s ta n ie w a r s z ta tu p o d n ie s ie  s ię  

r ó w n ie ż  h o d o w la  k r ó l ik ó w  f u te r k o 

MK 44-tym roku życia 

stała się mężczyzną 
Niecodzienny zabieg chirurgiczny w kllnlee neurolog. UP

J e d n a  z  m ie s z k a n e k S k a lm ie r z y c  

w  p o w . o s t r o w s k im  n ie j . J a d w ig a  K u  

ł e k  —  l i c z ą c a  4 4  l a ta ,  z m ie n i ła  w  o s ta t  

n ic h  d n ia c h , p o  u p r z e d n ie j o p e r a c j i  

w  K lin ic e  N e u r o lo g ic z n e j U n iw e r s y 

t e tu  P o z n a ń s k ie g o , s w ą  p łe ć i s ta ła  

s ię  m ę ż c z y z n ą .

J a d w ig a  K u łe k  s ta w s z y s ię m ę ż 

c z y z n ą  c z y n i  o b e c n i©  s ta r a n ia  o  z m ia 

n ę  p e r s o n a l id  i  im ie n ia  z  J a d w ig i n a  

L u d w ik .

C h o ć  K u le k  c h o d z i ła d o ty c h c z a s  

w  s t r o ju  k o b ie c y m , to  j e d a k  z d r a d z a 

ł a  o n a  o d  s z e r e g u  l a t  c e c h y  m ę s k ie  —  

j a k  s i ln y  z a r o s t i  b a s o w y  g ło s . W  o -

Katastrofa na torze kolejowym
Motorówka wpadlo na samochód

Warszawa, 19. 7.

W  g o d z in a c h  p o łu d n io w y c h  n a s tą  

p i ło  z d e r z e n ie  m o to r ó w k i n a k o le jc e  

G r ó je c k ie j z s a m o c h o d e m  c ię ż a r o 

w y m .

W  k ie r u n k u  P ia s e c z n a  j e c h a ła  k o  

l e jk a  a  o b o k  d r o g ą  j e c h a ł s a m o c h ó d  

c ię ż a r o w y , n a ła d o w a n y w ę g le m . W  

D ą b r ó w c e  p r z e d  c e g ie ln ią  s a m o c h ó d ,  

p r o w a d z o n y  p r z e z s z o f e r a A le k s a n 

d r a  B ła s z c z y ń S k ie g o , w y p r z e d z i ł n ie 

c o  m o to r ó w k ę  i s k r ę c i ł  r a p to w n ie , b y  

p r z e z  to  p o je c h a ć  d o  c e g ie ln i

K ie r o w c a  m o to r ó w k i , F e l ik s S z a -  

d o w s k i n ie  z d o ła ł ju ż p o w s tr z y m a ć  

r o z p ę d u  i u d e r z y ł w  ty ł c ię ż a r ó w k i  

w y c h , p o n ie w a ż p o w s ta n ie w ie lk ie  

z a p o t r z e b o w a n ie  n a  s u r o w e  s k ó r k i .

D n ia  2 1  c z e r w c a  1 9 3 8  r . o d b y ło  s ię  

w  P o z n a n iu  d y s k u s y jn e  z e b r a n ie  d z ia  

ł ą c z y  O ś w ia ty  P o z a s z k o ln e j , z w o ła n e  

p r z e z  I n s p e k to r a t S z k o ln y M ie js k i , 

c e le m  u s ta le n ia  w y ty c z n y c h  d la o -  

p r a c o w a n ia  p r o g r a m u n a n o w y  r o k  

s z k o ln y . W  z e b r a n h i u c z e s tn ic z y l i  

r ó w n ie ż  p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z , p r a s y  

i o r g a n iz a c j i s p o łe c z n y c h . N a  z e b r a 

n iu  ty m  a u to r  p o r u s z y ł s p r a w y h o 

d o w l i d r o b n e g o  in w e n ta r z a  i u z y s k a ł  

z a p e w n ie n ie  z e  s t r o n y  p r z e d s ta w ic ie 

l a  I n s p e k to r a tu , « ż s p r a w y  t e  z n a j

d u ją  u w z g lę d n ie n ie w e w s z y s tk ic h  

f o r m a c h  p r a c y  o ś w ia ty  p o z a s z k o ln e j .

D o ś ć  d u ż e  r ó w n ie ż z a in te r e s o w a 

n ie  h o d o w lą  u ja w n ia  s ię  w ś ró d  c z ło n 

k ó w  T o w a rz y s tw  O g r ó d k ó w  D z ia łk o -  

w o ju  h o d o w l i d r o b n e g o  in w e n ta r z a ,  

k o p o ls k i .

T y c h  k i lk a  u w a g  p o d a ję  z  p o w o d u  

b l is k ie g o  5 0 - le c ia  T o w a r z y s tw a  O r n i 

to lo g ic z n e g o  w  P o z n a n iu , T o w a r z y 

s tw a  b a r d z o  z a s łu ż o n e g o  n a  p o lu  r o z  

w o ju  h o o d w l i d r o b n e g o  in w e n ta r z a .

O. K.

g ó le  c a ł©  j e j z a c h o w a n ie  i  p o s tę p o w a 

n ia  w r ó ż y ły , ż e  J a d w ig a  j e s t w ię c e .  

m ę ż c z y z n ą , n iż  k o b ie tą .

N ie .  w ia d o m o  ty lk o , j a k  d a w n ie j s z a  

J a d w ig a  a  o b e c n ie L u d w ik , k tó r y  

j e s t s i ln e j b u d o w y  c ia ła i z d r o w y  i  

k tó r y  p r a c o w a ł d o ty c h c z a s n a r o l i ,  

w y k o n u ją c  t e ż  n ie k tó r e  d o m o w e  p r a  

c e  k o b ie c e , p r z y ję ty  z o s ta n ie  w  g r o 

n ie  m ę ż c z y z n  i c z y  w s tą p i  w  z w ią z e k  

m a łż e ń s k i .

F a k t  z m ia n y  p łc i w y w o ła ł o g r o m 

n e  p o r u s z e n ie  w  c a łe j  o k o l ic y  a  K u łe k  

s ta ł s ię  o ś r o d k ie m  o g ó ln e g o  z a in te r e 

s o w a n ia .

S a m o c h ó d  z o s ta ł r o z b i ty , a w ę g ie l  

w y s y p a ł s ię .

S z o f e r s a m o c h o d u  B ła s z c z y ń s k i  o -  

r a z  j a d ą c y  z  n im  d w a j p a s a ż e r o w ie ,  

b r a c ia  J a n  i  J ó z e f S a b a ło w ie  o d n ie ś l i  

r a n y .

Samobójstwo na boisku
O n e g d a j o  g o d z . 2 3  n a  b o is k u  K .  

P . W . p r z y  u l . D ę b ie c k ie j u s i ło w a ł  p o  

p e łn ić  s a m o b ó js tw o  p r z e c in a ją c  s o b ie  

ż y ły  l e w e j r ę k i P ie c h o w ia k  S ta n i s ła w  

( u l . W s p ó ln a  5 ) . P o g o t . r a t . ( 6 6 - 6 6 )  

p r z e w io z ło  g o  d o  s z p i ta la  m ie js k ie g o .  

S ta n  j e g o  n ie  j e s t  g r o ź n y . P o w ó d  u s i 

ło w a n ia  p o p e łn ie n ia  s a m o b ó js tw a  d o  

ty c h c z a s  n ie  u s ta lo n o .

I
Postulator beatyfikacji 

Król. Jadwigi w Poznania 

O n e g d a j p r z y b y ł z  R z y m u  d o  P o - ’ 

z n a n ia f r a n c i s z k a n in O . p r o f , d r  W .

T o p o liń s k i , g e n e r a ln y  p o s tu la to r b e 

a ty f ik a c j i K r ó l . J a d w ig i .

O jc ie c  T o p o l iń s k i  z a tr z y m a ł s ię  t t t  

t a j  w  k la s z to rz e  0 0 .  F r a n c i s z k a n ó w .

Zuchwałe włamanie
D n ia  1 7  b m . p o m ię d z y  g o d z . 1 7 — 1 9  

w ła m a n o  s ię  z a  p o m o c ą  o tw a rc ia  z a m  

k a  w k ła d k ą  o ło w ia n ą  d o  m ie s z k a n ia  

K a n d u ły  B o le s ła w a  ( u l . G ó r n a  W ild a  

3 2 ) i s k r a d z io n o  2 9 5  z ł g o tó w k i , 1  z e 

g a r e k  m ę s k i  n ik lo w y , 1  z e g a re k  d a m  

s k i  s r e b r n y  n a  o g ó ln ą  w a r to ś ć  3 1 0  z ł .

Podawał się za wywiadówek
D o  m ie s z k a n ia M a r k ie w ic z F r a n 

c i s z k i ( u l . ś w . M a r c in  2 9 ) p r z y b y ł  K o -  

c ia łk o w s k i C z e s ła w  ( u l . P o p l iń s k ic ł r  

7 )  i  p r z e d s ta w ia ją c  s ię  z a  w y w ia d o w c ę  

p o l ic j i  w y łu d z i ł  o d  n ie j 2 0  z ł  p o t r z e b 

n y c h  r z e k o m o  n a  w y ja z d  d o  W a r s z a *

Ofiara bójki

W  n o c y  z  s o b o ty  n a  n ie d z ie lę  m ię 

d z y g o d z . 1  a  2 n ie z n a n i o s o b n ic y  

w s z c z ę l i n a  u l . W a s z y n g to n a  b ó jk ę ,  

p o d c z a s  k tó r e j j e d e n  z  n ic h  z o s ta ł  p o 

k łu ty  n o ż e m . W  s ta n ie  n ie p r z y to m 

n y m  o d w ie z io n o  g o  d o  s z p ita la  m ie j

s k ie g o . O s o b n ik  t e n , k tó re g o  n a z w i 

s k a  d o ty c h c z a s  n ie  u s ta lo n o , p r z y to m  

n o ś c i d o ty c h c z a s n ie  o d z y s k a ł .

Złodzieje grasują 

na dzikich płatach

K ło p a k  S te f a n  ( u l . G ó r n a  W ild a  

5 0 )  z g ło s i ł n a  p o l ic j i , ż e  1 6  b m . p o m ię  

d z y  g o d z . 1 5 ,3 0  a  1 6 ,3 0  s k r a d z io n o  m u  

n a d  W a r tą  w  c z a s ie  k ą p ie l i  z  u b r a n ia  

p o z o s ta w io n e g o  n a  d z ik ie j p la ż y  z e 

g a r e k  m ę s k i w a r to ś c i 5 0  z ł . O  d o k o 

n a n ie  k r a d z ie ż y  p o d e jr z a n y  j e s t K o *  

z ia łk o w s k i M ie c z y s ła w ( u l . P o p l iń *  

s k ic h  7 ) .

Utonięcie
W  u h . s o b o tę  p o  p o łu d n iu  u to n ą ł p o d 

c z a s  k ą p ie l i w  s ta w ie  p r z y  z a k ła d z ie 0 0 .  

O b la tó w  n a G ó r c z y n ie 1 4 - le ta i E d m u n d  

K u r k o w s k i ( u l . K r z y w a  2 ) , P r z y b y ła  s tr a ż  

p o ż a r n a  z d o ła ła  p o  p ó łg o d z in n y c h  p o s z u 

k iw a n ia c h  w y d o b y ć  c ia ło  z  w o d y . W s z e lk a  

j e d n a k  p o m o c  o k a z a ła  s ię  s p ó ź n io n a .

Zbrodniczy szofer
W  p o b l iż u  W a r s z a w y n a s z o s ie  

P u ła w s k ie j 7 1 - le łn i A n to n i B ia łk o w 

s k i z b ie r a ł  n a w ó z  k o ń s k i . W  ty m  c z a  

s ie o d  s t r o n y  W a r s z a w y  n a d je c h a ła  

w  s z y b k im  p ę d z ie  t a k s ó w k a . S ta r u 

s z e k  n ie  z d ą ż y ł s ię  u s u n ą ć  z  j e z d n i  i  

d o s ta ł s ię  p o d  k o ła  s a m o c h o d u . S z o 

f e r  d o d a ł g a z u  i z b ie g ł .

Z a w ia d o m io n a  o  w y p a d k u  i  b e s t ia l  

s k im  z a c h o w a n iu  s ię s z o f e r a  p o l ic ja  

w s z c z ę ła  p o ś c ig  z a  k ie r o w c ą . M o to 

c y k l i ś c ie  p o l ic y jn e m u  u d a ło - s ię  d o g o  

n ić  n ie lu d z k ie g o  s z o f e r a .

S z o f e r e m  o k a z a ł s ię  3 6 - le tn i R o 

m a n  O r b a c h . P r z e je c h a n y  s ta ru s z e k  

w s k u te k  o d n ie s io n y c h  o g ó ln y c h  o b r a  

ż e ń  z m a r L

ZAWSZE W ŚWIETNEJ FORMIE.
W k lu b ie  s p o r to w y m  „ K o r o n a "  s z u m n o  

> y ło  i g w a r n o . P r z e d  p ó ł g o d z in ą  d r u ż y n a  

k lu b u  z e  ś w ie tn y m  b r a m k a r z e m  W a l ig ó r ą  

w y g r a ła  c h w a le b n ie  a r c y t r u d n y  m e c z  c o n 

t r a  „ C z a r n i" . Z e b r a n i w  g o r ą c y c h  s ło w a c h  

p o d z iw ia l i c h lu b n y  w y c z y n  W a l ig ó r y , p o d 

n o s z ą c z e s p e c ja ln y m  n a c i s k ie m  z a w s z e  

ś w ie tn ą  f o r m ę t e g o n ie z w y c ię ż o n e g o  a s a  

d r u ż y n y  i  s z u k a ją c  t a j e m n ic y  o w e j ś w ie tn e j  

f o r m y , w o ln e j o d  ś la d ó w  j a k ie g o k o lw ie k  

z n u ż e n ia . W te m  n a  s a l i  p o ja w i ł s ię  s a m  b o 

l s t e r W a l ig ó r a , u ś m ie c h n ię ty , z a d o w o lo n y .  

R z u c o n o  s ię  k u  n ie m u  i z a s y p a n o g r a d e m  

> y ta ń ; J a k  w y g r y w a s z  m e c z  b e z  t r u d u , b e z  

j e d n e j k r o p l i  p o tu . J a k i  t a l i z m a n  p o s ia d a s z .  

A  W a l ig ó r a  r z e c z e : M o im  t a l iz m a n e m  j e s t  

s ły n n y  S u d o r - p ły n  w y r o b u  f . A p . K o w a ls k i ,  

p r z e d  m e c z e m  a p l ik u je  g o  s o b ie  i j e m u  z a 

w d z ię c z a m  9 0  p r o c , s u k c e s u .

Komunikaty teatralne

— Teatr Polski. D z iś  w e  w to r e k  o s ta tn i  

w y s tę p  s ió s tr  H a la m a . W  ś r o d ę  „ P a n i p r e -  

z e s o w a " , w  c z w a r te k  i p ią te k  u r o c z a  s z tu -  

c a  E . S h e tld o n a  „ H is to r 'a  d w u  s e r c "  w  k o n 

c e r to w y m  w y k o n a n iu  c a łe g o  z e s p o łu  z  pp< 

Ł a b u ń s k ą  i B o e lk im  n a  c z e le .
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Stan zdrowia ofiar 
katastrofy sam ochodowej

Jak już donosiliśm y, w poniedziałek  
Tano zm arł w szpitalu w skutek odnie
sionych ran w katastrofie samochodo
w ej pod K órnikiem p- K am iński.

O becnie, jak się dow iadujem y, stan  
zdrow ia jego córki, p. K ozłow inow ej, któ  
ra przebyw a nadal w szpitalu ss. Elżbie
tanek, jest bez zm ian i nadal pow ażny.

Trzecia ofiara katastrofy, stzofer Ję
drzejczak, który, jak się z początku w y
daw ało, nie odniósł żadnych obrażeń, po- 
zostaje rów nież w leczeniu szpitalnym  i 
stan zdrow ia się polepsza.

Konika

—  Okradziono lekarza. Skradziono z po
czekalni dr. K uleszy Stefana (ul. K raszew 
skiego 12) 5 obrazów  w artości około 150 zł.

—  W łam anie do m ieszkania. Za pom ocą 
w ytrycha w łam ano się do m ieszkania A u
reli W inickiej( ul. M arsz. Focha 4) skra
dziono: 1 kilim  niebieski, 1 kilim  bordo cie
m ny, 1 kapę na leżankę, 2 pary firan, 2 po
duszki, 1 kołdra c. złota, 1 term os, przybory  
do golenia, 1 czapka futrzana brązow a (bo; 
bry), ogólnej w artości 700 zł.

—  Służąca złodziejką. K ubalew ska M ag
dalena (ul. K ram arska ‘6) zgłosiła policji, że 
dnia 18 bm . o godz. 12 zauw ażyła brak go
tów ki w kw ocie 142 zł. które przechow yw a
ła w  .szafie od garderoby, f).dokonanie kra
dzieży podfejrżhna jest służąca Stefania W oj 
taszyk, która po zabraniu pieniędzy oddali
ła si^ w niew iadom ym  kierunku.

Ku przestrodze rodziców

N a ul. W ielkie G arbary został po 
tracony przez samochód kierow any  
przez J. Zagórskiego 8-letni Zdzisław  
Jakubiak (ul. M ostow a 33). W inę po
nosi sam  chłopiec, który w ybiegł nie
spodziew anie z bram y dom u i w padł 
pod sam ochód. Jakubiak doznał lek
kiego okaleczenia  głow y.

Coraz, częstsze w ypadki najechań  
dzieci z ich w iny pow inny nareszcie 
skłonić rodziców  w zgl. opiekunów , by  
dzieci nie puszczać samopas na ulicę. 
M am y w  Poznaniu tyle panków  i dzie 
cińców , gdzie dzieci pod  dozorem  star 
szych m ogę, bezpiecznie spędzać cały  
dzień.

Hodowcy koni z Prus W ch. 
zwiedzają stadniny

W poniedziałek przybyła do Pol
ski w ycieczka hodow ców koni z Prus 
W schodnich. Po południu uczestni
cy zw iedzili Państw owę Stadninę 0- 
gierów w G nieźnie po czym przyje
chali do Poznania . i zam ieszkali w  
„Bazarze 1*. W  w ycieczce bierze udział 
26 osób.

D zisiaj w ycieczka udała się do Po  
sadow a, gdzie zw iedziła stadninę p. 
Łęckiego. N astępnie zw iedzono  
Państw. Stadninę w  Śrem ie.

W  najbliższych dniach hodow cy  
koni zw iedzę stadniny w Racocie, 
G um nisku, Pełkinii, Białkach, Jano 
w ie Podlaskim  i Białow ieży.

W ycieczkę prow adzi dyrektor 
Państw . Stadniny O gierów w G nieź
nie m gr K orbel.

2  ektofiu
„ZA K U LISA M I SŁA W Y'*.

Film pod tym tytułem w yśw ietla od  
w czoraj kino „M etropolis". Jest oryginalne  
zestaw ienie kom edii z rew ji artystów , po
łączone zabaw nym  w ątkiem  tem atow ym, o  
kobiecie, która chce zostać artystką film o
w ą. K ilka piosenek, przekom iczne sytuacje 
z Flipem i Flapem , w spaniałe dekoracje u- 
zupełniają treść, na tle których odbyw ają  
się popisy choreograficzne, całość.

W  nadprogramie dw ie św ietne krótko 
m etrażówki w w ykonaniu „naszej bandy", 
„N asz popis" i „Bezsenna noc" oraz tygod

nik Pata.

„ROM ANTYCZNY M ILIONER".

W yśw ietlana w kinie „Słońce” w esoła 
kom edia j'eśt m iłą historyjką o m ilionerze, 
który angażuje się incognito do sw ojego  
w łasnego przedsiębiorstwa jako zw ykły pra
cow nik. D zięki tem u dostrzega liczne braki 
w przedsiębiorstwie i przy okazji zdobyw a  
serce pięknej dziewczyny. W roli rozśpie
w anego m ilionera m iły Jam es M elton. Part
nerką jego jest Patricja Ellis.

W  nadprogramie foto - reportaż ze spot
kania bokserskiego Louis — > Schmeling.

Uroczute oMe plyuolnl no soloczn
W  niedzielę, dnia 24 bm . nastąpi 

uroczyste otw arcie basenów pływ ać- 
ikich na Sołaczu przy ul. N iestachow - 
skiej. W  chw ili obecnej kończą pra
ce, tuż obok ukończonego już poprze
dnio basenu dla niepływ ających, 
przy budow ie dw óch basenów pły
w ackich. Baseny te w yłożone klinkie  
rem , m ają w szystkie urządzenia do  
upraw iania tak pięknego sportu, ja
kim  jest pływanie. Jeden z basenów

TELEGRAMY

Prace Komisji Specjalnej
(Tel, w ł.) W arszaw a, 19 7.

(55) D ziś w  Sejm ie od rana toczyły się 
obrady kom isji specjalnej dla spraw cen  
rolniczych. N a w stępie zabrał głos poseł 
Sobczyk, który om ów ił treść ustaw y. O be
cne układanie tej ustaw y jest rzeczą pdną. 

U staw a w ychodzi z założenia, że poziom  
cen żyta poniżej 20 zł za 100 kg. jest gospo
darczo szkodliw y. D latego o ile w  ciągu 20  

dni przeciętna cena na giełdzie w arszaw 
skiej spadnie poniżej tej norm y, w tedy u- 
staw a przew iduje specjalną opłatę od m ąki 
i kaszy. Sum y te przekazyw ane będą na  
specjalny rachunek i uzupełniane dotacją 

Skarbu Państwa w ysokością połow y tej 
kw oty.

Spraw ozdaw ca w niósł szereg poprawek  
do ustaw y.

W  artyktJle pierw szym  doda  je, że opła
tom podlegać w inny nie tylko m ąka i ka
sza w ytw arzana w kraju, lecz także spro

Pierwszy dzień pobytu 
gości węgierskich w Rzymie

Rzym, 19. 7. (A TE).

W czoraj przybyli do Rzym u prem ier w ę
gierski Im redy oraz m inister spraw zagra
nicznych D e K anya w raz ze św itą. N a po
w itanie m inistrów w ęgierskich zjawili się 
o godz. 8,45 na dw orcu szef rządu M usso
lini, m inister spraw  zagr. hr. Ciano, sekre
tarz generalny stronnictw a faszystowskie
go m in. Starace, m inister kultury ludow ej 
A lfieri i szereg innych dostojników  państw o  
w ych.

M inistrow ie w ęgierscy Im redy i K anya

Adiutant kanclerza Hitlera 
»u min. Halifaxa

Londyn, 19. 7. (PA T).
N iektóre dzienniki londyńskie, jak „D ai

ly Telegraph" i „D aily H erald" donoszą, że 
przybyły w  niedzielę do Londynu a opusz
czający Londyn już dziś adiutant osobisty  
kanclerza H itlera kapitan W iedem ann m iał 
w czoraj dłuższą rozm ow ę z lordem H ali- 
faxem .

„D aily H erald" donosi, że rozm ow a po

siadająca cechy ściśle pryw atne nie odby-

Lord ftoihermere
Londyn, 19. 7. (A TE).

„D aily M ail" ogłasza artykuł lorda Ro- 
therm era, który pow tarza sw e przestrogi 
pod adresem  rządu praskiego, w ypow ie
dziane już przed kilku m iesiącam i na ła
m ach tego dziennika, uczynienia w szyst
kiego co  stoi w  m ocy rządu praskiego, aże
by zadość uczynić żądaniom N iemców su
deckich.

Lord Rotherm ere podkreśla fakt, że w  
roku 1919 alianci zburzyli m onarchię au- 
stro-w ęgierska na zasadzie przeprowadze
nia „sam ostanow ienia narodów ". N a m iej
sce m onarchii habsburskiej —  czytamy w  
artykule —  pow stało  państwo sztuczne, w y  
kazujące te sam e braki w  stosunku do za
gadnienia narodow ościow ego. Stw orzenie  
tego państw a było, zdaniem  autora, najgor
szym  czynem, popełnionym  po w ojnie św ia
tow ej przez tw órców  pokoju.

O m aw iając spraw ę krzyw dy, w yrządzo
nej Słow akom , lord Rothermere w pierw 
szym  rzędzi czyni odpow iedzialnym prezy
denta Benesza za obecny los Słow aków . 
Podkreśla on. że um ow a nittsburska nie zo- 

długi na 50 m  przeznaczony jest dla 
pływ aków - zaw odników , a drugi 
m niejszy przeznaczony jest do sko
ków  i gry w plłlkę w odną.

N a terenie pływalni w ykonuje się 
obecnie trybunę, obliczoną na 3.000 
osób.

Poznań m oże być obecnie dum ny  
z tak pięknego basenu pływ ackiego.

O stateczne w ykończenie pływ al
ni przew iduje się na przyszły rok. ,

w adzana z zagranicy i z terenu w . m . G dań  
ska. Poza tym  w artykule 5 spraw ozdawca  

proponuje podkreślenie bardziej szczegó
łow o tych m om entów , które m ają być za
w arte w  rozporządzeniu w ykonaw czym  M i 
nisterstw a Skarbu, zaś w artykule 8 bar
dziej szczegółow o określa skład kom isji, 
której opinia m a być w ysłuchana co do te
go rozporządzenia, oraz tych jakieby zosta
ły w prow adzone na podstaw ie ustaw y.

W edług projektu rządow ego w K om isji 
zasiadać m ają przedstawiciele centralnych  
zrzeszeń rolniczych, przem ysłu, handlu i 
rzem iosła. Popraw ka ustala, że w K om isji 
zasiadać m a 6-ciu przedstaw icieli zrzeszeń  
rolniczych, 4-ch Zw iązku Izb Przem ysłow o- 
H andlow ych, oraz po jednym delegacie Zw . 
Izb Rzem ieślniczych.

N astępnie kilku posłów staw iało zapyta
nia, na które odpow iadał podsekretarz sta
nu M in. Rolnictw a M oraw ski.

posiedzenie trw a.

udali się w krótce po przybyciu do Rzym u  
do pałacu K w irynalskiego i w pisali sw e 
nazw iska do księgi audiencjonalnej. N a
stępnie odbyło się śniadanie w  ścisłym  gro  
nie, a w  godzinach popołudniow ych rozpo
częły się pierwsze narady polityczne po
m iędzy w ęgierskim i a w łoskim i m ężam i 
stanu.

W  godzinach w ieczornych prem ier Im 
redy i m inister de K anya byli podejmow ani 
bankietem przez M ussoliniego w pałacu  
W eneckim . Po bankiecie odbył się w ielki 
raut 

w ała się w  Foreign O ffice, lecz w  pryw at
nym m ieszkaniu lorda H alifaxa. G łów nym  
tem atem rozm ow y było, w edług przypusz
czeń tych dzienników , zagadnienie czecho
słow ackie i kw estia zbrojeń. K anclerza H it
lera interesow ać m iała rów nież w ym iana 

listów m iędzy D aladierem a Cham berlai
nem , której treść zakom unikow ana być m ia 
ła am basadorow i W łoch G randiem u, ale nie 
została okazana am basadorow i N iem iec.

przestrzega Praie
stała dotychczas dotrzym ana, zaś „w  m iej
sce dotrzymania danej obietnicy rząd cze
ski zastosow ał w  ciągu ostatnich 18 lat w  
stosunku do Słow aków  oraz do  innych grup  
narodow ościow ych rządy policyjne".

W  zakończeniu sw ego artykułu lord  
Rotherm ere przestrzega rząd praski jesz
cze raz, ażeby nie liczył on w  w ypadku ja
kiejś kom plikacji na poparcie A nglii. W  ta
kim  w ypadku A nglia nie ruszy palcem , al
bow iem , jak pisze autor artykułu, naród  
angielski nakaźe sw emu prem ierow i zgod
nie, ażeby trzym ał się z daleka od w szyst
kich tego rodzaju spraw.

Spłonęła rafineria nafty
N ow y Jork, 19. 7. (PA T).

W  m iejscowości W ellsvielte (stan N ow y  
Jork) spłonęła w czoraj rafineria nafty to
w arzystw a „Sinclair O il". W  czasie pożaru  
eksplodow ało 13 w ielkich zbiorników naf
ty. Z pośród przypatrującego się pożarowi 
tłum u trzy osoby zostały zabite, a około 50  

odniosło sięźkie i lżejsze obrażenia*

NA W7JA2D
płaszcze Impregnowane od 22 zł 
garsonki ... i •. od 47 zł

ulica 27 Grudnia 10

M arsz. Sławek na obradach  
grup parlam entarnych

(Tel. w ł.) W arszaw a, 19. 7.
(56) O d godz. 10-tej rano obradow ały w  

dalszym ciągu grupy regionalne. W  obra
dach bierze udział m arsz. Sejm u płk. Sła
w ek.

Jak m ów ią, tem at obrad zw iązany jest z 
zagadnieniem  zm iany ordynacji w yborczej 
do Sejmu i Senath.

Czechy liczą się z wojną
Praga, 19. 7. (PAT).

N a uw agę zasługuje artykuł, jaki się u- 
kazał w  ostatnim num erze dw utygodnika 
oficerów czechosłow ackich „D ustojnićki 
Listi", w  którym  autor, m ajor intendentury, 
doradza cyw ilnem u społeczeństw u robienie 
żelaznych zapasów żyw ności na przeciąg  
jednego m iesiąca. A utor w ychodzi z zało
żenia, że w  razie m ożliw ej w ojny Czecho
słow acja będzie zam kniętą fortecą i że po
czątkow o m ogą zajść pew ne trudności w  

zaopatryw aniu ludności cyw ilnej w arty
kuły spożyw cze.

Zaostrzenie konfliktu  
na Dalekim W schodzie

Tokio, 19. 7. (PA T).
Prasa Japońska donosi, że rząd japońsH  

w ysłał ponow nie do w ładz sow ieckich w ez
w anie natychm iastow ego w ycofania w ojsk  
sow ieckich ze spornej strefy na granicy  
m andżursko-sow ieckiej.

Rów nocześnie m ają się toczyć w dal
szym ciągu m iędzy rządam i M andżukuo a  
ZSRR, układy w spraw ie załatw ienia tego  

incydentu.
Prasa dodaje, że atm osfera stw orzona  

przez tę sow iecko - m ąndurską polem ikg  

jest bardzo naprężona i tokijskie koła poli
tyczne w yrażają obaw y, co do pom yślnego  
załatw ienia tego incydentu.

•" »

Flagi żałobne '
W  zw iązku z śm iercią  królowej ru

m uńskiej M arli na gm achach urzędo
w ych w  Poznaniu  w yw ieszono w  dniu  
dzisiejszym  flagi. — -------

O pom oc dla siostry  
Pana Kasprowicza

K oło Literacko - Społeczne przy U ni
w ersytecie Pow szechnym im - Jana K as
prow icza w Poznaniu, przy w spółpracy 
Inspektoratu Szkolnego M iejskiego, utw ó  
rzyło kom itet pom ocy dla siostry Poety  
W ielkopolskiego, Jana K asprow icza, ży- 
jącej w w ielkiej nędzy w rodzinnej w si 
Szym borzu.

W  tym celu K oło Literacko - Społe
czne urządza w  piątek, dnia 22 bm o g. 
20-tej „W ieczór K asprow iczow ski” w au  
li G im nazjum  im . Paderew skiego przy ul. 
Składow ej 2. W stęp: dobrow olne datki. 
Całkow ity dochód z tego w ieczoru przę
śle K oło na ręce siostry poety, spełnia  
jąc tym sam ym m oralny obow iązek w o
bec zasług poety w ielkopolskiego.

Dezerter skradł m otocykl
W  zw iązku z kradzieżą m otocykla 

na szkodę Polerowicza A ntoniego u- 
stalono jako spraw cę kradzieży dezer 
tera Ertela H enryka. Ertel pozosta
w ił skradziony m otocykl w Środzie.

N r. akt K m . V III. 45/38.

OBW IESZCZENIE  

O LICYTACJI RUCHOM OŚCŁ

K om ornik Sądu G rodzkiego w Poznaniu  
rew iru V III A ntoni Idzior, m ający, kancela
rię w Poznaniu, ulica O grodow a N r. 4, na  
podstaw ie art. 602 k. p. c. podaje do publi
cznej w iadom ości, że dnia 26 lipca 1938 r. o  
godz. 11-tej w Poznaniu, ul. M ylna nr. 26, 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, na
leżących do Jurkiew icza A ndrzeja, składa
jących się z 1 m aszyny do prasow ania skó
ry m arki „Robert K iehle” — Leipzig — 1 
m aszyny do nitow ania, (nożna) bez m arki, 
oszacow anych na łączną sum ę zł 720.— ._

Ruchom ości m ożna oglądać w  dniu licy
tacji w  m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

Poznań, dnia 6 lipca 1938 r.
(— ) Idzior,

K om ornik.



01131baZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

E x p re s s K u ja w s k i, ś ro d a 2 0 l ip c a 1 9 3 8 r .

Riii dla ilihili
Z  d z ia ła ln o ś c i F . O . M . C h rz e s t

I S ta n  z b ió rk i n a  F u n d u s z  O b r  s n y  M o ró k le j p ro f . d r . R a fa ła

W  p a ń s tw a c h ro ln ic z y c h , n a s ta 

w io n y c h n a d u ż ą p ro d u k c ję  ja j —  

z a ró w n o d la p o trz e b ry n k u w e w 

n ę trz n e g o  ja k i d la c e ló w  e k s p o r 

to w y c h , ty s ią c e lu d z i m o g ą z n a 

le ź ć d o b ry k a w a łe k  c h le b a , t ru d 

n ią c s ię s k u p e m  ja j . J a k p o w a ż n ą  

ro lę m o g ą o d e g ra ć  ja ja w  b ila n s ie  

h a n d lo w y m P o ls k i, w y n ik a c h o 

c ia ż b y z k w o ty e k s p o r tu n a s z e g o  

w  r . 1 9 2 7 , w y n o s z ą c e j 6 5 5 9 w a 

g o n ó w  ja j z a 1 6 9 .3 7 0 .0 0 0  z ło ty c h . 

W s k u te k c a łe g o s z e re g u b łę d ó w , 

p o p e łn ia n y c h  p rz e z  h a n d e l, a  p rz e 

d e w s z y s tk im  p rz e z ro ln ic tw o  p o l

s k ie , o d  r . 1 9 2 7 d e  r . 1 9 3 4 e k s p o r t  

ja j c ią g le s ię z m n ie js z a ł i o b e c n ie  

z a m y k a s ię w  g ra n ic a c h z a le d w ie  

3 0  m il. z ł ro c z n ie .

M o ż liw o ś c i z a ro b k o w e p rz y  s k u 

p ie ja j m o g ą b y ć  z n a c z n ie w ię k s z e  

w w y p a d k u p ro w a d z e n ia h a n d lu  

d w u s tro n n e g o , t . j . s p rz e d a ją c n a  

w s i te a r ty k u ły , k tó re s ą p rz e z  

w ie ś p o ż ą d a n e , i s k u p ia ją c ja ja n a  

ra c h u n e k k tó re jś z e s p ó łd z ie ln i 

m ię js c o w y c h .

H a n d e l d w u s tro n n y —  a w ię c  

je d n o c z e s n a s p rz e d a ż i s k u p —  

je s t z n a c z n ie t ru d n ie js z y i p rz y s tą 

p ić  d o ń m o g ą ra c z e j lu d z ie , p o s ia 

d a ją c y  ju ż p e w n ą p ra k ty k ę h a n d lo  

w ą . H a n d e l p rz e to n a le ż y ro z p o 

c z ą ć  ty lk o  o d  s k u p u , b a d a ją c  je d n o 

c z e ś n ie m o ż liw o ś c i lo k o w a n ia p o  

w s ia c h ró ż n e g o ro d z a ju to w a ró w .

D n ia 1 4 l ip c a rb . s ta n z b ió rk i 

n a  F .O .M .  w y n o s ił z ł  7 .0 2 7 .0 7 2 .4 4 .  

Ł ą c z n ie z e z b ió rk ą , p ro w a d z o n ą  

o d d z ie ln ie w ś ró d k o rp u s u o fic e r 

s k ie g o  i p o d o f ic e rs k ie g o  a rm ii i f lo ty , 

k a p ita ł w y n o s ił z ł 9 6 7 7 .0 7 2 .4 4 . 

P o o p ła c e n iu k o s z tó w b u d o w y  

o k rę tu p o d w o d n e g o „ O rz e ł" n a  

b u d o w ę ś c ig a c z y p o z o s ta je z ł 

1 .4 7 7 .0 7 2 .4 4 .

W  m ie s ią c u  c z e rw c u r . b . w p ły 

n ę ło  o g ó łe m  z e  z b ió rk i n a F u n d u s z  

O b ro n y M o rs k ie j z ł 1 0 3 .3 7 2 .8 1 .

W p o ró w n a n iu z m ie s ią c e m  

c z e rw c e m  1 9 3 7  r . w p ły w y w  m ie 

s ią c u c z e rw c u r . b . w z ro s ły o z ł  

2 1 .4 8 1 .1 4 .

C z o ło w y m i O k rę g a m i L ig i M o r - '

O k rę g  R a d . -  K ie le c k i w  R a d o - T a u b a n s c h la g a  
m iu w p ła c ił z ł 1 6 .0 0 0 .

O k rę g  W o j. W a rs z . w  W a rs z a 

w ie w p ła c ił z ł 1 1 .0 0 0

O k rę g P o m o rs k i w T o ru n iu  

w p ła c ił z ł 9 .0 0 9 .

O k rę g Ś lą s k i w K a to w ic a c h  

w p ła c ił z ł 8 .0 0 0 .

w  N ie s z a w ie

O fia ra  k ą p ie li
w  W iś le

W  d n iu 1 7 b m . o g o d z . 1 6 ,3 0  

w  r z e c e W iś le w e W ło c ła w k u  

p o d c z a s  k ą p ie li o b o k  p ły w a ln i „ M a -

W  w y p a d k u  z d o b y c ia s ię p rz e z  

n a s n a ra c jo n a ln e ro z w ią z a n ie n a j

w a ż n ie js z y c h  z a g a d n ie ń  ja jc z a rs k ic h , 

m o ż e m y m ie ć je d n a k n a d z ie ję , ż e  

e k s p o r t n a s z b ę d z ie s to p n io w o  

w z ra s ta ł. B e z w z h ę d u je d n a k n a  

s z y b s z e c z y w o ln ie js z e te m p o  

w z ro s tu n a s z e g o  e k s p o r tu , w  h a n -

vffVoubnjicI 

Hkenumonw!

s k ie j i K o lo n ia ln e j w  z b ió rc e z a  < k a b i" , u to n ą ł 9 - le tn i A d a m  M ic h a l-  

m ie s ią c  c z e rw ie c  r .b . s ą  n a s tę p u ją c e : . s k i, z a m . w e W ło c ła w k u , u l. L i-  

O k rę g  S to łe c z n y w  W a rs z a w ie )p n o w s k a 1 7 .

w p ła c ił z ł 1 7 .0 0 0 .  Z w ło k  d o ty c h c z a s  n ie  w y d o b y to .

W p is y d o W y ż s z e s o K o t . S tu d io m  S p o łe c z n e g o  
m  P o z n a n iu

d lu  ja ja m i je s t b a rd z o d u ż o m o ż 

l iw o ś c i z a ro b k o w y c h d la lu d z i 

m ło d y c h i e n e rg ic z n y c h ; p rz e c ię 

tn ie ry n e k k ra jo w y  k o n s u m u je  ro c z  

n ie o k o ło 2 ,2 m ilia rd a ja j i i lo ś ć  

ta m o ż e s ię ła tw o  z w ię k s z y ć . N p . 

w  P o ls c e n a 1 0 0  h a u ż y tk ó w  ro l

n y c h  p o s ia d a m y z a le d n ie 1 9 5 k u r , 

p o d c z a s g d y w  H o la n d ii n a 1 0 0  

h a p rz y p a d a o k o ło 1 2 0 0 , a w ię c  

p rz e s z ło s z e ś c io k ro tn ie w ię c e j.

D o ty c h c z a s s k u p ja j z e w s i —  

p o z a s p ó łd z ie lc z o ś c ią , k tó ra n ie  

je s t w  s ta n ie o b ją ć c a łe j p o d a ż y  

—  p ro w a d z o n y b y ł p rz e w a ż n ie

T e g o ro c z n e w p is y d o W y ż s z e 

g o K a to lic k ie g o S tu d iu m  S p o łe -  

1 c z n e g o ju ż s ię ro z p o c z ę ły i p o 

t rw a ją d o d n ia 1 7 w rz e ś n ia . J a k o  

s łu c h a c z y z w y c z a jn y c h p rz y jm u je

CiAbauiA visausicLrrt w f^ c z n ie m a tu rz y s tó w s z k ó ł 
V IO K a  w e  Z ja  W IS K O : J re d n ie b . B liż s z e in fo rm a c je  o  s tu -

te k to n ic z n e

„ K u r ie r M a z o w ie c k i* * z d n ia 1 7 ’ 

b .m . d o n o s i, ż e p o m ię d z y w s ia m i 

J a b ło n k a i O k o ń s k , g m . m a n ie w i-  

c k ie j p . K a z im ie rz T w a ro w s k i d o 

k o n u ją c w ie rc e ń w p o s z u k iw a n iupi w . r*-" , huuujqt nięitGU w yuoAuatn sum

p rz e z lu d z i, k tó rz y z ro ln ic tw e m  w o d y n a s w y m  g o s p o d a rs tw ie ro l-  

w o g ó le n ic w s p ó ln e g o n ie m a ją n y m  n a tra f i ł n a b . o b fite ź ró d ła , 

i s p rz e d a ją c ą im ja ja g o s p o s ię k tó re w y try s n ę ły s łu p e m  w o d y  

t ra k tu ją , ja k e p rz y g o d n e g o k o n tra - 7 - io m e tro w e j w y s o k o ś c i,  

h e n ta . T e n  s ta n r z e c z y m o ż e c a ł 

k o w ic ie z m ie n ić  s ię n a  le p s z e , je ś li ' 

m ło d z i m a ło ro ln i, k tó ty c h rę c e s ą  

z b ę d n e d la n o rm a ln e g o p ro w a d z e 

n ia g o s p o d a rs tw a , z a jm ą  s ię z a w o 

d o w y m s k u p e m ja j, s ta ją c s ię  

je d n o c z e ś n ie ja k g d y b y in s tru k to 

ra m i h o d o w c ó w  d ro b iu .

M ło d y k u p ie c  w ie js k i —  ro ln ik , 

w p ro w a d z a ją c d o h a n d lu m e m e n t  

p o d c ią g a n ia  z a w o d o w e g o ro ln ic tw a  

n a w y ż s z y p o z io m , m o ż e  l ic z y ć  n a  

z n a c z n ie w ię k s z e o b ro ty , a w ię c  

i z a ro b k i, n iż k u p ie c d o ty c h c z a s o 

w y , k tó ry p o p rz e s ta w a ł je d y n ie  n a  

a k c ie k u p n a to w a ru .

S k u p  ja j n ie n a le ż y d o r z e c z y , 

ła tw y c h . T ru d n o ś c i je d n a k m ło - k a ż ę c z y i ja k ą w a r to ś ć le c z n ic z ą 2  -  g t f i lm  

d y k u p ie c w ę d ro w n y b ę d z ie m ó g ł z a w ie ra w o d a z o d k ry te g o ź ró d ła , 

p o k o n a ć o ty le ła tw ie j, ż e p o c z ą ł- '* -  • ■

k o w o m o ż e s ię n a s ta w ić n ie m a l 

w y łą c z n ie n a w s p ó łp ra c e z e  s p ó ł 

d z ie ln ia m i m le c z a rs k o  -  ja jc z a rs k im i, 

w z g lę d n ie s p ó łd z ie ln ia m i s p o ż y w 

c ó w i p ro w a d z ić s k u p , w ie d z ą c  

d o k ła d n ie ja k ą c e n ę o trz y m a z a  

ja ja , ja k n a le ż y  je g a tu n k o w a ć , p a  

k o w a ć  i tp .

P o ro z s z e rz e n iu o tw o ró w  i z a -1  

b e z p ie c z e n iu ic h w o d a t ry s k a n a ' 

w y s o k o ś ć 3 M e tró w , o te m p e ra tu - 1 

r z e 8 ° C .

D o k o ła  w y try s k u u tw o rz y ło s ię ' 

je z io rk o o ś re d n ic y 5 0 m e tró w , 

g łę b o k o ś c i 3 m tr . W  je z io rk u n ie

W  k o ś c ie le p a ra f ia ln y m  w  N ie -  

I s z a w ie o trz y m a ł c h rz e s t ś w . d r . 

R a fa ł J a k u b T a u b e n s c h la g , p ro f. 

U n iw e rs y te tu  J a g ie lo ń s k ie g o  w  K ra 

k o w ie , c z ło n e k A k a d e m ii U m ie 

ję tn o ś c i w  K ra k o w ie , B o lo n ii i T u *  

ry n ie .

R o d z ie a m i c h rz e s tn y m i b y li:  

p ro f. d r . S ta n is ła w W ró b le w s k i, 

p re z e s A k a d e m ii U m ie ję tn o ś c i w  

K ra k o w ie i p . J o h a n n a K a p lic k a , 

ż o n a p re z y d e n ta m . K ra k o w a , 

ś w ia d k a m i z a ś  o b rz ę d u  —  k s p ro f. 

In s a d o w s k i z U n iw e rs y te tu w  L u 

b lin ie i k s . p o s e ł S te fa n  D o w n a r .

C e re m o n ii d o k o n a ł k s . W a c ła w  

K n e b le w s k i, p re p o z y t p a ra f i i n ie -

d ia c h n a te j u c z e ln i m a ją c e j c h a 

ra k te r s z k ó ł w y ż s z y c h —  p o d a je  

p ro s p e k ty , k tó ry w y s y ła  S e k re ta r ia t  

W y ż s z e g o K a to lic k ie g o S tu d iu m  

S p o łe c z n e g o  w  P o z n a n iu , P o d g ó r 

n a 1 2  b . z a n a d e s ła n ie m  I z ł.

C h o jn ic e  m ijQ  z o k łO c e n lo  ru m o w e
W  c ią g ły m d ą ż e n iu d o p o le p -1  z o w a n y p rz e z  E le k tro w n ię  M ie js k ą , 

s z e n ia o d b io ru ra d io w e g o  p rz e p ro - ' N a k u rs ie ty m ra d io in s ta la to rz y  

w a d z a s ię b a d a n ia i a k c ję n a ró ż - i e le k tro m o n te rz y z a p o z n a ją s ię z e  

n y c h o d c in k a c h , b y p o ło ż y ć k re s s p rz ę te m  i s p o b e m  u s u w a n ia z a k łó  

p rz e s z k o d o m w s łu c h a n iu ra d ia , c e ń . P o ż y te c z n a ta a k c ja , k tó ra  

W  p ra c y n a d u s u n ię c ie m ź ró d e ł n ie w ą tp liw ie p rz y c z y n i s ię d o  

z a k łó c e ń c z y n n y  u d z ia ł b io rą  C h o j- o c z y s z c z e n ia C h o jn ic z u rz ą d z e ń  

n ic e . O d b y w a s ię ta m o b e c n ie n ie z a b e z p ie c z o n y c h , p rz y d a ła b y  s ię  

k u rs p rz e c iw z a k łó c e n io w y , z o rg a n i- i u n a s w e W ło c ła w k u .

W

B ra t s trz e la  d o  b ra ta  

w  s p o rz e o g ra n ic ę  

d d iu 1 5 b .m . w e w s i S z e w o J ó z e fa z fu z ji , ra n ią c g e w  le w e

ź y ją ż a d n e ż y ją tk a a n i w o d o ro s ty , g m . K u p k a w  c z a s ie s p o ru o g ra - k o la n o . R a n n e g o p rz e w ie z io n o  d o

a ry b a w p u s z c z o n a d o te j w o d y n ic ę , w y n ik łe g o m ię d z y b ra ć m i s z p ita la ś w . A n to n ie g o w e W ło -  

g in ie p o p a ru  g o d z in a c h .  J ó z e fe m  i F e lik s e m  C z e rn ia k a m i—  c ła w k u .r . . r _ .- e -J — _ _ . . .  J ó z e fe m  i F e lik s e m  C z e rn ia k a m i—  c ła w k u .  R a n n e m u C z e rn ia k o w i

S k ła d  c h e m ic z n y  w ó d w  O k o ń - F e lik s C z e rn ia k s trz e li ł d o b ra ta 1 g ro z i s ta łe k a le c tw o .

s k u  d o ty c h c z a s  n ie  z o s ta ły  z b a d a n e .

(P rz y p . R e d .) C z e k a jm y c ie r - jH j; w  „ S le ń c u ”  p ię k n y  p o d w ó jn y  p ro g ra m  

p liw ie , a d o w ie m y s ię z a p e w n e !

n ie z a d łu g o  ja k ą  w a r to ś ć  „ le c z n ic z ą * * ' 

m a o d k ry te ź ró d ło . A n a liz a w y - '

N ie m a m y n ic p rz e c iw k o te m u , 

a b y J a b ło n k a lu b O k o ń s k z a s ły 

n ę ły ja k o z d ro jo w is k o le c z n ic z e .

T a k ic h  w ię c e j!

„ T a je m n ic a s ta re jo z a m k u ”
w /g  p o w ie ś c i A g n ie s z k i G iin th e r „ Ś w ię ta  i J e j b ła z e n * *

„ tó łty  p y ł" H M  I I I ,  l i l ia  Iijd i

Ś w ie tn a p o w ie ś ć A g n ie s z k i g łó w n e j H a n s i K n o te k i H a n s  

G iin th e r „ Ś w ię ta i J e j b ła z e n * *  i S tiiw e .

d o c z e k a ła s ię p rz e t łu m a c z e n ia W  d ru g im  f i lm ie „ Ż ó łty p y ł* *  

i p rz e ro b io n a z o s ta ła n a f i lm  p . t . w y s tę p u ją ś w ie tn i: R ic h a rd D ix  

„ T a je m n ic a s ta re g o z a m k u * * , c ie 

s z y s ię ta k im p o w o d z e n ie m ja k  

„ T rę d o w a ta " M n is z k ó w n y . W  ro li

W  d ru g im  f i lm ie „ Ż ó łty p y ł

i H a y m s .

S z c z e g ó ły w  ju tr z e js z y m  n u m e 

r z e , a f is z a c h i u lo tk a c h .

O d p o w ie d z i R e d a k c ji

M a tu rz y ś c ie z A le k s a n >
d ro w a  K u j.:

C i m a tn rz y ś e i, k tó rz y n ie o trz y 

m a li d o ty c h c z a s k a r t p o w o ła n ia  d o  

o d b y c ia s łu ż b y w  J u n a c k ic h H u f 

c a c h P ra c y —  o d b ę d ą ta k o w ą w  

I I I tu rn u s ie w  c z a s ie o d 2 0 s ie r 

p n ie . D ru g i tu rn u s  ro z p o c z y n a s ię  

2 0 l ip c a r .b .

P o d a n ie o p rz e n ie s io s ie n ie z I I I 

d o  I i -g o  tu rn u s u o d p o w ie d n io  u z a 

s a d n io n e n a le ż a ło z ło ż y ć p rz e d  

te rm in e m  z a p o ś re d n ic tw e m  S ta ro 

s tw a d e w ła ś c iw e j P . K . U .

C z a s o p is m a n a d e s ła n e
„ T y g o d n ik H a n d lo w y ”

O rg a n S to w a rz y s z e n ia ł^ u p c ó w  

P o ls k ic h , Warszawa, 1 5 l ip c a  

1 ^ 3 8 rok N r . 1 4 .

T re ś ć n u m ć ru :

Ż y d z i w  W a rs z a w ie d z iś  i  p rz e d  

la ty 1 5 0 -  D n  J . M . P ro b le m  

c u k ro w y w  S e jm ie . W  c z y m  tk w i 

s e d n o  s p ra w y . N a  m a rg in e s ie  ro z 

m ó w  o h u rc ie  —  M . S a w ic k i. N o 

w e k re d y ty d la h u r tu p o ls k ie g o . 

Z d o b y w a n ie , p o w o d z e n ia . T ro c h ę  

w y ro z u m ia ło ś c i —  k .j . K o b ie ty w  

h a n d lu . K o lu m n a s p rz e d a w c y  s k le 

p o w e g o . R z e c z y w e s o łe  j  s m u tn e . 

Z  ż y c ia o rg a n iz a c y j. D z ia ł b ra n 

ż o w y . W ia d o m o ś c i z b ra n ż y ż e 

la z n e j. D z ia ł to w a ro z n a w c z y . H a n 

d e l z a g ra n ic z n y . R e g la m e n ta c ja  

p rz y w o z u . U m o w a h a n d lo w a  p o i*  

s k o -n ie m ie c k a . U ru c h o m ie n ie d o 

d a tk o w e g o k o n ty g e n tu n a s a m o 

c h o d y z N ie m ie c . W y k a z  a r ty k u 

łó w n ie w y m a g a ją c y p o z w o le ń  

p rz y w o z u . F in a n s e . In te rw e n c jo 

n iz m , e ta ty z m , k a r te le . K o m u n ik a t 

w  s p ra w ie u re g u .o w a n ia  w a ru n k ó w  

p ra c y w  b ra n ż y w in n o -k o lo n ia ln e j.

Z a p is z  s ię  n a  k u rs  

s z y b o w c o w y

P o m o rs k i O k rę g W o je w ó d z k i 

L O P P . p o d a je d o w ia d o m o ś c i, ź e  

n a k u rs ie s z y b o w c o w y m  w  S z k o le  

S z y b o w c o w e j L O P P . w  G o s to m iu  

(p o c z ta i s t. k o l. K o ś c ie rz y n a ) w  

c z a s ie o d 1 d o 2 5 .V II I . r . b . je s t 

w o ln y c h  je s z c z e  k ilk a n a ś c ie m ie js c .

W  s p ra w a c h in fo tm a c y ja y c h  d o 

ty c z ą c y c h  k u rs u  ja k : w a ru n k i p rz y 

ję c ia , fo rm u la rz z g ło s z e n io w y , p o 

t r z e b n e z a ś w ia d c z e n ia i d o w o d y , 

o p ła ty  z a  s z k o le n ie , z a k w a te ro w a 

n ie e w e n t . u lg i k o le jo w e —  n a le ż y  

z w ra c a ć s ię d o b iu ra P o m . O k r . 

W o j. L O P P . w  T o ru n iu , u l. M ic 

k ie w ic z a 2 /4 .

M ło d z ie ż  w ie js k a  

w ła s n y m  w y s iłk ie m  
w y b u d o w a ła  

„ D o m  L u d o w y ”

W e  w s i B u d y  S ta re p o d W y 

s z o g ro d e m  n /W is lą is tn ie je K o ło  

Z w . M ło d e j W s i, l ic z ą c e  z a le d w ie  

3 6 c z ło n k ó w .

T a  g a rs tk a lu d z i w y trw a łą  p ra c ą  

w s p o m a g a n a o f ia rn o ś c ią m ie js c o 

w e g o s p o łe c z e ń s tw a w y s ta w iła  

w ła s n y „ D o m  L u d o w y * * . W y b u 

d o w a li g o w ła s n y m i rę k a m i, s a m i 

z w o z il i z ie m ię , k o p a li ro w y n a  

fu n d a m e n ty , w y p a la li c e g łę , m u ro 

w a li i t . d .

W  o s ta tn ic h d n ia c h u b . m . n a *  

s tą p iło  p o ś w ię c e n ie d o m u .

C z y n g o d n y u z n a n ia i n a ś la d o 

w a n ia !

R e d . W a rs z a w a , Z ie ln a  N r . 5 9 .

S y g n a tu ra : K m . I . 8 8 5 /3 8 .

O b u le s z tz e n le o l l ty tu d l ru th o m o fc i.
K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  w e W ło c ła w k u I -g o re w iru Z d z i- D y ż u r le k a rs k i I a p te c z n y  

s ła w  T o m a s z e w s k i, m a ją c y k a n c e la r ię w e W ło c ła w k u , u l. P la c  W o l- i

n c ś c i N r 1 , n a p o d s ta w ie a r t . 6 0 2 k . p . c . p o d a je d o p u b lie z n e j w ia - D y tu f a p te c z n y —  p . D z i« k a n » w ik ie |o  

d o m o ś c i, ź e d n ia 4 s ie rp n ia 1 9 3 8 r . o g o d z . 1 0 ra n o w e W ło c ła - c ” a n k a u

w k u , u l. K o ś c iu s z k i J M s 2 , o d b ę d z ie s ię l -s z a  l ic y ta c ja ru c h o m o ś c i, B /tu r le k a rs k i •—  d r . L a ń łk i, « l - 3 .|«  

n a le ż ą c y c h d o f irm y „ H . M u h s a m ** , s k ła d a ją c y c h  s ię z p łu g a „ A p a r t" .M a ’a ł8 -’ ’

w  k o m p le c ie o s z a c o w a n y c h n a łą c z n ą s u m ę  z ł. 2 0 0 0 .

R u c h o m o ś c i m o ż n a o g lą d a ć w  d n iu l ic y ta c ji w  m ie js c u  i c z a s ie

w y ż e j o z n a c z o n y m .

K O M O R N IK : Z . T o m a s z e w s k i.

W ło c ła w e k , d n ia 1 8 l ip c a 1 9 3 8 r .

Mii Jwtii W

R o s k ła d  J a a d y

a u to b u s ó w  d o W ie ń c a

W a ż n y  o d  4  l ip c a b .r . —  o d c h o  

d ią  z W ło c ła w k a :

o  g o d z . 7 ,1 0 ,1 3 .3 0 ,1 6  i 1 8 .4 5 .

P rz y c h o d z ą d o W ło c ła w k a :

o g o d z . 7 .4 5 , 1 2 .1 5 , 1 5 .3 0 , 

1 8 .1 5  i 2 0 .3 0 .

R e d a k to r : W a le r ia n  G lin ie c k i. Z a k ł. G ra f . p .f . „ B -C IA  P IO T R O W S C Y " , W ło c ła w e k , P rz e d m ie js k a  2 0 . T e le fo n 1 1 -0 0 . W y d a w c a : S te fa il P lo trd w s k i.

i Książnica Kopernikańska 

w Toruniu


